
Rozmawiamy 

z przew. 

Prezydium R. N. 
Edwardem mgr 

Kaźmierczakiem 

Dla rnszgstkich 
łodzian 

Utarł się zwyczaj, źc w Nowy Rok zwykliśmy spo­
glądać wstecz na przebytą w ciągu minionych 365 dni 
drogę, oceniać dorobek swej pracy, a równocześn~e 
nstanawiaó się, jaki będzie rok przyszły i czego su: 
po nim spodziewać. Mając to na względzie zwróciliś­
my sic do przewodniczącego Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi mgr Edwarda Kaźmierczaka z kilko­
ma pytaniami. 

- CO DAŁ ŁODZI I JEJ 
MIESZKAN'COM ROK 1962? 

- Jak zwykle u nas spra­
wą najważniejszą była (po­
zostanie nią zresztą jeszcze 
przez długi czas) przebudo­
wa i rozbudowa miasta. O­
bok osiedli mieszkaniowych, 
które powstały w ostatnich 
latach i które stale się roz­
budowują, wyrosły w Łodzi 
nowe osiedla: Dąbrowa i 
Widzew. Rozmach budownic­
twa mieszkaniowego jest wi­
doczny dla każdego. W mi­
ni onym roku budowaliśmy 
więcej niż w latach poprzed­
nich. Jeśli bowiem w r. 1961 
na budownictwo mieszkanio­
we wydatkowano 790 mln zł, 
to w roku. który żegnamy -
890 mln zł. Rwcz oczywista 
znajduje to wyraz w tysią­
cach nowych izb. które od­
dano i które oddamy miesz­
kańcom miasta. 

W parze z budownictwem 
idzie stały rozwój podstawo­
wych urządzeń komunalnych. 
Dla miasta ma to ogromne 
znaczenie poprawia wa­
runki zdrowotne, w jakich 
żyją jego mieszkańcy. r tak 
w minionym roku ułożono 
24 km „ciągów" wodnych. 31 
km sieci kanalizacyjnej oraz 
zbudowano p0nad 17 km no­
woczesnych ulic i dróg miej­
skich. 

Poza tym istotne zmiany 
nastąpiły w społecznej służ­
bie zdrowia. W ciągu roku 
oddaliśmy do użytku 4 no­
we przychodnie rejonowe -
na Nowym Rokiciu. Bału­
tach, na Polesiu i Karolewie,' 
uruchomiono nowoczesną sta­
cję krwiodawstwa przy ul. 
Franciszkańskiej ora-z 4 dziel 
nicowe stacje sanitarno-epi~ 
demlologiczne. Zwiekszyła się 
również o 300 ilość łóżek w 
szpitalach łódzkich i wyno­
si obecnie prawie 5.500, co 
wpraw·dzle nie zaspokaja w 
pełni potrzeb, niemniej sta­
nowi poważny krok naprzód. 
Również w Innych dziedzi­

nach nasta.piły zmiany na 
lepsze (trudno m6wić o nich 
szeroko w WyWiadzie). Z pew­
nością dostrzegają je sami 
mieszkańcy. 

Nie oznacza: to. rzecz ias­
na, że usul\ieto wszystkie 
trudn<>ści i ld'opoty, z który­
mi boryka sie ludność. Jest 
ich'. niestety, niemało, a pły­
ną w głównej mierze stąd. 
że mimo poprawy, nie wny­
stkie jeszcze ol!'IliWa nas7el(o 
anaratu władzy administra-
cyjnej pracują dostatecznie 
sprawnie. · 

- CZEGO MOŻEMY SIĘ 
SPOD ZIEW AC PO ROKU 
1963? 

- Cóż n'ie będzie to rok 
łatwy. Zadania są poważne, 
zaś wskaźniki ęjrnnomiczne 
surowe. Jest to moment bar­
dzo istotr,y - na wska,r:i­
kach tych opiera się bowiem 
cała konstrukcja planu. Nie­
zbędna jest więc d,uża l!;osoo­
darność, dyscyplina finanso­
wa, oszczędność. troska o 
mienie społeczne itd. V..' ro­
ku 1963 nadal rozwijać się 
bedzie budownictwo m1es7.ka­
niowe. W sumie oowir·niśmy 
przekazać ludności 19.760 izb. 
Pow~tanie nowe o•icdle mie­
szkaniowe w rei<:mie ul. 
Wielkopolskiej. dA.lej rozbu­
dowywać sie bPdą „D~hro­
wa" i .,Widzew". R6wnole­
irle do budownictwa. poc:!ob-
nie jak w latach poorze.d-
nich· rozszerzać będziemv 
zasieg urządzeń komunalnych 

Następny numer 
DZ I EN N 11< A'' " . 
ukaże się 

(IJ środe z 11963 r. 

- przede wszystkim wodo­
ciągów i kanalizacji. W po­
łowie 1963 roku drugi ruro­
ciąg doprowadzi wody Pili­
cy do Łodzi. co rzecz oczy­
wista. bedzie mieć dla mi:i.­
sta, iego mieszkai1ców l dla 
przemysłu łódzkiego ogromne 
znaczenie. 

N::>wy rok przyniesie wiele 
zmian we wszystkich di'edzi­
nach życia - naipoważn.iej­
sze w służbie zdrowia I 
szkolnictwie. W 1963 r. roz­
poczniemy budowę szpital:i 
onkologicznego przv ul. Pa-
bianickiej, zaś ilość łóżek 
szpitalnych zwiększy sie o 
dalszych 400. W czekajncy:n 
nas roku wybudujemy t.?.kże 
w Łodzi 14 nowych ~-kół, 4 
przed~zkola. żłobek Itp. 

- ZADANIA SĄ NJEJ,AT­
WE, WYMAGA.TĄ POW1\Ż­
NEGO WYSIŁKU WŁADZ I 
CHYBA .JAKIEGOS. NA S..ZE­
ROKA <;;f<,oT .W, :T.Al\llOll)Nl'­
GO, WS:P{H',DZIAJ:.ANTA Z 
NTMI OGÓŁ U MIESZKA-ię--
CÓW? 

- Niewątpliwie tal{. 'Po-
moc społeczeństwa iest bar­
dzo potrzebna. Chodzi nie 
tylko o czyny społeczne, któ­
re nadal będziemy się sta­
rali inspirować i rozwijać, 
lecz Przede wszystkim o po­
moc łodzian w nadzorze nad 
mieniem społecznvm. Mam 
na myśli współdziałanie z 
administracia domów. utrzy­
manie w blokach I wok.ół 
nich porządku I czystości. 
troskę o wszelkiel(o rodzaju 
urządzenia socjalne. komu­
nalne itp. Formy pomocy 
społecy:eństwa mogą byq róż­
ne, każdą zdrową inicjatywę 
serdecznie powitamy, traktu­
jąc ją jako przejaw obywa­
telskiej, godnej naśladowania 
postawy. Ot. choćby przykład 
mieszkańców Kozin, którzy 
ostatnio w pomieszczeniach 
gosPodarczych bloku miesz­
kalnego zorganizowali pięk­
na świetlice dla dzieci. Po­
trzeba nam więcej takich 
inicjatyw! 

- CZEGO W NOWYM RO-
KU ŻYCZY \lAN MIESZ-
KANCOM ŁODZI? 

- Chciałbym przede wszy­
stkim serdecznie podziękować 
wszystkim łodzianom za ich 
trud i ofiarność w pracy, za 
współdziałanie z władzami 
miasta, a jednocześnie życzyć 
im wiele zdrowia. pomyślno­
ści, zadowolenia w życiu o­
sobistym, a także owocnej 
pracy . zawodowej. 

Roz11P.awiał: 
ANDRZEJ STAJAN 

Ceno 50 gr. Wydanie A Nakład 160.000 
Noworoczne 

„ • 
przemow.1ftn1e 

przefl1odniczace20 
Radv PafiSt(IJD 

W dniu 31 grudnia br. o 
;odz. 20 przewodniczący Ra­
:iy Państwa Aleksander Za· 
wadzki wygłos! przem6wie­
'lie noworoczne. Przem6wie­
'lie nadane będzie w pro­
gramie o"Ólnop.olskim tele­
wizji ! we wszystkich pro­
gramach Polskiego Radia. 

Rok XVIII L6dź, 30, 31 grudnJa 1962 roku I 1 stycznia 1963 roku Nr 1 (5002) 

P 
iątek, 28 gr~dnia 

1962 r. godzina 23. 
Mięszkaniec War­
szawy, p. Jerzy 
Krzaczyński dowia 
duje się, że jego 
kJ).zyn leżący w 

szpitalu klinicznym w Ka­
t-o'l'icach znajduje się w 
bardzo ciężkim stanie. Dla 
ratowania życia konieczna 
jest operacja, ale ta może 
odbyć się - według opinii 
lekarzy - tylko wtedy, kie­
dy chory otrzyma specyfik 
produkowany przez firmę 
Bayer. Nie.stety, nie udaje 
się go zdobyć ·W kraju i jak 
informuja lekarze, preparat 
ten dostęP'l1Y jest - I to z 
dużymi tri.,dnościami - jedy­
nie na terenie Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Jak JW 
zdobyć? Jak najszybciej do­
starczyć do kliniki? 

J. Krzaczyński, który z za­
miłowania jest żeglarzem. 
przpomina sobie, że w czasie 
letniego rejsu jachtem do 
jednego z portów fińskich, 
wymienił adres z członkiem 
załogi jachtu NRF, miesz­
kańcem Hamburga - Wer­
nerem Weberem. Mimo, że 
między obu żeglarzami od 
tamtego czasu nie doszło do 
wymiany korespondencji, J. 
Krzaczyński łaczy sie _telefo­
nicznie z Hamburgiem - z 
mie~zkaniem Webera. Prosi o 
pomoc. 

W godzinę potem S71'.lital 
armii amerykańskiej w Han­
nowene odbiera aPel Webe­
ra (któremu nie udało się o-

PRZEKRACZA 

bariery • 
··grąn1czne 

3 samoloty przez 3 kraje 

przewiozły lek dla ciężko chorego 
trzymać lekarstwa w Ham­
burgu) nadany przez niego 
za pomocą krótkofalówki. 
Szpital jest jednym z nie­
licznych posiadaczy potrzeb­
nego leku. Z lotniska w 
Hannowerze wojsąowy samo­
lot amerykański z cenną 
przesyłką na pokładzie star-
tuje do lotu na Hamburg, 
Tu czeka już maszyna za-
chodnioniemieckiego towarzy­
stwa lotniczego .. Lufthansa", 
która zabiera lek i' transpor­
tuje go na lotnisko Temoel­
hof w Berlinie zachodnim. 

W międzyczasie zawiado-
mione zostają odpowiednie 
władze NRD. 

Sobota 29 !(rudnia irodz. 5 
rano. Telef-On z dowództwa 
wojsk lotniczych NRD bu-

dzi Siegfrieda Golbsa - na­
wigatora jednej z załóg la­
tających. Polecenie jest krót­
kie: natychmiast zawiadomić 
resztę załogi i stawić ~ię na 
swoim lotnisku. W kilkanaś­
cie minut potem cała załoga 
z kapitanem Reinhardem 
Heichlerem na czelę jest już 
w samolocie. Wojskowy Ił-14 
ląduje wkrótce na cywilnym 
lotnisku berlińskim - Schoe­
nefeld. Tutaj czeka już wóz 
policji ludowej NRD. który 
przywiózł lek z Tempelhof. 

Warunki atmosferyczne są 
bardzo cieżkie: lotnisko za­
śnieżone; brygady porządko­
we pośpies~nie ocz:vszczają 
pale startowe. W błyskawicz­
nym temoie załatwione zo­
stają wszystkie formalności. 

Godzina 9. Samolot Ił-14 ze 
znakami sił powietrznych 
NRD - startuje do lotu na 
Warszawę, z maleńką pacz1,1-
szką niezwyklej wartości -
ratunkiem dla życia ludzkie­
go. 

Tymczasem w Warszawie 
J. Kr:i:aczyński o godzinie 
7.45 otrzymuje od Wernera 
Webera z Hamburga de'9es:r,e, 
którą rozprasza jego niepo­
kój: „Zrobiłem co mogłem, 
lek w drodze". Również cały 
personel lotniska Okęcie wie, 
że niedłue-o wyladuie tu sp.e­
cjali:iy samolot z NRD. 

Go.dr.ina 10.45 - samolot 
ten jest już w Warszawie. Na­
stępuje niezwykle wzrus?ają­
cy mo"'1ent, gdy rodzina 
eicżko chorego odbiera z rak 
pilotów lek. który w niespeł-
na 12 l!odz!n przebył setki 
kilometrów - przekroczył 
trzy granice. 

(Dalsz? ciąg na str. 2) 

Z11e.za.nia. n.oworoezna 
Z okazji Nowego Roku, Komitet Łódz.k,i Polskiej Zjednoczo1W?j l'a:rtii 

Robotniczej i Prezydium Rady NModowej m. Łodzi s.2r<'lecznie pozdra­
wia.ią robotnUww, liicizi naJUk:i, oświaty. kuUury, techniki, slużby zdro• 

wia, dzi<Lmzy spo·łecznych, uczącą się młodzież i wszys.tk:ich mieszkańc6t11 
nasz.ągo miasta, sk-Uldając jednocześnie 'IULjLe-psze życzenia zdr01.0Ui, spel-ni.e­
nia w~zelkich zamie<rzeń oraz wiele pomyślności w życiu osobistym. 

Niech twórczy wysiłek i za,dowol,e.nie z do·brze spelnion,eg1> obowi<;zku 
wobec Ludowe] Ojczyzny towarzyszą wszys·tkim w roku 1963. 

Przewodniczący 
Prezydium RN m. l',od.z,f. 

(-) EDWARD KAŹMIERCZAK 

* 

I sekretarz 
Komitet:u Ł6dzki.eg<J PZPR 

(-) M. TATARKóWNA-MAJKOWS'KA 

* 
Z okazj'i Nowego Roku Egzekwtywa R'.W PZPR w Lo<1zi Metz 'Prezy­

dium Wojew6dz.lctej Rxzdy Narod<>'l.Vej w Łodzi przesyla,ją wszyst'klim 
mieszkańcom województwa Wdzkiego serdeczne życzenia pomyśl-

nn,ści w życiu osobist:ym oraz osiągnięcia j<Lk Mjlepszych W1J7lliików w pracy 
zawodowej i dzUila.lno'Ści spol:ecznej, 

Jedn-ocześnie składają serde<:zne podmękoiwamie robot11Ji,kcm . ch.l.o1>om 
pracującym, pracoumiloom umyslowym ora.z dzial.ac.zom s~»nym · Z'4 

ich ofiaroą pracę, w realizacji zadań gos.padarczych, spokcznych i k~ltu­
ra.lnych w 1962 roku. 

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ 

RADY NARODOWEJ 
W LOD.ZI 

EGZEKUTYW A KW PZPR 
W LODZl 



i 

lącznoś 
radiowa 
z .... Wenus 
MOSKWA. Po raz ~e:r'We2Y w 

dziejach nauki człowiek naw'lą­
zal ląC'Z:I!.OIŚĆ radiową via We­
nus. 

Doikonali tego u.c:zeni i tech· 
nlcy radzieccy z pomocą potęż 
nych u.rzą.drz.eń na.clawcz<>-OObiOT 
cz~. 

potkanie przywódców 
polskich i radzieckich 
w Kijowie 

sekretarz KC PZPR tow. Ze­
non Kliszko. 

W dniach 27 i 28 grudnia 
odbywały się w serdecznej 
atmosferze przyjacielskie roz­
mowy między towarzyszami 
N. S. Chruszczo-wem, N. W. 
Podgo-rnym i D. S. K.orot­
czenką a towar;;.:szami Wła­
dysławem Gomułką, Józefem 
Cyrankiewiczem i Zenonem 
Kliszką. 

W dniu 29 grudnia to•ła­
rzysze Gomułka, G.vrankie­
wicz i Kliszko powrócili do 
kraju. (PAP). 

W 15 rocznicę powstania ---------·-----
Rumuńskiej Republiki 

Ludowej 

Depesza z Polski 
WARSZAWA (PAP). z okazji 

15 rocznicy proklam<Owania Ru­
muilskiej Republiki Ludowej, 
przewodnLcz.ący Rady Państwa 
PRL, Aleksander Zawadzki prze 
stal do przewodniczą.cego Rady 
PaillStwa ERL Gheorghe Gheor· 
giu-Deja depeszę z najserdeez· 
niejszyroi pozdrowieniami dla 
bratniego narodu rumuńskiego 
i życzeniami nowyeb, jak naj· 
większych suk-cesów w budow· 
nietwle socjalizmu, w waloo o 
p1>llóJ i przyjaźu mil)dzy naro· 
dami. 

Bogactwa Katangi 
powodem nowego konllikl• 

Coraz 
pod 

większe obszary 
kontrolą ONZ 

USA Rywalizacja 

Upadek rzqdu 
i w. Brytanii 

LEOPOLDVILLE (PAP). -
Od e:i.t.erech am prowa.a~ona. 
Jest wynua.na ognia w hlisa· 
1>e,hv1ue mięuzy wojskami 
l)zoml;ego a. ga.rmzoua.mi 

Adouli? 
dowe i lotnicze posuwał• lllQ 
w ki&runku gr&nk!y kata.ngij­
skiej w cela.eh „za.pobiegaw-, 
czychu. 

w sobotę ogłO<Slrollo w Mo­
skwie; że 19 lli!.topada uclleni 
wy$łali na fala<eh rad.iowy<:h 
(kodem teleg;ra!iczmym) rosyj­
skie słowo „:mir" <.po-kój). Dole 
clalo on.o do planety Wenus, 
odb:IW się od jej powierz.chin.i i 
po czterech mmu~h i 32,7 se 
kundy znalarzlo się z po\W"otem 
na Ziemi, gdrzie je o<iebra1110. 
Droga Pr7Jebyta PI"Zez SY&nalY 
w tej międ2ypłanella!rnej wę­
dr ów<ee wyniOISla 81 m1'11onów 
745 tys. ki1oanetrów. 

Na zapro-szenie pierwszego 
sekretarza KC KPZR, prze­
wC>dniczącego Rady Mini­
strów ZSRR tow. N. S. Chru­
szczowa, pierwszego sekreta­
rza KC Komunistycznej Par­
tii Ukrainy tow. N. W. J:?.od­
gomego i przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
USRR D. S. Korotczenki V:! 
dniu 27 grudnia przybyli do 
Kijowa z nieoficjalną wizy­
tą pierwszy sekretarz KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej tow. Władysław 
Gomułka, czło-nek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O.L'llZ. Walki wypuchły ze 
szczególną siłą w J:!OCy z 21 
na. l:.6 bm., kiedy zanda.rme­
na. <Jzombego otworzyła. 

ogteń z broni maszynoweJ i 
możdzierzy przeciwllo pozy­
cjom sil ON:t: w stolicy Ka­
tangi. Rzecznik ONZ oswiad­
czyt w Nowym Jorku, 1z 
„ten otwarty i bez wątpienia. 
z gó;ry zap!anowa.py a.tak, w 
wyniku którego rannych zo­
stało co najm11iej 7 żołuierzy 
ONZ, był najsilniejszą od 
grudnia. ubiegłego roku a.keją 
militarną przeciwko ONZ". 
Rzecznik ONZ poinformował 
!'Ównleż, 1z dowództwo sił 
ONZ otrzymało rozkaz „pod­
jęcia. wszelkiej niezbędnej 
akcji dla. samoobrony i przy­
wrócenia porządku". Cywilny 
personel ONZ ot~ymał pole· 
cenie natychmiastowego o­
puszczenia. Elisabethville. 

Olbrzymie fabryki trustu „U• 
n!on Miniere" w Lubumbaszi I 
kopalnie miedzi i cynku w Ki„ 
pusz! wstrzymały pra.cę ze 
wzglę<iu na wa lki tocząoo się ie 
tY<:h miejs()owościaeh. Instala-! 
eje „Union Minlere" w Ellsa• 
bethville otoczone są wojskami 
ONZ. 

24 llstO<pada w ten sam spo­
s ób przesłano ku Wen'US i o<ie 
brano na Ziemi sło\v•a „Lenin" 
1 ,,ZSRR". 

Ucreni raidD:!eocy <llZnajmm 
również„ że w ciągu oota.tnicl'l 
trzech miesięcy obserwowali 
Wenus z pom-0cą nowego urzą­
dzenia radarowego. Jaik podaje 
Agencja TASS, "zdoo.ta.li . ort! 'też 
po r~ pWwsizy w świeo;:ie d>0-
konać ra.dioI~c:li pla.nety Mer 
kulry; oddalonej od Ziemi (w 
czasie trwania eksperymentu) 
o około a·5 mln kil.c.metrów. 

Rady Ministrów Polskiej 
.Rzeczypospolitej Ludowej 
tqw. Józef Cyrankiewicz i 
członek Biura ~olitycznego, 

~ · Noclegi • Wymiana pieniędzy 

Od 1 stycznia wchodzi w życie 
konwencja -„weekendow·a" 

Komunikat opublikowany wie 
ezorem przez ONZ podaje, że 
kontyngenty ONZ zdobyły Banl;l! 
Narodowy Katangi w EllsabetlJ 
ville. Funkcjonar~usz orfz o!>, 
jąl kierownichvo tego banku. 

.... ,,. * 
Rząd brytyjski zażąda.l natycl\ 

111.Lastowego przerwania ognia 
przez ONZ w K.atand:z,e i nawią 
za111ia ro,,;mów między Czo.m­
benn a rządem k-0ngij sikim w 
Leopoldville. żą<lan1e to prze­
kazane ZO<Stalo. sek.re ba!l"'.ZOwi ge­
neralinemu ONZ U Thantowi 
przez stałego pr-zędstawicie1a. 
W. Bry>tail1ii W ONZ Pa.tricil:a 
Deane. Dokładne wynlkl. tych obser­

wacji ukażą się w rad!zieckieh 
czasopismach naukMV'JCh. 

(NNT - PAP) -
Nagrody 
muzyczne 

"ZKP 
J1Jl!Y d<l!I'-OC:m.YCh nagiród mu­

zycznych Związku KomPQQ:yto· 
rów Polskich, które obradowafo 
pod przewodnictwem W'itokla Ro 
wU::ki,ego, postano.Willo przyrzJ11.ać 

dwie równ<l'I1Łędw.e nagrody na 
roik 1963 pN>f. dlr TadelllS2JOWi 
Sq,eligQWS!d.emu za. cał<l4ksztalt 

twórczo.ści kompo.zytOII'Skiej o­
raz profewroiwi UW dlr Hiero­
rumowi Fe.Ichtc>wi za wyblitme 
os:iągnięc:!a w zaiklres1e ba.elan 
ILad 1'.~ mucyki po.Jskiej, 

Przemy.sł dziewiarski Polska-NRD 
wykonał 
pian roczny 

O prudtermlnowym wykona­
niu za.dań rocznych zarneldo· 
wał przemysł dziew.lar1sko-poń· 
<:2lOS"Ziliezy. Do koń-ca grudnia 
przemysł ten wyprodukuje je.-;z 
cze dodatkowo wyroby wartości 
ok. 170 mln zł. 

WARSZAWA (PAP). - Od 
1 stycznia 1963 r. wchodi!:i w 
życie konwencja turystyczna 
Polska - NRD (tzw. weeken 
dowa). 

Turysta polski udający się 
do NRD w ramach konwen­
cji będzie ob11wiązany do wy 
kupienia bonu na dwa noc­
legi na terenie NRD w od­
dziale wojewódzkim „Orbi-

Kennedy odebrał defiladę 
kontrrewolucjonistów kubańskich 

WASZYNGTON (PAP). Prezy­
dent Kennedy przyjąl w sobotę 
na. stadion.ie w Miami de.f\lad~ 
kontr rewo'! ucjonistów kuba·ń· 
sld.ch, przed paru d.n~mi 2wol 
nionych z niewoli przez rząd 
Kuby. 

Przed trybuną p.rnemasrzerowa 
lo około tysiąca · byłych jeńców 
ubrainych w nowe munduu·y 
acrnerykańskich s.il J.otnaczych. 
Kontrrewolucjoniści d,osta.Ji sii: 

do niewoli pod-c:zas nieudanej 
inwarzji w Zatoce $win w kwiet 
niu 1961 roiku. Rząd Fid>ela Ca 
stro wypuści! i.c;h iµ wolność i 
pozwolil 'iliri po\v.róclć d<J USA 

w 2aanJ.an za lekairstwa, mleko 
w proszku i inne a.rty-ku!y, war 
tości. ~3 mi.li>0nów dolarów. 

Jak wynika 2 relacji ko:res­
pond>entów Ag-encji Ass<:<:iated 
Press i UPI, na s,tad•ionie w 
Miami zebrali się ro. in. przy­
wódcy emigiracji kuba(i>llklej, 
wśród n.!.ch tacy za.goruill prze 
clwnicy rewo1ucji n.a Kubie jak 
Mia"o calt"don.a i dowódca poiko 
nanych przez wojska kubańsltie 
sil Inwazyjnych Manuel Alrti­
me. 

Polity~zne credo CDU, SPD, FDP 
,. 

Pojawienie sJę Kennedy'ego 
powitali kotrrewo.Jucjoniiści okla 
ska.mi i ok!rzyk!l!mi .· „Wojna", 
„ wojna"! ci> • węd~~ . koxesP.O'Il-, 
denta UPI miał~ ' znat-zy&, · że 
„chcą oni, ally prezydent po­
pro.wad:ził ich do wal1ki o Jl'l"ZY­
wrócenie wolności w Ich ojczy­
źnie". Kenru!>dy przeszedil w-.ldluż 
S'Zeregów niedawnych jeńców, 
wymieniając uści&ki d~oni. ·Przyszłość Niemiec 

w oczach czołowych polityków NRF 
BONN. W oświadczeniu zlo2:o­

nym tyg00nikowi kOloń&ktemu 
uRW1dlichau .am Son.n.tag" z 0"' 
kazji zakończenia roku, boński 
minister spraw zagranicznych, 
SebN>eder powiedz.lal, że Za· 
<:hód powinien na rok 1963 wy 
ciągnąć wnioski ze zwycięsko 
przebytego kryzysu kubańskie· 
go". W interpretacji Schroedera 
wniOOki te sprowadzają się oo 
i.ego, że „p&Iityezne euk>Ce\SY o· 
aiągnąć można tylko zdecydo· 
wa.ni.em i gotowoocią do ryzy· 
ka". 

BONN. - W aobotę wieczór 
wiooprnewodniczl!(:y Socjaldemo• 
kratycznej Partii SPD, Herbert 
Wehner wygł<J&lł referat doty­
CZl\'CY polityki Niemiec zachod­
nleh. tram;mitowany Jlł"'UZ ra­
dlootaeje Hesji. 
omawiając: problem zjednOC26 

nia NleII).iec poparł on zdecydo 
wanie bońską, tezę ,,sam<><>kre· 
ślon.ia" tj, próbę wclllonlęcia 
?lw"'RD oraz gwałtownie zaatako• 
wal argumenty premiera Ch~u­
szczowa przedstawi.one w ostał 
n im liście do kanclerza Ade· 
.n auera. Wehner zalecił rzą>llo"l'i 
prowa.dzenie w aprawi.e zjedno 

W TATRACH 
halniak i cie pło 

ZAKOPANE. - W sobotę 
w ·godzinach przedpołudnio­
wych zaczął wiać w Tatrach 
w iatr halny z siłą do 30 m 
na sekundę. 

W ciągu jednej godziny, 
temperatura podskoczyła . z 
ininus 15 d-0 minus 2 stop\lli. 

czenia Niemloo zdecydowanej 
polityki, 1>e2 wa.hau i słabości. 
Przykład lldecydowanego p~tę­
po.wanla USA w kryzysie ku­
ba1iiskim pnema.wia - je;o zda 
niem - właśnie na rze<:z takl„J 
polityki. 

BONN. - Wiceprzewodni­
czący Bundestagu or~ za-! 
chodnioniemieckiej partii w0i i' 
nych demokratów (FDP), dr. 
Thomas Dehler, wyglos.lł w l 
sobotę wieczorem przemówie; 
nie transmitowane przez ra- i 
diootację Hes ii, w którym do- i 
maga! się zrewidowania do-! 
tychczasowej bońskiej polity- ! 
ki niemieckiej w lntere:;ie ! 
narodu niemieckiego. I 

Dehler przypomniał prze-
mówienie, jakie w imieniu I 
wszystkich frakcji wygłosił I 
30 czerwca 1961 r., przewod­
nlczący Bundestagu dr Ger- 1 
stenmaier, który wezwał rząd 
boński do podjęcia inicjaty­
wy dla ułatwienia porozumie-
nia między mocarstwami za­
chodnimi a Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie umożli­
wienia zawarcia niemieckie­
go traktatu pokojowego. 

„Wszystkie noty Związku 
Radzieckiego powiedział 
Dehler - nawet ostatni list 
Chrusz,czowa do kanclerza. fe­
deralnego, mówią o gotowoś­
ci do rokowań. Głupcem jest 
ten, kto nie docenHby trud­
ności, a nieodpowiedzialnym, 
kto rezygnuje z próby". 

Kontrrewo.Jucjoniści wrę...--zyll 
prezydentowi sztandair, który 
rzekomo udało im si ę un-.a.tować 
w czasie klęs.ki lnwarzji. W od­
powiooiz;! Ken,necly wyglosil krót I 
kie przemówienie, w którym o­
świadczy! m. in.: „Mogę was I 
zaipewnlć, że szta.n<la!l' ten po- i 
wróci do tej brygady w wolnej 
Hawan.ie". Kennedy powied'Zial. 
że cl wszyscy „któl'"ZY Wa!C%ą 
o wolność· są jego braćmi i bę 
dą nimi <iż <l<> chwili, gdy Ku­
ba i wszystkie poo:ostałe ujait"Z· 
m ione kiraje zostaną uwohni>0-
ne". Prezydent wezwał skłóco­
ne między sobą ugrupow~ia 
kOl!lbrre'll>'Oiucjonistów, aby oou­
nęly rorzJbie:i>noścl i ,,stworzyły 

zJe\lnoczony :flront", 
Agencja TASS, k.omenwjąc w · 

sobotę wleczo,rem oświadczenie 
Kennedy'ego złożone w Miaimt, 
p.isala: ,;Wojownicze wypowie­
d,zi pre'l.ydenta nie miogą nle 
wywo?ać zdumienia i nięp-Oiko­
j u. Wszystkim wiad<>mo, że w 
czasie rO'Związywainia ltrYZysu 
w strefie M>0!1"l.a KM:iaibsiklego 
prezydent Stanów Zjedi11>0c:w· 
nyich J;>'l"Z'Y'l"Zkl„ l.t jego kraj 
nie naipa.dinie na Ę;ubę i nie po 
zwoll uczyn1ć tego innym kra.­
jo.ro Ameryki Lacińskiej". 

Katastrofa 
samo łoi u 

PARYZ. W sobotę rocb1l się 
na Koo-syce 4.,mote>l'OWY 1!11mw­
lot fu"a•ncu&ki z 25 pa.sażerami I 
3 człO!ll'kaml załogi. samolot, 
który lecial do Nicei, ro-ttrza­
skał się w pobliżu pa-zell)CZY 
Boccognano w od:leglości około 
120 kilometrów od Bas.tli. Wl~k 
szość pasa.terów stanowili z.a­
wooillicy klul>u koocz;yikówkl ll 
Bastil. -

su". Koszt ich wyniesie oko­
ło lOIJ zł. Centralnym dyspo­
nentem wszystkich miejsc 
hotelowych będzie oddział 
wroclaws~i „Orbisu". 

Hotele · NRD przygotowały 
dla turystów polskich wy­
godne pokoje 2-osobowe. Dla 
małżeństw podróżujących z 
dzieckiem możliwe jest do­
stawienie dodatkowego łóżka. 

Na cały pobyt każda z wy­
jeżdżających osób będz,ie mo­
eła wykupić za złote polskie 
70 marek. Indywidualni tu­
ryści mogą dodatkowo na 
pojazdy o pojemności do 
l.500 cm3 wykupić 60 marek, 
a na pojazdy powyżej 1.600 
cm3 - 90 marek. 

Przy wycieczkach zbioro­
wych turysta ma zarezerwo­
wane dwa obiady, ~tóre o­
płaca z wymienionych pie­
niędzy. Również za te pie­
niądze pokryje o.n swoja 
c:zęść kOS?.tów przewodnika l 
wstępu do muzeów. 

w kolach ONZ u Waża się, że 
rorzpcczęc:!e pr:zez C:zomoego 
akcji zmojnej p.r:zeciw.lto o~z 
spowodowane je3t ooową wzmo 
cnienia się sil ONZ w wynlku 
zwrocenia się U Tll.anta do wie· 
lu krajów o po.moc. Obecnle -
tWieird!Zi się w ONZ - gdy oo 
dz.ialy ONZ w Koin,go nie po­
siad:ają lotnlctwa i iinnege> ro­
d>zaju ba.x"dlziej sku~ecznej broni, 
Czombe będiz.ie mogł uzysi.kac 
za wieszenle broni na lepszych 
warunkach, niż byloby to mo­
żliwe za miesiąc LU·b dwa. 

LONDYN (PAP). - Według 
ostatnich wiadomości sytua­
cja w Katandze przedstawia 

* * * Według Agencji UPI, rząd 
Stanów Zjednoczonych ma w 
ciągu najbliższych paru dni wy 
siać do Konga. pewną Uoś6 
ekwipunku wojskowego do a­
żytku wojsk ONZ. Agencja pl• 
szę o samochoda.ch woJskowyeh 
i wozach pancernych. o sam.,,lo 
taell, myśliwca.eh odrzutowych, 
które byłyby jedna.k pllotowa­
ne prnez lotnlt.ów nieamery­
kalisklch. 
Niewątpliwie główną przyczy„ 

ną rywalizacji dwóch mocarstw 
i rozbietn<>ścl między nlmt q 
boga<:twa naturalne Katangi, w. 
Brytania. ma w swych ręka-eh 
bardzo p-oważne udziały tru• 
stów eksploatujących te boga­
ctwa. Kapitał USA stara się wy 
prze<! brytyjski i zająć jego 
miejsce. 

Nowy Rol( 
,.~4{...Qj&<.łr , 

się następuJąco: J 
Wojsk.a ON2 posuwają się . _ 

naprzód. Siły katangijskie 0-1-~--~~~~~~~~~~~~-~-­
depchnięte ~staly o co naj- \ i 
~niei 8 15:m od E~isabet.hville 1; Nasza pogodynka! 
1 to we ws~stk1ch k•erun-1 1 1 

kach. I 
Depesze agencji zachodnich I t Sl•cz n··· I 

informują, że w Elisabethvil- i I li 

~• ~~ę ~ał~f ~~~~o~!; ~c::~ j niezMnkJe mroznn ,na płatach 
,ALGIER. - Daleko jeszcze 

wprawdzie eo letniej kani­
kuły, niemniej jednak miesz­
kańcy AlgiE'.t'U l Oranu za­
mierza.ją na serio witać No­
wy Rok na plażach u wybrze 
ŻY Mor<ia śródziemnego. 

Czombego, .gos.po<fa,rz tego I Wy Y I 
P'.łłac.u jednak 1;11otnił się w li' M arznicmy i mar z.niemy 
niew1ad?mym k1ei:unku. We-1 , i nie widać końca in- · 
dług ~1espraw<l7onych ?<?gro- ' I wazji bardzo chłodne- ! 
s;~ mi.al o~ . uciec do miast.a ,; go p0wietrza ze wsch<>dniej 
K1pusz1, PO•?l.onego .~a grani-

1
· .. !Europy, z okolic Uralu l 

cy Północne3 RodezJI. ! •równin środkowej Rosji. 1 

Przed zniknięciem Czo.~be (I IJu:ii notowano w kraju 
Wiejący oo pustyni wfatr 

Sirocco spo-wodował niezwyk­
łe o tej PO:t;!e roku ocieple­
nie. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin temperatura 'ff Algier-ze 
wzrosła z plus ą do plus 21 
stopni Celsjusza. a w Ora„l 
nie od plus 9 do plus 18 
sto pn.i. 

ogłosił jednak komunikat, w· 'spadki temueratury niemal 
którym gr.ozi, że jeżeli woj- 'do minus 30 stopni, a oto 
ska ONZ nie wycofają się w !otrzymana przed chwilą 
ciągu 24 godzin. wówczas „tQ- I .prognoza długoterminowa 
talnie zniszczy Q.n bogactwa 'na styczeń aż mrozi swą 
Katangi". 1treścią. I 

* ,,,_ * I Podajemy szczegóły me-
Rzą.d Południ.owej Rodezji za teorologicznej pl'ognozy na 

powledziaJ, że jego wojska. lą- styczeń: j 
--------------------------- I - Pierwszy miesiąc n<>-

Soluzur larguje się i 
NOWY JORK. Już oo pt'ZOOZ!o skowa „pom>0c" ·usA jest pod-11 

pól roku tocrzą s.i.ę utrzymywa- stawą istnienia :faszystowslm-ko 
ne w tajemnlcy aime:ry-kańsko- ló11.!za,tor:;kiego reż1mu sail!ll'1a- I 
portugalskie rozmowy na te- ra. Według danych prasy amę-1 
m. at prolongowania porozumie· ryka.ńskiej, w ciągu os.taJtn~ch 
nia w sprawie barz USA na Wy 15 lat Sta'lly Zjedn.oczone ud2ie 
spach • Azocsklioh. Parwuill'ldenie lily Portugalii pom<Joy na łącz 
to wyg.aisa z dll1lem 31 grudll1ia ną SU\ffię 376 mln dolarów, o- I 
1962 r. i w ratz.ie gdyby nJe 20 prócz 100 mln dola!rów wyoo­
stąło przerllu.żon.e, Stai11Y Zjed- nych na instalacje wojsk:-O<We I 
noc'Zooe powinny ewaikuować na Wy-sopach A"Wrs·kich. 
ws.pom:nia111e bazy w ci.8;gou 6 I 
miesięcy lub r~. SaJ.=air<>wi jedtna.k !O .nie ~- i 

w ciągu 10 lat stail1y Zjedno- starcza. Wedilug d~es;ień„ mi- I 
czo.ne z.bud.owały na Wyspach n!&~ sp.raw zaęra·nt~ych Por 
Azorskich sieć lotni.<Mt 1 insta- tu.galii w cz.a5le r=ow z a.m- 1 
};a.ej! wojskowych z tamte:!- basado<rem USA w Li:zlbonie za- I 
S1Zych baz k<>rzYsta Olk<JJ:Q so żąda·l stałej „d2ierża.wy" za ba­
proc. arnery<ka,ńsJdch sa.m-Ool-otów 2y w wysoko·ki 80 mln dolarów 
WO~'YCh lecących przez rocznie. I 

I 
Atła<nJty1', ~ują się tam w Rząd Saola=a pragnąlby rów­
paliwo s.t.atki, a ta'lde stacjo.nu nież, by Stany ZJedinoczO!lle po 
ją a.mery-l<:aookle Olk;ręty pod- pall'ły na fO\t"Um ONZ jego ko.Io 
wodne z ra•kletwni „Polall"is". nlzMoirs1ką poolityltę, zwla=a 

Ja•k Wiadomo, f!·nansowa i woj w Angoli. ! 

Dobra wola I 
przekracza 1 

'wego roku będzie miał opa-1 

' d:y_ ~ pobliżu lub nieco po-1 

l
• mze~ _no-r"1y średniej wielo.­
letmeJ. I będzie ba.rdzo 

'
mroźny, Prawie pr:iez cały 
miesiąc temperatura utrzy- ' 

1J mywać się będzie poniżej 
zera, a okresami mróz do­
chad'7.ić będzie do minus 20 
ji 25 stopni. Lokalnie, 

! zwłaszcza podczas nocnych 
rozpogodzeń, możliwe są 

!spadki temperatury do ml­
i n us 30 stopni. I 

I 
Zachmurzenie będzie prze 

ważnie umiarkowane, okre­
,sami niezbyt obfite opady 
i śnieżne. Wiatry słabe. chwi 
1lami umiarkowane z prze­
waeą wschodnich. 

Meteorologowie za-powia-, ·· 
j dają jednak w połowie m!e I 
siąca wystąpienie okresu 
odwilży. Temperatura wzroś I 
nie do około zera stopni 
lub nieco powyżej. Wystą­
pią większe opady śniegu 
lub śniegu z deszczem. 
Zachmurzenie przewazme 
duże. Wiatry z przewagą 
zachodnich. i 

W górach, pył śnieżny, pę­
dzony z wielką siłą, zaczął 
tworzyć ogromne zaspy i na­
:wisy. 

Dehler z dużą żarli'Y(-OŚcią 
wypowiedział się na rzecz 
zjednoczenia Niemiec i okre­
ślił jako ooZastraszającę"' zda­
nie wielu historyków ! mo-' 
zofów, jakoby obecne prze­
ciwieństwa między zachodni­
mi i wschodnimi :Niemcami 
były nie do przezwyclężenla. 

Cała rodzina barOery graniczne 
Ten okres odwilży będzie 

trwał około czterech dni, a 
potem do końca miesiąca 
znów mroźno. J 

Od lat nie SP-Otykano tak 
dQbl'ych warunków śnież­
no-narciarskich. Już na no-: 

1 czątku III dekady irrudnia1 
We wczesnych godzinach 

popołudnil>wych, w wy'liszych 
· partiach gór zac.zęly z hu-
k.iem spadać lawiny. Na 
szczęście, nie pochłonęły żad­
nych ofiar w ludziach. 

GOPR ogłosiło w Zakopa-
nem stall pogotowia alar-
mowego. 

zatruła się 
czaden1 Wspomniał on o „małostko­

wych, ba, nawet głupich spe 
kulacjach" mocarstw zachod- SZCZECIN. - W Lesllrowle w 
nich, że w interesie pokoju pow. Pyr.zyce w mieSlllkaniu Ka 

· zirmierza X. zna,lezion<> 26 bm. 
leży utrzymanie Niem1e<: za- zwloki 5 dzieci i m.aitki. Jak wy 
chodnich pod względem go- kaza-lo. przeprowadzO'rle <locho-* Jl * spodarczym i politycznym w dze'llie wsozyscy zatrull się naj-

RZESZÓW. - Opa<ly śnie· ramach „małej zachodniej prawdopodobruiel czadem z pie.-
gu oraz dość silne wiatry, Europy", a pod wzglcdem mi ca. Ka<Zimierz X. 1 jego jed'llo­
występujące na terenie Rze- litarnym w NATO. Każdy z r<JCZny syn wy«carzywali jesizcze 
szowszczyzny spowodowały w Niemców powinien uzna~ - oznaikl ż~ia i przewię:z:looo ich 

do S"?;pi tala. 
sobotę poważne zakłócenia w powiedział Dehler - że pro- Dochodlzenie w caleJ tej SIP'l"a 
komunikacji przedę WS'Z:VSt- ces tej „inte.gracji" po&ł~bia Wie 1111:.<ltW~ta .P.PiWOll~l: 
kim w rejonie Podkarpacia. rozbicie Niemi.ee..~ '\,! -~ ~ 

~ PZJENNI~ ~D-~~ JU:: I C5002lJ - - . 

(Dokońc:r:enie :r:e str. 1) 
l tu również załatwienie 

wszy,stkich formaln.ości odby­
wa się błyskawicznie. Pra­
cownicy „LOT", un:ędu cel­
nego i placówki WOP dOda­
ją jeszcze jedno ogniwo do 
łańcucha ludzi dobrej woli. 

l'licami wa.rszawy pędzi 

kai:etka wioząca lekarstwo 
na lotnisko Gocław. Stamtąd 
za pośrednictwem lotniczego 
pogotowia ratunkowego wy­
słane ono z_ostaje do kiliniki 
w Katowicach. 

* * * ~~epj,Jr..M:.&l11·- ł! !"! !1H4· 

ki zespoleniu i bezinłe· 
resownemu wysiłkowi ludzi 
za.mleAkująeych różne kr.aje 
ratuje się życie człowieka. 

W tym jednakże przypad­
ku wkład lud:r.i dobrej woli 
i instytucji różnych kra­
jów jest szczególnie wielki 
i wzruszający. I jest coś 
symboliClllnego w fa.keie, że 
na zakończenie starego roku 
możemy odnotować; iż ta. do­
bra wola tak szybko i ku­
tecznie przekroczyła w 
imię wzniosłego celu - gra· 
T,tl61in.e . ba~iery. 

l
pokrY.wa śnieina w Kark~ 
noszach wynosiła ponad 
1 met'l"I W Tatrach zaś np. w l 
kotle .~asprowega było pc>-1 
nad 1,5 metra śnlej!u, w , 
Zakopanem p0nad 50 cm! 
Tak więc turyści mają w 1 
tym roku pole do POpisul 
li zapewniony znakomity! 
urlop zimowy. Stare przy-, 
słowie powiada, że jeśli zł-1 ma jest ostra, to i lato po­
winno być normalne. to 
znaczy upalne i słoneczne.'\ 

iOb. tak sie stało ..• 

\_e=:=•=~=== 

1 
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§ O roku, um - nap~al kiedyś pewien satyryk. To westchnien;e ul~. i§ 
~ leiy się na poż~gnanie roku. 1962 hardziej. niż na pożegnanie jakiegokolwie · ~ 
~ innego z powoJ.-nnych lat. i§ 
§======- Pisuje się zazwyczaj. przy podobnych okazjach. podsumowa~ił4 lł'Y f. ~ 
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ezenia i hilan~„ Jak w kalt"jdoskopie - przesypują się wyd~rz~ni~ które ~~=-=== 
w minionH·h mit•"iącach ząjmowały <·zołfrwki gazf"l: porozum1ema 1 spory, 
powstania, rm":w i rd>c:-łit·. lrnnft•r<-rwje i kahtsłrofy. Z •• ~ ielkicj polityk"" I i z cmbieirnJcłt spraw skla<la się ka·My rok. klt'>ry odchodzi. Mało który ~ 

§ .jednak pozostanie tak długo w fHtmięci • . iak ien, kti>ry mógi stać się ko ·• ~ 
~ cowym etapem naszej e)·wilizacji rok konfliktu kubańskiego. ~ 
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ł Zatrudniony w bazie ame- ~~ PRZ rykańskiej w angielskim 
hrabstwie Norfolk sierżant 
łCunningham pl>'zostałby na 
łzawsze nieznanym pacjen­
ł tem jednego ze szpitali dla. 
j psychicznie chorych, gdyby 
l"nie to, że w nieszablO'llowy 
łspcsó~ ~hciał się ro,zstać z 
#tym sw1atem. Zamknął się C 

za.sy, w kit.óryich 
żyjemy, oklr"eśla 
się mia,nem epo 
ki afomu i lw­
smo.s.u. A oo to 
ozn,a.cza, pc1ka­
zują ni·e t;vilko 

UJSl\lJfląć z K'lllby, aile Fidela Ca 
st.ro. 

~
am na sam z bombą wod-0-
rową i wystrzałem do niej 
postanowił spcnv<>dować jej 

~
wybuch. Działo się to kilka 
lat temu, ale dopiero nie­

j dawno to, o czym up()rczy­
r wie niosl:a wieść gminna, 
łdostalo się na lamy prasy. 

I 

„pozytywy": loty k'OISITTl(l,n:au­
tów, Vi1y1praiwy „MM'i1ne.ra" i 
„Ma1r19a", ale i to, co się z.da­
rzyJ;o w jesieni: spr>a!Wa Ku­
by. 

W poprzedizających te wy­
padtlti la.tach wiele bylJO Jron­
flń:któw między Wschodem a 
Zachiodem, wiele ni0l:J.ezp1ecz· 
nych na1pięć i zata!I'gów. Ale 
tym ra,z,em pierws,zy raz dio·jść 
mogło do l>ez:po6redil1ii·ej ko1n.­
fronta•cji dJwóch największych 
m<Joa!l\Sotw. Po ra.z pierWS'ZY 
św.iia.t <J<tairł .się bezpo>Ś•red<Thio 
o groźbę woj!Dy aticnnowej. I 

ł Wypadek ten zakończył 
fSię na szczęście obezwład­
~ieniem szaleńca. W Wa­
... szyngtonie postanoiwi()no pod 
"dawać stałym badaniom le­
~karskim cały personel, który 
lfstyka się z bronią jądrową. 

Hi!Sltoiri:a to nie !roń i nie 
mo.żma jej poga.njać batem -
po\Vi.ed.z.iaJ: ki,edyś Chiroozc:z.,o,w 
p(ld adireisem mieniąCJich &ię 
ma.rk.s.iiStami do,gma.tyików i 
ook.cia.rzy. Ale - wyiSJtępując 
przecLwko tronom o „ek.s.p(lr­
c ie OOW'C>lucji" - rówmje sta-

ysoki Uir'Zęd1n.i k 
ameryikaoo~iegio 
miniiStra obrony, 
p . Artur Syilve­
&ter, oświad·c.zyl 
niedamno publi-Ale „szary człowiek" pow­

#stal nieufny. Lekarz też mo­
#że si~ pomylić. A oo bylo-

~
by wowczas, gdyby „pomylił 
się" jeden .z lotników, któ­

... rzy dokonuJą, z bronią M-0-
~rnową na pokładzie, l<i·tów w 
ł'll:ierunku gra.nic ZSRR? 

' w. . ł oJnę . mozna wywołać „ 
łprzy.padkiem, W()jna może ~ 

~
wybuchnąć w wyniku pomy- „ 
lek. Od dawna o tym wia-1 

t
domo. Ale można też wywo-

n()IWCzo e1przeciwił &1ę „akis-
poirtowi lwll1itnrewolucji". A 
Kuiba o mały MOl.S nie pa<lila 
<Jd'ia1:-ą taikiegio wł~ni.e ek&­
portu . 

Kiaiżdy klra.j ma p.ramo wy­
boru wlalSl!lej dl!'O,~. I chodaż 
kain<Jll1iel'l~i . mo.gą niera.z jeisz­
cze PQ·V.Bbrizymać ro,ziwój wy­
dia1rzeń, talk, jak to miafo 
miejsce w brytyj.siki.aj BrUJ!lei, 
to j ed1I1aik na dluż.szą metę nie 
potraJ'ią 21ahamoiwać p.rocesów, 
pmiekswtailoająicych stairy świa>t. 
Ptraedron,a,lo się o OOj pralWICl"Zlie 
niej edlno tlltrliJ>erillllIIl. 

czru.e, że jego 
roa1111ern ,.rząd ma pra.wo kła­
ma~ we wla\Slllej ohronie" i że 
j.est to joego „podlS'ta.wo,we pra­
wo". Ośw.iadcz€111.ie to wyiwo~ 
ła,ło bUII'zę w Starnach Zjed­
noc:z.o1I1yich, tym bal!'d•z.iej, że 
Syilvesteir wprowiad'Zrił swe 
przeikonaltllia w -pratkitylkę, cen­
ZUJru1jąc w czasi.e kiryzyisu ku­
bańskiegio WISlZ)'ISltik.ie wi,adJomo­
ści praS01We, wyichodząi::e z 
Peruta@OrlU. 

ć ją na skutek błędnej 
polJWlO<l~ na ooią,grui~ie poro­
ZJlllffiieruia. 

alkulaeji ryzyka. Politycy 
#nie podlega.ją badaniom. A 
;czym . w gruncie rzeczy róż- ~ 
P.Ji się od sierżanta Cumlin- Kubie OOffiówtono prawa 

Motima by ISl!lUĆ na ten te­
ma<t wiele iI'Dtziwrużań mocarnej 
naituiry. Nie o to jedinaik: cho­
dlzi. Plraiwda o kJOlrnsieikiwein­
cjaich, jakimi g,roziil konfl.iikt 
lrubaihslk.i, dJoibacl.a mró;wio do 
a.meryikiańlslkieigio, ja.k i do i111-
nyich .sipolecz.efusitiw. Niic przed­
tem nie v..1~ęillo tiaik głę­
boko świiad10m00cią .ziwylk.łych 
1U!dizi i :JX>l)..i~, jak ta wła­
śnie ~. Ona też spra­
wa, że ~ar.Yia kruibańisika z 
rąlk. generałów p!'Zest:la w rę­
ce polity(ków. że koanlPtomis 

To, że świiait odetch'!ląl z 
U!lgą nile byilJO w na.i,mnieJ.szym 
stop!llliu prz.esa.dią. Na.wet skraj 
n~e pira.wicowy dJzien111.ilk „Au­
rore'' za.chłystywał .się z po­
dizi,wu dlla pok.o j10wego ro,z­
wii.ą za1nia kry~: „ChlruS11JCzoiw 
i Keruniedy, kitórzy byli owloo 
od W'O'jny atomoiweij, pod:rad'iilii 
jej 1lSIPOb1ec. Któż więc pr:ze­
grail? - g~uipota. Kto wygreł? 

$
głlja.ma tacy amerylmńscy: 
ro~żowde stanu, jak senator 
Goldwaiter, który na.wolywał 
łdo inwazji na. Kubę i do ł 
f r;boonbairdowania zainstal!m'a- ł 
#DYch tam radzieckich wY- ; 

~NU.łoi mkiet~ch? ~ 
~ _____ „ ......... _ ... __ 

wyiboru. Wbrew podlSlta/WIOIWYffi 
za15oa1d(]{ffi poJrojo,wego WISiJl~.s.t­
nien.ia - lrontliikt ddee>l<J·gic;z­
ny z Kuibą, pierwszą W)'ISłPą 
['leWOILucyj1ną na lrorutyinende 
aim.erylkań.slk.ilm, ~all1()Wliono 
ir<JIZlSl1lriey®n~ przy pomocy .s.i­
ły. Talki b)'\1 sem<! <>®łoo!ronej 
IPOd koinJiec patdi2lieirnillta blo­
ik.ad(y. Jialk k!OOś tram.Le poorwie­
dzia~ - nie a.iallciety chcilaaio 

12 u derzeń z 
MalPcma jesi Dl9.0 tradyojL 
Nie ma pr.zecież żadnego ~e­

so, czy zwrotne@ JlU!lktu-; który Mat­
ka-Ziemia mijała.by w swoim wiecz­
nym obiegu - dookoła. Słońca właśnie w 
chwili;-gdy ~ ka.lenda.rzach uka.zuje 
się ~ata 31 (!udnia, a wskazówki ze­
i:-arów społykają się na określającej 
północ dwunastwi. W tej umo•wnej 
chwili myśli milionów ludzi na ca.łym 
świecie 11_dwracają ka.r.tę, podkreśla.ją 
przeszłoś~ l!_ieyują się ku oczeikiwa-
nemu... · · · · 

Chwila najbardziej 0<50bistych, pry. 
watnych rozliC'l:eń i nadziei. życzmy 
dziś ludziom daru pa.mię~ia dobra 
i zapominania zła, życ-zmy im speł­
nienia. wypowiedziany_!lh i nie wypo­
wiedzianych pragnie? w nadchodzą­
cych 365 dniach wschodów i za.cho-
dów. · 

Chwila podsumowań społecznych i 
narodowych. Bo może właśnie at!JlOSfe 
ra tych dwunastu uderzeń zegara naj­
silniej uzmysławia nierozerwalny zwią­
zek człowiek& ze - wszystkim, co go 
otacza. 

Odwracamy kartę 1962 roku. Był to 
rok uc~ciwej pracy całego narodu, któ­
ra na. każd!m polu naszego socjali­
stycznego budownictwa prz!:_niosła re• 
zulf..a.ty odpowiadające naszemą wy• 
silkowl. Sylwestrowy bilans nie może 
ani uprzedzać ani zastępować spra­
wozdania z wykonania. Narodowego 
Planu Gospodarczego, ale już dziś po­
wiedzieć możemy, że nasz przen:ysł, 
stanowiący przećież podstawowy czyn­
nik rozwoju kraju w zasadzie nie tył· 
ko wyko.!!_ał, ale i przekroczył swoje 
zadania. Produkcja, wprowadzanie po­
stępu technicznego, inwestycje, bndow 
nictwo, eksport, handel -. wszystko 
to są d:r.iedzin.y, w których, mimo nie 
jednej trudności (jakże często zależą 
one w!aś1!ie od lµdzi), możemy się 
pochwalić niemalY.!lli osiągnięciami. 
Klimat nie był w tym roku łaskawy 
dla rolnictwa, które w rezultacie da­
ło k_raj_owi znacznie mmeJ płodów, 
aniżell w roku ubiegłym. Ale i tu 
P.odkrcśli~ trzeba, że uje~_rmy wpływ 
bardzo mekorzystnych i:;;_~>.runków kli­
matycznych został w duż,ym stopniu 

zmniejszony JLl'Zell zwięknony wkład 
pracy rolników i oddziaływanie naszej 
polityki !'._olnej, konsekwentnie od lat 
już przecież prowadzonej. 

Mimo tyoh, w sumie niewątpliwych 
pozytywów, nadchodzący rok 1963 na 
pewno nie będ:r;ie rokie!!jł łatwym. 

Mówił o tym jasno i otwarcie I sekre­
tarz Kl!._mitetu Centra.lnego PZPR, Wła­
dysław Goll!.ułka, szczegóły zawiera 
uchwalony już przez Sejm l>udliet 
i plan gosp!(iarezy na rok przyszły. 

Trudności te wynikają z szeregu 
niekorzystnych na.pięć w ogólnym bi._ 
lansie ekonomicznym kraju. Chodzi 
prz~e wszystk,im o reperkusje, jakie 
zmniejszone zbiory wywołać muszą w 
strukturze nąszego handlu zagranicz­
nego. Zwiększony import zbóż musi 
powcidować zmniejszenie ilJ:lporlu in· 
nych tgwarów i duży nacisk na zwięk· 
szanie eksportu nawet tych artykułów, 
które z pożytkiem moglibyśmy zużyć 
w kraj_u. Sukcesy przemysłu umniej­
SZI\ fakt, że .osiągnięto je przy nad· 
miernym wzroście zatrudnienia. Ozna· 
cza to;- że nie wykonaliśmy w pełni 
zadań w· d~iedzinle wzrostu - wydaJ­
ności pracy. W ~eząltacie mlmo zwięk­
szenia ~gólnego f1Jitduszu płac, trudno 
jest podnieść płace nominalne. Ponad 
przewidziane limity wzrosły również 
za.pasy w przemyśle, oo więzi p.oważ­
ne z~by gospodarki narodowej. Wy­
pada ta.kże ~sp!lmnieó o przekrOftlleniu 
kontów wiem inwest~~ji. co zmniej­
sza ich efektywność i 9ddala chwilę, 
kiedy zaczniC!!!)' czerpać 11 nich doeho­
dy. 

Uczciwie przepracowa1ł6my cały mi· 
n,~ny rok. A w roku, który nadcho­
dzi, czekają nas przynajmniej równie 
trudne zadania i obowiązki. Czy moi· 
na powiedzieć, h całość problemu 
sprowadza się do niekorzystnych wy­
ników robtfotwa, zawinionych przez 
złe warunki klimatyczne?- Nie ulega 
wątpliwości, że będą one bardzo ostro 
rzutować na przysa;łoroozną sytuację 
kraju, ale nie w brlllku :!: mln. ton 
zbM: zawiera się całe wyjaśnienie. 
I niecałe wyjaśnienie może i;ię zmieś-

rozsądek. To WISjj)alThiaJ:e 

g ra 
ci6 w łakicli niedomapniaeh naszej 
wspólnej pracy, ja.kim jest nieosiąg­
nięcie pełnego zaplanowanego sukcesu 
w zakresie wzrostu wydajności pracy 
lub przekroczenie kosztorysowych wy­
datków wielu -inwestycji. 

Wydaje się, że właśnie w chwili, kie 
dy odwracamy umowną kartę kalen­
darzl', trzeba a.byśmy uświadomili so­
bie, że w socjalistycznej Polsce stawia 
my sobie z dnia U!' dzień ·i z roku 
na rok - t~.!le zadania. Stawiamy 
i wykonu~y je. Stawiamy je inie 
tylko ze względ!1 na nasze zacofanie 
gospodarcze, od którego rwzpocz_!:liśmy 
budowc: (argument wprawdzie stary, 
ale ja.kże słuszny). Nasze cele muszą 
by6 trudne, bo dziś, w trzecim ćwierć­
wieczu XX wieku cały świat idzie 
niesłycha.nie s-.r;ybko na.(lrzód. Tempo 
rwzwoju na.uki i techniki, potencjału 
gospodarczego i zwią!_a.nych z piJn 
przemian w całości życia stało się 
wyścigiei.n. Przodują w nim kraje, któ­
ryl_ll ustrój 114tcjalistyczny dał możność 
intensywnego wykorzystania wszyst­
kich moralnych i materialnych sił wy 
zwolonyoh qarodów. Walczą kraje ka­
pitalistYC'Z).le, obrosłe procentami ~agar­
nlętych w zaborczej przesdości. !_do­
byCll!y. Wyścig trwa. 

Nasze zadania muszą by.4 śmiałe, na­
sze cele !lluą.ą b.yć trudne. 

Dwanaacie uderzeń zega.ra... Idzie 
rok, w którym pracować będziemy 
'musieli wydajnie i mądrze, w którym 
trzeba będzie liczyć każdą złotówkę, 
r.!!_!!wa:inie decydować i pilnie prze­
strzegać, by na realizację naszych 
wspólnych, ogólnych za.dań słdadalo 
się wykonanie każdego ' cząstkowego 
obowią!kU. Inaczej mówią.o - wyko­
nanie !>bowiązków, które ciążą na. ~a:i­
dym 11 nu. 

Mamy prawo s optymizmem wsłu­
chiwać się w uderzenia noworocznego 
zegara. Prawo do optymizmu daje na.in 
r~dne zadowolenie z uczciwie wy­
kona.nej pracy i jej retllulłatów. Pra­
wem do optymizmu jest rwzważny i 
celowy . podział - naszych przysz!Orooz­
nych zadań. 

MIECZYSŁAW BAięKOWICZ 

zwycięsffiwio. jaikiego j ,uż diaiw­
n.o 111.ie było". 

~kńfa Chrusz­
czow luibi aineg­
doty. Pod tym 
względem jego 
przemówienia 
oobiega,ją od 
WY15i!.:ąpień iai-

nyich m.aaiyich mężów iS>ta,nu. 
W preysl<JIW'ia,ch luidJciwych, 

w badlkach i przyipowieściach 
tkwi, jak mówd.ą, mąd!r-OŚć na­
rodów. W .swym n i·ed,aiwnym 
przemówieaiJu :na Radzie N:aj­
wyżsizej ZSRR, premier ra­
dlziecki pirzyipomniiał ba,j e<C'Zlkę 
o ~ająicizlru, kotóry ucie!kadąc 
?'!':red ai.a.g<Jllliką, wipad~ do li­
.s.iej jamy, ~zie byJy lisięta. 
P•rzeiraŻiC>lly zaipyitaJ: - Gdlzie 
mama? A kiedy oka.zało .się, 
ż.e nde ma. jej w domu -
PQ07JUł się peWIIlliej.sizy, podlkrę­
cil wą& i pCJ<w:i .edział buń­
cz.U1Czmie: - S2lkl0da, s7Jkoda, 
bo bym jej poikaizatl ... 

Czy trzeba lepszeJ a.1uą;Ji dJo 
tyich po1i1tylków rua. Zadwdizie, 
którzy nrl€1Wiele nauczyJi się 
-ze &µra,wy Kuby i kltórzy 
uwaiża,ją, jak kieidyś J-Othm. Fo­
ster Dllilles, że nadal należy 
wyigira.żać szabelką i .s.zulkać 
zwiady? Do czego to mOli.e dio­
proiwadzić, jeśH d2liiSiad diwa 
na,jwJękisize moca,nsrtJwa poisi,a­
dają tyle środJków zrusz,cze­
n.ia, że sitarezyloiby na IZlniisz­
czeinie cyiwiQ·i1za1cj4 nie na jed­
nej tyi1ko planecie? 

Ro1imiązamrle klryzy151U kiu-
batń.skiego poista·W1ifo na po­
rzą&m dJruia nowe prohlemy. 
Na jiCh c.zcle zaś problem n:aj­
istotniejmy: w j aiki 51POISÓ b 
wipobiec w przyiszlości podob­
nym krylzYJ.SIOl!Il. Pi,Jniej!SIZa nili 
kiedyilrolMek stada &ię po­
trzeba Jl(l«'ozumienia w .s.pra­
wia,ch taikiah, jaik rozbro1jerue, 
zalka-.: dJoświaooreń jądiro­
WJ"Ch, czy Berlio:la zaiehodn,ie-

Na 
• 

m arg1.-._ .... , ___ „ 
• n esie 

NOWY 
ROK 
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IHIJ 
! 

go. A więc potrzeba ])ll"ofilak­
tyki, ruezbędJneJ dla mrowia 
i życia nerwow~o pacjenta., 
jaikim jes.t wspókzeiS<!ly świat. 

Właśnie za!p()bieganiie. Taki 
jest dlzisia.j sens praktyczny 
poiko·i<»wego w.s.póti,stnienia. A 
j a k zapobiegać? Na p•2wno 
wiele za,leży od poI·o.zumienia 
przede w1s1zY15'tku.m między 
USA i ZSRR, między prearne­
rem ChrllistziczoV11eni a prezy­
dentem Keninedy·m. Może tele 
fon, czy dale.w,pis łączący 
"t(reml z B!,a.tym Dome m 
mógtby odegrać pożytecz.:i.ą 
roJ.ę. Ale rze:cz głóW'Ila - to 
poc.ZiUlCie oop01Wied"Zia3ności 
po pro.situ dio1bra wola. 

po;lroj u redaik­
cy}nym wisi ma 
pa. N i·e je&t 
zbyt st.aira, a 
prz,ecież j'llż j.a<;.t 
prz.etSfa,r-zala. 'WY 
da,wcy a tl ao.ów 

nie moigą nadążyć za b i·cg i Pm 
wydarzeń i nie ma w tym n:c 
d"ZiJwnego. Zbyt .s-zyhko zadto­
dzą zm.iainy na świ ec.•e, zbyt 
wo·ln.o rozwija się technika 
diru1ka.r.:;.ka od cz:atS-Ow starego 
Guit<P.inberga. 

Karżdy roik przyonos1 ccś oo­
we$0. Ale żaden ro){ n '.·e 't:.yl 
ta.K brzemienny w ni~?ezp :-c­
czeootwo. Kuba pokazała, że 
l:>ez ro~ąza1111a pods taw owych 
problemów i • ..t•nieje· g roźba 
konfliktu. Ale Kuba P'ckazala 
rów1mez, re woj111y m a.i.na 
unHrnąć i jaik mo.ż:na jej 'za­
pobiec. I jeś·1t prze·!om, ja,de­
go d'Oiko!Da.łY W1)1'd1a;rz-<ni a je­
siEll1Jlle w po.glądach na &"ra­
wy wojn:y i pokoju znajd.zi. e 
odibucie w praik:tyi:e s tosnm ków 
m1ędzy:nairoclowJ•<eh mo·ż·e 
być tak, że rok 1963 b€dizie 

· początkiem „ery be.z.a.c..:imo­
wej": bez groźby a tomowego 
konfliiktu. 

ZOFIA ARTYMOiWSI\:A 

lpawmawae ; ~~------------------ - --· ~ 
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erce miasta snów C
o będziemy czytali • najnowszych zagranlcznycla 
powieści w nadchodzącyll! roku? Myślę, naturak 
nie, o b~tsellerach, które już sobie wywalczyli: 

poczytność, albo - które zapowiadane są jako „wyda-o 
rzenia" literackie sezonu 

HRABIA - PIEKARZ i aktO!rów. Oto kilka. z n:ich: 
Naiwnych nigdy chyba w tym mieście nie zabraknde. 

Osobiście zalnteresowaJo mnie 
bar~eJ Joono ze st>oisk cukier· 
niczych. gdzie obok swojsl<o 
wyglądających ciast widniały na 
pisy: „babka, mazurek, pia· 
cek"„. Okazało się, że właśd· 
cielem i producentem w j<!dnej 
OS<Dbie jest „rozparcelowany" 
poiski hrabia. Był ba~ wy­
kwintny (jak przystało na sprze 
dawcoi z Farmers Market) i 
wstrząsał sill z artystok,ratycz­
ną pogardą za każdym razem. 
gdy wypowiadał słowo „komu­
niZln", Niewątpliwie kilkanaś· 
cle lat temu padłby zemdlony, 
usłyszawszy słowo „piekarz" 
skojarzone z własną osobą. Zy­
cie jest okrutne, n•est-ce pas, 
mon conte? ..• 

KIM NOV AK, 21244 Paci­
fic Coast Hy, Salllta l\fond.ca; 
DORIS DAY, 131 S. Va,Uey 
St.. San Fer:na.ndo Valłey; 
LIZ TAYLOR. 1330 Schuyler, 
BeverJy Hills; FRANK SI­
NATRA, 1168 Cokliwaiter Ca­
nyon, Bevelt'ly HilHs; MARLON 
BRANDO, 8142 Laiurel View 
Dr .. Hollywood; BURT LA.i.'\l 
CASTER 830 LiJ11idia FllOlra. Bel 
Aiir. Przy każ.dym adresie na­
leży dodać: Calif<Jll'nlia. USA. 

A więc, przed,I' wszystkim' superbestseller amery4 
' kański, który krytyka w Stanach Zjednoczonych sławillll 
w jednym rzędzie z dziełami Faulku,era i Hep:iingwaya/ 
powieść Katarzyny Anny Porter „Okręt głupców" 
(„Ship of Fools"). Polscy cczytel~icy znają piękną wzru~ 
szającą nowelę tej autorki pod tytułem „On", zamiesz.4 
czoną w „18 współczesnych opowiadaniach amerykań~ 
skicb" (Państwowe Wydawnictwo „Iskry"). K. A. Por• 
ter jest pisarką starszego pokolenia (ur. w 18~6 r.)1 
:i:ajmowała się z początku krztyką literacką i upra.i 

Toć przecież tu światowa „fabryka", nie, Już ca.Jy 
,,kombinat snów". A w sny ludziska jeszcize wien:ą. 
W Los Angeles opowiada.no mi parę tygodni temu lllllJ­
prawdzrwsi.ą choć zupeł n.ie anegdotyC'Zllie brzmiącą hi­
storyjkę, Pewna pani, prz.yjechawszy tu ja.ko przedsta­
wicielka jednej z naszych firm ha.ndlow;vch. usiłowa­
ła przy okazji załatwić dla swe.i córectz;ki „posadę" 
w Hollywood. Ocrzywiście wyłącmle w cha.ra.kterze 
„gwiazdy"„. 

Bestsellery C
hcą.c do~ oo serca 

Hollywomd, będąc już 
nawet w Los Aru~ 
les, 1=eba rot'ganiirro 
wiać całą wypraiwę. Z 
PQ<rtu do centrum 
miasta: jest bO!wiem 

pon.ad 50 km. zaś z centrum 
daJsz;ych 16 km. 

„Seroe" to skrzyii01Wa:nie 
Hollywood Bo<ulevaa:id i V:ilne 
Street. Pow:i.adiają o n.im, iż 
należy do n.ajibairdz.iej Z1na­
nych skrzyWwań na świEcie. 
W:La.domo, A.rn.eryilcain:ie są mi­
strzami rekl01!Dy.„ Trudllllo bo. 
Wiem wyobra2lić sobie w ja.ki 
sposób iJ!l.a.czej mogła P<J<wstać 
zaróWJlO legenda o 1111aJrotim;iału 
V~. jak i miit o HOillywood 

mieście wspaniało5ci, 

ARCllIT.EKTURA 
BUSINESSU 

N ie pooiin,fOtmlOWallly turysta 
mija sArZ.yż.ow.airue bez naj­
mruejsz.ego zai:n.ter>es0Wain.a. 
Ot, ZWYJ.uy na.roż.ruitk. z jedinym 
efekbOwnym wy;s.oko,scwW(_-effi 
i kiJ.koma pnec:iętnymi, n:Ski 
mi domkami. Głębiej w llJ.lcy 
Vine. obok 13-piętrowegsi 
„okrąglaka·•. siedziby wytwoc­
Illl płyt „Cap1t.ol". ro.z.ciągają 
się wcaJ.e nieefek.t.own.e paw.1.­
lony handi1owe. Z daleka wy. 
gląea to jaik zbiorowisk.o ba­
raków, Zresztą i 5ame Holly­
wood Baulevarrd nie prezentu 
:Oą się okazalej. Gdy po barw 
:nej :ruccy zniik.nJe szmi:nika 
neonów, :zicThJim\.OlllY ;przybyisz. 
widzi zairów.no tu, jak i we 

· wsc:hodmliej i cen.tr:a.Jn.ej części 
oolaw~oneg)O Suruset .Boulevanxl, 
parterowe lub co najwyżej 
1-2 piętrowe dOOJJki, n!e 
grzeszące zbyt p!Qlmym wy­
glądem. Ta „parterowa Ame­
ryka". kt.óra po;z;a centraJ.ny­
mi dzielnicami naJwięk.szych 
mia.st paniu:je n:i.oe.pcóz'elnie w 
cailych Stanach, tutaj nieco 
swkuje. Bo gdzież ów słynny 
i przyslorwi<iwy hollywuJ.dJclci. 
luksus. =nach, Il/OIWoczes­
:MGć? ... 

Amerykanie w Hollywood 
nie pracują jednak na „fa­
sady". Szereg najbardziej 
ekskluzywnych, nocnych lo­
kali mieści się w partero­
wych pawilonach, frontony 
najznakomitszych wytwórni 
filmowych przypominają zwy 
kłe zabudowania fabryczne. 

Nie zniaczy to oczywisce, 
że me ma tu pięknych i nio­
woczesnych budowli. Był.a:by 
to krzywdząca dla HQJ.lywood 
pl7JeS3.da. Ton :na.dadą w.szakże 
t)'Sią.ae malyc:h. d!rew.n:ianych 
domków. 

FILMOWA KATEDRA 
Na.wet sama. „kate<ka" Hcłly­

wood, znane w świecie premie· 
rowe kino - Grauman•s ~hi.ne­
se Tbeatre, stanowi klasyczny 
przykład p«wornie złego sma­
ku. Na widok tej kompozycji 
chińskiej pagody z XIX-wiecz­
ną, CZYIIBZ-C>Wą kamienicą, każ­
dego naszego architekta ogarnę 
łyby niewątpliwie mdłości. 

w „katedrze'' grali aktualnie 
beGtseller seronu „ West Side Sto 
ry". '.l'en niewątpliwie śwdetny 
i Jak najbardziej bliski proble­
m.a.tyce współczesnej Ameryki 
film, pewien pubikysta z na­
szeg·() pisma kulturalnego, okre 
ślil z rozbrajają.cą beztr<llSką ja· 
k·~ „komedię muzyczną". Pne­
czytatem t.o z głębokim zdumie 
niem właśnie w gazecie kupio­
nej akurat kilkadziesiąt metrów 
otl „Grauman's", gdzie w kio­
sku z pismami ca.leg-o świata 
m<!Y.Gna też otrzymać i polskie -
najświei:sZ1! sprzed tygodnia. 

NA HOLLYWOODZKIM 
DEPTAKU 

Kirófilti oc:ldłlll6k HOililywiDl:Jd 
Bo<uJ.evard. m.iędrz.y Slkrzyż<YWa 
n.~em z Vine i La &ea Ave­
nue spełnia rorrę tutej1Sfl.€!go 
deptaika !i. jest chyba jednym 
z mewie1u miejsc w ca.tym ze 
~:;pole miejskim Los Angeles, 

• gdrzlie morżma zobacz:rć ina cbod 
niku tyle osób naraz - jak­
by w ątarej IDwr<l!pi.e. 

Tutaj Wiecwmy tlum jest I 
baaidilJo lrolooOIWY. Mężcz,yźini i 
kobiety deifilują w szortach l 
gumowych S0i11dailaoh obOI..~ 
pall' w strojach wiec:wrowych. 
Przewa.?.ają jedinaik. u.b:10try :pro 
ste. lekkriie, dość pr:oec:iętneg-o 
gatmllklu i - ja.k na nasz wy­
rafi,!lJOIW<mY, krajowy gust -
niieZlb}'t EilegamlClk!i.e. A gdzie 
są te pdękne „gwiazdy"? 

JAK SPOTKAC GWIAZDĘ? 

„Grwiialz:d;y" rzaic11~o chaod1zaJa 
w tłumie. Ich wielbiciel"'! u­
rzą.drnaJją praiwdziwe polowa-

nia. by ch<>ć :przez kilka se­
k.und og'lądać „w Qryg.iinaJ.e" 
swyich ek.Tainowyah b01haite­
rów. Nllljczęśaiej sborufo sie 
„za.saidlzJlci" prz.eid wejścdem do 
wytwórni f.i!lmotwych, @dz:ie 
aktorzy przybywają już mię­
dzy S1Zó.stą a siódmą raaw. 

PIOrzia. tym .,gwiiarz;dom.aini" 
czatu.ją cierpliwtie pr:7'ed wy­
twoonymi lokai1ami., j aik Be­
verly Hiilhs Hotel, Mike Rio... 
rnainoff's czy Oocoainut Gu:ove, 
oo W)'!llaga jednak sporej do 
zy samoza.parcti.a, 

UCHYLAMY RĄBKA 
TAJEMNICY 

Zajmijmy się lednak ~ 
cielrawszym. Wasz.emu reporte 
roW'i, udialo się zdiobyć, ni.ie na 
rażają.c specjaJinie życia ani 
czci. s:ooreg prywatnych adire 
sów hollyvyoodrz;kich ~Wu:ek 

Muszę Jedlnaik lojalnie u­
,>rZedlzić, że n;ie ma wiiel:klich 
szms naiwią.z:amtla tą drogą u­
_pra.~ych konita.któw. 
.,Gwiazdy" barozo nie lubią 
(taik. opowiadiadą w Holly­
wood) za.k1ócanria SiOOlkoju :iich 
prywatnych rezydiencjti.. W 
żadnym zaś wypadku nie na­
leży się JXJ'Wli.>lywać na „Pa­
noramę" lub niżei _podp!saine­
go. My mamy Ż'Ol!ly i dmieci!.·. 
Dziękujemy, 

WIESLAW A.J....,DRZEJEWSlil 

Józef Kaliff, przewodni<Jzący Związku Karykaturzystów Ameryki, przOOstawia dzleeli:ć naj­
piękniejszych kobiet świata - naturalnie w karykaturze. (Rząd lewy, z góry do dołu): gwiazda filmowa - Shirley Mac Laine, żona prezydenta USA - Ja.cqueline Kennedy, gwia­zda . f~lmowa Kim Novak oraz księżna _Mona.eo - Gra.ce. Rząd środkowy z góry do dołu: ks1oizmczka brytyjska - Margaret, Brigitte Bardot I aktorka Julia Mea.de. Rząd prawy z góry do dołu: Sophia Loren, Audrey Hepburn «az piegowata pi<>&enkarka Doris Day. 

CAF 

wiała tzw. małe formy, esej i n_!!wele. Jej pierwszal 
publikacja książkowa w 1930 r. ,,Drzewo judasza„ 
(z tomu tych opowiadań wyjęto µowelę „On") zost„ 
ła. przy jęta entuzjastycznie, 

Nad powieścią „Okręt głupców" pracowała autorka 
20 lat bez mała. Akcja utworu rozgrywa się w 1931 ro„ 
ku na parowcu utrzymującym regularną komunikację 
pomiędzy Vera Cruz„ a Bremerhave!!.· Międzynarodowe 
towarzystwo na pokładzie okrętu pr31ypomina - zda..t 
niem krytyków amerykańskich - zwierzyniec, w któ~ 
rym autofka dokonuje ana.lizy życia er_!!tycznego po• 
dróżnych. K. A. Porter zdaje się dawać czytelnikowi 
do zrozumienia, że w życiu uczuciowym człowieka in„ 
teligencja jest bezużyteczna. -

.il nacznie chłodniej tym razem przyjęto dwie nowe 
§,,.książki głośnego i znanego w Polsce autora „POof 

letlta Pana Boga." Erskina Caldwella - „W pOof 
bliżu domu" i „Jenny". W tej ostatniej ksi~źce Cald· 
well powraca do zagadł!ienia segregacji rasowej na P~ 
łudniu Stanów Zjednoe~onych. Bohaterka, piękna mu• 
latka wzbudza wśród białych i czarnych gwałtowne 
uczucia i rozpętuje namiętności .. Sadyzm, pożar, lincz 
i gwałt oto wątki, którymi Caldwell stara się wywo• 
lać zainteresowanie czytelników, jednak podobno bez 
większego powodzenia. 
Książki Caldwella i K. A. Porter nie ukazały się 

jeszcze w tłumaczeniu polskim. Natomiiht inny, o świa• 
towej sławie bestsellm.· radzieckiego pisarza Aleksandra 
Sołżenicyna „Jeden dzień Iwana Denisowieza'', druko· 
wany jest w odci:uku powieściowym „Polityki". Można. 
się spodziewać, że ksiażka ta - jak przepowiadają 
znawcy - pobije wszelkie światowe reko_!:dy bestselle­
rów. 

W reszcie, w rubryce ciekawostek wafto odnotować 
zapowiedzianą przez paryskie wydawnictw• 
„Editions de Minuit" powieść Roberta Pinget 

„Sledztwo". M·a. to być coś w rodzaju „nowej powieści 
francuskie.i" czyli - a.ntynowieści. Właściciel wyda.w• 
nictwa robi porównanie „Sledztwa'" z głośnymi anty• 
pow1esC!ami Becketta „Molloy", Robbe-Grilleta „Gu• 
my" i Butora „Odmiany czasu" (dwie ostatnie pozycje 
przetłumaczono przed paru laty na polski). Oryginał~ 

anno 1963 
,. 

ny pomysł Pingeta. polega na tym, że stary, głuchy jak 
pień sługa odpowiada n]ł ?;&dawane pytania. Z począt• 
ku wydaje się czytelnikowi, że to emerytowan.! słu• 
:iący w zamku opowiada swoje :iycie. Następ~ie orien• 
tujemy się, że służący kłamie. Później znów okazuje 
sfę, że starzec nie ma rozeznania w świec;e, w którym 
żył. $wiat z opowiadania starego służącego jest ogll\• 
dany z różnych punktów widzenia i w rÓŻ!;!ych wy„ 
miarach, i to wzmaga zainteresowanie czytającego, 
W bezładnym. opowiadaniu starca przewija się okole 
sześciuset osób. Jest to liczba postaci, jak na jedną po• 
wieść,· olbrzymia. Sądząc z zapowiedzi wydawcy 
„Sledztwo" w starczych cha.otycznych wspomnien;a.ch 
służącego daje obraz życia takiego, jak zdefiniował. je 
Szeks1,ir w „Makbecie", jako „opowJeść idioty, głosną 
wrzaskliwą, a nie nie znaczącą". 

ARYSTARCH 

KONIEC XIX wieku przynwsl,HENRYK GLICENSTEIN. W f'Olcu różnień oraz me>d<l>li, osia.dl w końcu jąc nagrodę jed-nemu 'Z nich, maic:ę Łodzi dalszy rozkwit gospo- 1895 GU<XmSitein otrzymal Prix de w Lodzi. przyjażń pozoswlych czterech. dairczy. Dzięki d-O·godnym ryn Rome, po czym na jaJ\;j,ś czas 'Osie>c}iil Zn.a.la.z/.e<m się w sytuacj.i nie mniej kom .zbytu i taniej robociz- się w R.zumie. Osoóiśc:k pozna.iem ao okOto f'oku Tclopotliwej nt.ź Parys, k.ied11 u stó'P nie, n1.epomiernie bogacą się 1930. Sędziwy aTtysta mniej tid pew- góry Ida rozstrzygal spór, której z fabrykanci lódzcy. W ślad za Za granicą (m. 'In. 'W Berlind.e; 'W nie t:rzyrruil pęd.zeol w ze.sztywni<llych 
1 
trzech. bogiń oddać palmę f)Wrwszeń· tym1 j(J)k grzy,by po deszczu, wyrasta- Par~u i w MonacMumł " wys.taU?ia palca<:h· Jego „martwe natury" il st.wa. Zdesperowany i bezradny f'O­ją nowe pa.la.ce, bud<J'Wane częs<to w St?,f'Je obrazy - .<„RolJ<;,fmi·k , „Zn:uz".- pe;za.ze str(JJCl,l1J . blask - ze,stawienia zejTZ<Uem się d-O:fwl.a i oto nagle pretensjonalnym psoo.dogotyckim sty- ! ni , „P(}fl'ane>k zimo.wy , „Zam~n:~cie kolorystyczne .. zn~y po~ szMym so-J wzrok mój zatrzy.mal się na Ma<U-ry­Zu. Wnęt>rza kh zdobią fa:tsz.owane Ogrodu Luxemburskiego w Paryz<U ) - se.m m-01U11Chi;skieJ maniery. O Jed- cym T1·ęba.c.zu. Starry mailarz stal opo· „ltu&wiki''. z różnych epok i a1Ltentycz- i zdobywa medaie LEOPOLD PILI- n1J1111 z takich obrazów . powie>dzial!dlJll swego o:;.t;a,tnieigod.zieł,a.-„mairtwej ne bielCLermayerowskie meble. Chętnie CI~O~SKI (uroazo:i-v w ~u 1869 we • wówczas Totóryś z dowcipn:r.siów: „Ma-, natury" wyobra.żającej katwa'lek śLe· też - ni-e taik z potrze.by, i>le raczej wsi Pile w ~· sierrad.Zki'rn). Do in:acl lowal 'f'r_ębacz. - Boże mu przebacz". dzia, czy innej ryby, Zeżqcej na tale­ze względów prestiiżowydi. - fabry- s1!1ych cJu:.tme cze1:P<J.l tematy _z zy- N•zemnie;, cen1<ąe ;ego. dawny bogaty rzu w towarzy.stwie ogorka, tudzież kanci lódzcy kolei/vcjO'TllUją obrazy, za- c1a rpbot~ków i bW?dnych :?ydów. ~,doro~ek artys.tyczny i piękną prze- czerWMle!}o pomW.ora. Był smutn11, kupywane przewaiżnie w Niemczech. Lodzi m1eszkal w kamiien"'7!1 ong~ś szlośc, sZ!11W11Xl~ starego ma.larm, zgaszony: pe•wnie zdawal sobie spra-Dzi.ela mai.a.ny polS>kich nd.eczęsto Pnvkwa przy vl. Spacerowe; 1 (Dziś a o'tn'azy ;ego ~JTTIOwał.y zawsze po- wę; że śuń.<?tność jego minę~ .tut 

dostępowa.ly zaszczy.fiu; a.żeby zdobić bezpowrotnie ... 
ściany saLonów wdziloich ,.,nuworiszów". M I ł T b 1 oto dc:zoo.lem olśnienia. Za czym, A nie od rzeczy będzie za.z111JOCzyć, że wśród wieilkiej ciszy, za.wyro.kowa-
w końcu XIX tvieiku (w od.różnieniu a owa rę acz - W.m· ~ó;:c~u !te~~g~ęt~i~? J:}~°;;J:~ , 7 . ;,·~~a ,,Repul>H~" ufu!ldcwa!U' nikl.ym!) dzialalo tui<:ij groiw mała- przeiz siebie nagrodę ofiarowu1e sen'.O· 
rzy o nazwislroc-h znanyoh nie ty-lko B b ' ',. ro'lfi ma,!Mstwa. łódzkiego, który ki.e-w caleij Polsce, a.Le również za gra- oz• e• mu przę acz. dY,s ty.le chwally przyspa-rzał nas-:~u nicą. mm..s<tu - Maiuryoom1J Trębaczowi . . 

Tu wkli§nie; 10 Lodzi; wrodzill .s:ię w Aplauz; okla.siki! Trębacz - glębo-f'oku 1870 HENRYK SZC2YGLIŃSKI, ko wzruszony - ściska mnie seroecz• który stuctiowal najpierw w Mona- nie za uznanie. Ja jego niemniej go-chium; a następnie w K'1'a.kowie u l K , · kł) -"""'~ · ś--'' rąoo z:a ro, że„. dzięki memu nie Ja -•·- M1>lczews''iego, Axentowicza, A. OSCIUSZ· •' .,......~ m1e -..-i.y lclę cze.sne miejroa na dorócZITlycih wysta.- stracil.em .,,,.z„;aźni co najmnU!j czt.e-'-"""' ~ '" również procow-nie innych ma.La.rzy wach p/,astykbw l.ódzikich. '" „., , Wyczóblwws>T(.iego i Stanisla:WS'kiego. lódzlcich. Chętnie za,g-ląda.l tiu w A- rech. 11W!larzy. I ~ie wiadomo, ktory z tego teri okresu pochodzą jego CŁAW PR2YBYLSKI (UT. w rok 1870). w zwi.ązlcu z jedną z tak:i.ch e.ks~ z na.s byl b-an'dzieJ Uf'aidowcniy.„ ś~e< prace~ jak :•Jl!aly T1fn":fo w Ceni<nw go zaróum.o za por.trety i obra zycji f'ed.a.Tvcja „Repul>liJki" ufu-ndo- Ale jest to wspomniemf;e 11atU1'1/ nocy'• _;--~0>ściol Domiml~nów' • ,•:F;a_~ zy 1lia.stro.jowe („Bal.laoo", „No,ktwrn"). wa.la nagrodę dla najgodnwjszoego czy.~to osobtstej. Chcta.ibym 11ftwiązać men·t 1uin .w Tenczyn~u : W pozn!e! jak 1 za rzeźbiarstwo. Przyby.ls·ki plasiyka lódzkiego. Do wytyJ)owania tu do bardzie.j poważnych wnio'8'kó-W. szym czasie Szczy-glms.1~1 zn.a.komicze skQ<mpomowat m. in. iluSitracje do ara- lauTea.ta nax:zelny reda.Teter ;,Rerpu- , . • . po.szeTzy tern>ait1J1Tcę swcnch prac, &>- matu Szandletrows./ci,e<go „Samson". bliki" MaTian OłtaszewB<ki wy.d.clego- Taik. się. szczę§liwie zloż1/lo, że od ch-OdZlłC do coTaz c-z,eloawszych rezuZ- Gościem Piiic1wwskiego bywa~ również wail mn>fe. l<11t. histoq-,~ 1€Mf'ótl? l.ódzJcich inU!f'e• tatów. I MAURYCY TRĘBACZ. Kiedy Pf'Zybyl,em na uroczy.ste <1tn.vatr l su1e b0;~11. w ZW'14Z~ z c_zym w~-W Łodzi również (w rolou 1866) uro cie wystawy, zroziumM!.l.erm., że sytua- zaly. się, ~ (a. w 'Tllbedlugm~ cz~ dzu się SAMUEL HIRSZENBERG. Trębacz (urodzony w roTcu 1861) cja moja jest nie bardzo przyjemna. itlwz~ s'.ę u:h 1e.szc:e więce,1) f'ózne uczeń A. wa,gneora w Monachium. W ksZ<ta.kil się początkowo w Krai/wwie, Dokonanie wyOO<ru było trudne nie publłka?Je na 1J:OWY'-7szy tem~. Dia­oforesie tym e.ks'1)011.-0WlLl na różnych a następnie w Mona.cliium, gdzie mię- ty~ko d!(J)te<go, że na '1.V1J'7'Óinienie za- c~ego !ei!-~ mikt Jeszcze nie zatą~ wystaWCLCh polski·ch i zagra.nicznuch dzy innymi stwMzyl wysoko cenMniy sluaiwak> spoo'o praic. Dochodzily tu się dZ1e:ia,mi p.last1ik4 na8Zlll'(Jo m1<0.-obrazy, w których dmnirwJvala. tema- obraz . „Samary.tanin". Nieco później jeszcze '171-0'11Umty czysto os0>bis.te. s.ta? ty.ka żyl/UJwsk.a. („Jeszyboth", pe·lien mail<Uje „Re1TwnwauN1ce111akę", ,,z ż!I- Przy}aźi.iilem s4ę wówczas z pięc:io- S~sznie od:t-ywają s4.ę grosy, ~li <lrama.tycz.ne<j siły „Żyd, wieczny tu- cia mooachijskiego". 1 ,Cymba>listę", ma plastyika>mi lódZ'kimi, z lewrych za.pełniić tę lukę, a.żeby Tvtoś podią>l focz"). ..Tryptyk z życia żydów". MaurJ/Cll ' teraz każdy, dowiedziawszy :łię, że atr(l!Tvcyjny ten temat. Może z inida-Popi.ersie S. 1firs:enb!?T[1a w1rkon~l ·j Trębacz. który w począ~TC<Jch wie.ku I jitrore.m jestfmL właśnie ja. uważal, że wwą wystąpi tu Wydawniotwo l.ódz-iniw mon.achi icz!fk, który również XX wzbo.gacil · jeszcze bacr<lziej swo·ją nagrodę ma już w kwszeni. Zda.wa- kie? otarl się o l..ódz. ceni-Dny rzetbiarz p.awtę i otrzyma). sporo wysokich wy- Z.em so·bie jasno sprawę, że przyzna- MIECZVSLAW JAGOSZEWSKI 
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-!-;o:;ec roku - :-:~1· 
już jakoś zwycza,jowo utarło 
- Pobudza do snucia 
prognoz oa lata na.stępne, 
a progu roku 1963 zaję­
liśmy się kosmonautyką. 

'i Głos oddaliśmy osobom i· ' szczególnie powołanym: 
' przewodntcqeym towa­
' rzystw askcmaułycznycb. 
I 
.~:o'-• 

._ ___ _ 

KIEDY CZŁOWQK 
WYLĄDUJE 

NA KSIĘŻYCU? 

.TAKA PLANETA I KIEDY 
STANTE SIĘ NASTFPNYM 
OBIEKTEM KOSMICZNEJ 
EKSPANSJI CZŁOWIEKA? 

W zakresie pierwszej częś­
ci tego pytania panuje wśród 
uczestników na~zej ankiety 
idealna zbieżność pogl~dów. 
Do<bne .. zadomowiws>:y" się 
na Księżvcu - człowiek wy­
lailuje uóźniej na Marsie. 

No cóż ... Podstawowym za­
leżeniem współczesnej nauki 
jest mierzyć zamiary na siły. 
Mars zaś jest Planetą naj­
bliże.l ,.spekrewniona" z Zie­
mia: wiele pn:esłanek astro­
fizyki i astrobiologii zdaje 
się świadczyć, 7e jei środo­
wisko jest st01SunkCJiWo naj­
bardz;p; podobn" oo na~ze P"o 
! mo7° tam idni eć :7.vcie, 
r.hric ;ażby - w ic> <to naibiir­
clzfej urvmit.ywnych formarh. 
Na bardziej . szczeiółowe in-

• 
l 

Co wróżą naiiaśnieisze „gwiazdy-" 
formacie mu.simy jeszcze po­
cźekać do chwili, gdy 
Mars-1" - ostatnia z ra­

dzieckich sond kosmicznych 
- zbliży się maksymalnie do 
powierzchni „czerwonej pla­
nety". 

Na pytanie, kiedy człowiek 
wyląduje na Marsie odpowie­
dzi są już ba·rdziej rozbieżne, 
Optymiści podają tu rok 
1970. Najbardziej ostrożni z 
uczestników naszej ankiety 
rad~ą poczekać do roku 1989. 
Zobaczymy„. 

CZY DOTRZEMY KIEDYS 
DO NAJBLIŻSZYCH 

GWIAZD? 

• „Odpowiedź na to py­
tanie - pisze przewodniczą­
cy Austriackiego Towarzy­
s~wa Badań Kosmicznych, 
prof. dr F. Cap z Instytutu 
Fizyki Teoretycznej Uniwer­
sytetu w Innsbrucku - zale­
ży od rozwiązania różnych 
problemów natury fizycznej, 
technicznej i fizjologicznej i 
trudno by dziś jeszcze udzie­
lić na n i e wiążącej odpowie­
dzi. W żadnym razie nie na­
leżałoby oczekiwać tego ro­
dzaju podróży przed rokiem 
2020". 

kosmonautyki 
Wyniki światowej noworoczne] 

ankiety redakcji Wit-AR ------------------ _______________ __, 
dQwej w skaLi całej naszej 
planety zwi;acają szczególną 
uwagę również inni uczestni­
cy naszej ankiety (m. in. 
prof. Cap. prof. Saenger, inż. 
O. :eetropoulos, przewodniczą 
cy Greckiego Towarzystwa 
Astronautycznego), Tu chyba, 
zdaniem ogromnej większości 
naszych „rozmówców", kryje 
się główna korzyść, związa­
na integralnie z narodzinami 
kosmicznej ery Ziemi. 

ZAMIAST ZAKO~CZENIA 

boty naszym przyszłym kole­
g om redakcyjnym„. 

RYSZARD voięsKI 

P
igalle budzi rozczarowanie 
tych, którzy z_ądni są wido­
wiska. Nobliwie ubrame 
dz.iewll7lęta. siedzą poważnie 
przy ba=e. Zadnej kokiete-
rii, krygowania sie. zache­

ty. Jeśli iraWed74. to mi~y sobą 
lub z 01Pieku11tem. N1i'4'Y z klientem. 
Nic tu do oirJąda.nda. tu sle 1>r3C'Uje. 



I A p~opos 
czyli 

~ki sobie 
felietonik '' . I T a kawkzrnła; ro Jrd n.ie 

zwykl.a kafejka, lecz .._ ______________ _. zjawisko wszcze!Pione w 

szczelinę wielkiego gma­
chu• pośród kamiennej pus-ty­
ni mia.sta, jlJJc oaza. To po-­

Ul now11 
liiiilllllililliiiiiiilliiiiiiiillliliiiRok 

trosze także fata mo.rgaoo, 
zlucbna dla twórców, jak i dla 
sno·bistycznej pianki. Odgro­
dzona stumetrowym pasmem 
oi.szy od wartkiej i tłumnej 
Piotrkows•kiej, położooo jes·t 
w malej uliczce Moniusz.Td. 
Architekturą swego wnętrza 
zaprzecza całkowicie pojęciu 
nowoczesn-0ści. Jest skrzyżowa 
niem Ouduaru pani Dulskiej 
z kruchtą. A te z kolei razem 
wzięte z tingel-tam.glem epo­
ki fin de siecle'u. 

r .• o paradoksie, trGJdycyjna 

Zapakować, ezy na. 
miejscu? 

Jakaś pani pyta, czy tu nie ma jej mę:i:a_"_· -----

'ID 8wo}eJ tennie, to trefcł 
<mam na myśli jej gości) jeist 
natomiast jG1k naj/>aq-dz'iej no­
woczesna. Poz.a swą funkcją 
gastronomiiczną spełnia w Lo­
dzi tę samą rolę co „Prze­
krój" w Krokowie i w Pol­
sce. LanS<Uje modę, sex, i 
Baśkę Kw·ia1!lwwską; która 
się z niej jakoby wywodzi 
oraz wolnomyślne poalądy na 
tema+ milości i moralności. 
Swego czasu legitymacją wstę­
pu do ,,Honoratki" by«J prze­
czyta•nie ;,Muru" J. P. Sar­
tre'a. 

Obecnie fryzjersko-krOJU)i,ec­
cy egzystencjaliści spod zna­
ku szkól artystycznych juź 
wydoroślcl:i; do·bijają trzydzie­
stki i przybrt1dzone s.wetlf'Y 
zamieni'li na sz.are, urzędni­
cze garn-vtury. Zaś pradawne 
kociaki z aspiracjami wielkoś­

ci gwiazd zostały wzorowymi 
statystkami w filmie (40 zl 
doba), lub zwirc~fnte i · po 
prosf:u się_ rozpi.ly. Lokal wy­
pełnia teraz sz.aTa.; urzędnicza. 
substancja, prG1Cownicir l>am­
kowi. dzia'to.cze związkowi, 
nauczyCiele. leik,arze. adwoka­
ci i trochę młodych pisarz11, 
ciągle młodych, choć grubo 
po trzydziestce. Gdzienie·gdzie 
poja•wi się takźe ja.ki§ zblqka 
nu pracownik wytwór11i fil-
11iowej. Rozmowy ich obraca.­
ja się wokól pogody. projek­
tów urlopowy.eh i pourlopo­
wych wq-ażeń. 

T o wszystko; No; mo·źe 
nie w.~zrrstlw. aJe z ma­
l11mi O•dch11lenia.mi prze­
ważnie. Slowem lokal 

tchme atmosferą stabilizacji, 
wypoczyn•ku i źycia towarzw 
sleie.go. Totórego ciężar na sku­
tek przemian spolecznych. ja.k 
r6umież wa.Tu1l!ków lokalo­
wych przeniósł się obecnie z 
fam-Uijnych miesz>leań do pu­
blicznych lok.au. ka'tviarń. klu 
bów. reS<tauracii itri. KGIW<L 

ZGI§ Jest oczywiście hpl.1w pre­
tekstem; al.e 11a tyle smacz­
nym, ożv1vczym i pobudzają­
cym; że wystarcza za wszyst­
ko. Czasem aż nadto po•buciza 
jq,cym. Otóż razu pewn.ego 
dwaj 1>07lJ!1rzy satyrycy (ni.e­
panurych satyry'ków w ogóle 
nie zn.ami; a-ZboUJ<i,e.m -jest to 
zGIW6d tragiczny ~. -po.ii,ępny), 
pad<ezas dyśk1.1s1f na -temat 
percepcji szt.>uk Sze'kspira 
wprowadzili się iv stan ta.k 
callwwitego zapomnienia; że 
zacz ęli cis·kać w S'l.eibie po­
pie>lnJ!czTeaJmi, chcąc si>lę ~h 
argumen,t&w zas.tąpić a-rgumen 
tl'!'m siJ.y. Ni·c w tum zreS'ztq 
dziwneao; jark uńaao·mo Szek­
spiir birl poetą wleoikiich. 11c­
miętności ' tcleitm po d.i!ień 
dz.isiejszy pozo.stal. 

f; ednaik poza tym ioncy­
den.tem; z którego, j<Dk 
obaj sat1J'l'YCy twierdzą 
wyszli zwy-Oięs.ko, ;-,Ho­

norotka" należy do najcich­
szych i najspokojniejszych ka 
wiarni. Oczywiście ze wzą·lę­
du na ciasnotę i zawsze pel­
ny lwm.ple.t go.ki nie zala!twia. się w niej żadnych ciemnych I 
i zawiiych in.teTesów, lecz 
spot1J1ka tyl.ko po to, aby po- I 
gawędzić. Na p11tanie zaś. J 
czym jeS<t ;,Honoratk;a", jedni 
goście od;J>owia.d,a;ją, że na-la-

,, 
alem; fnni, że w ogóle cho­
robą, a pewi.en poeta twier­
dzi, u dla niego jest ona 
c \l)mŚ w rodzaju hMcerskie­
ao ognisoka. Poe.ta ten odwie 
dza kawiarnię z,awsze przed 
snem. W ogóle na 5 mi111Ut 
przed zamkni~ciem można 
spotkać w niej pól łódzkiego 
Parnasu. 
Mówiąc jednaik o zwolenni­

kach lokalu dla zachowania 
proporcji, wspomnieć należy 
również, źe istnieje jeden 
przeciwnUe „Honora.Pki". Jes•t 
nim pe1.l>ien 111(1,larz realistycz­
ny, który twie1'dzi, że kaUJi,ar 
ni>a ta ,,jest najbardziej ele­
ganclvą oborą w tym mieście". 
Oczywiście w wca:le mu nie 
prze.szlooiiza tam prze·bywać, 
raczej wręcz odwrotnie. 

Z socjologicznego pu.nk-tu 
'Widzenia ,,Honoratka" jest 
p-unktem styku dwóch naj-
ba-rdziej wrogich sobie §wia­
tów: kołtuństwa i cyganerii. 
Kołtun po-gardza Cyganem. ale 
lul>i podsłuchiwać i podpaitry 
-wać ubogie w ogóle. !=z pi­
kantne w szczeqól.ach źycie 
Cygana.. s.tara się czasem na­
wet naśladować. Cyga.n ,iak 
zawsze drwi i szydzi z kołtu­
na, ale korzys.ta z jego SGlmO­
chodu. 

N ie - wszyscy oczywiście 
w·iedzą. że ;.Honoratka" 
jest produ'ktem itmporto­
wanym ze stolicy. Zało­

żona została w okresie oku-
PGIC.i'i w Warszawie. By.OO to 
jedna z owych modnych w 
tym czasie konspi.racyjny.ch 
kafejek. w której spotykali 
się ucze~tnicy polskiego ruchu 
oporu. Zniszczona potem w 
czasie pows·tan4a · odrodziła 

· S'i.ę po wo-jnie w.„ Lodzi!, za­
clwwując daW114 warsza.wslvą 
na-zwę. 

KAROL BADZIAK 

Rozrywk-i umysłowe 
KRzyżOWKA POZIOMO: 1. Obiadek koni.a. 

4. D<>ł>ra na kompot. 6. Symbol 
władzy !ul> moneta. a. Luksu· 
sowy artykuł na przekąs·kl. 10. 
Afrykańska roślina z rOOzinY 
liliowatych. 11. Gromy szkod• 
nik lasów. µ. Nie sfermento­
wany tloczo'ny sok owocowy 
lub gronowy. 15, żarliwy de­
mokrata. niestrudzony obrońca. 
Dreyfusa. 16. Okrycie wełniane 
lub jedwabne. 17. Psia mama. 
18. Miasto, narzędzie lub ryba 
mor&ka. 19. Odgł()S spowodowao­
ny wianiem wiatru. 21. Szatan. 
23. Uzbrojenie - ochronne td:y­
wane ód starożytnośei do XVII 
wieku. 24. Prawy dopływ Pili• 
cy. 25. MO'Le być kolejowa. mo­
że być ortopedyczna, 27. MteJ• 
soee trawą porosłe. 28. Elemeni 
beczki. 30. Sekret. 31. Oprzęd. 

PIONOWO: 1. Słynna Sokrate­
sa. 2. Nie rak. 3. Skrzynia do 
wapna. 4. TytuJ szla.cbeeld. 5. 
Wywoływa.cz w fotografii. 6. 
Najwyższe góry po Himala~h. 
7. .„„ i omega. 8. Clas1>0 z 
owocami. 9. Strip-tease starej 
kamierii·cy. 11. Nakład, wydatek. 
12. Prym.itywnY Instrument 'mu­
zyczny. 13, Niedorostek. 14. Wid· 
mo. 19. Spożywany w stanie 
wędzonym i w konserwa.eh. 20. 
Rzeka we Fra.n.cji, BeigU I Ho­
Jandll. 21. M-oże być n.a.rodowy. 
22. Jasełka. 25. R<>da.k, ziomek. 
26. Najstarsza nazwa Anglii. 29„ 
Potwór bajeczny. · 
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AGlTil CHRIS'llł~ (11) 

Pr zeł o :i: y ł: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Tak w ogóle. Chodzi I!TZede wszystkim 
o akcent, bą ona mówi prawie gwąrą. A 
później o poprawne posługiwanie się nożem 
i widelcem, µo i o wszelkie aluzje literac­
kie. 

- A więc ona jest... nie ma właściwie wy­
kształcenia? 

- Tak. T~dno ją nazwać damą z towa­
rzystwa, jeżeli to masz na myśli. Ma piękne 
OCN i doskonałą cerę . . Myślę, że to właści­
wie wzięło staregg Q.ordona. No i jej roz­
):Jrajająco naiwna mina. Myślę, że ta naiw­
ność nie jest podrabiana, chociaż kto wie.„? 
Teraz porusza się sennie, niby niemowa 
i pozwala Dawidowi kierować sobą. 

- Co to za Dawid? 
- Jej brat. Spryciarz gotów na wszystko. 

Nikogo z nas nie nosi w sercu. 
- Dlaczego miałby nas nosić w sercu? -

rzuciła Lynn tak żywo, że młody farmer 
1i l>ZIENNIK LóDZKI nr (l(-(5002) 

spojrzał na nią ze zdziwieniem. - Wydaje 
mi się, że to ty jeg.Q niecierpisz. 

- Masz rację. Tobie też się ~a pewno nie 
spodoba. T_o tYP nie dla nas. 

- Nie masz pojęcia, Rowley, kto może mi 
się spodoJ1ać, a kto nie. W ciągu ostatnich 
trzech lat widziałam kawał świata. Sądzę, że 
rozszerzyły się moje horyzonty. 

- Naturalnie. Widziałaś znacznie "111:ięcej 
niż ja. 

Rowley wymówił ostatnie zdanie natural­
nym tonem, lecz Lynłl zmierzyła go bystrym 
wzrokiem. Coś kryło się za tym pozornym 
spokojem. Odpowiedział jej sparzeniem bez 
wyrazu. Twarz miał nie,?:mieniona. Dziew­
czyna przypomniała sobie, że nigdy nie po­
ti::afiła zgadnąć, co ten człowiek naprawdę 
myśli. Dzisiejszy świat staje do góry noga­
mi. Dawniej mężcz~z.na szedł na wojnę, ko­
bieta zostawała w domu. Teraz dzie~ się 
odwrotnie. 

Jeden z dwu młodych rolników - Rowley 
lub John - mus.iał koniecznie zostać na far­
mie. Urzadzili losowanie. W rezultacie John 
zaciągnął · się do wojska i wkrótce poległ w 
Norwegii. Przez długie lata wojenne Rowley 
nie był ani razu dalej niż o !dlka mil od 
domu. 

Natomiast Lynn widziała Egipt, Afrykę 
Północną, Sycylię. Niejednokrotnie była pod 
ogniem. Teraz wróciła z wojny do Rowley'a, 
który czekał na nią w kraju. Nagie przy­
szło jej na myśl, te an może cierpie§ na 
kompleks z tego właśnie powodu. 
Roześmiała sie nerwowo. 
- życie idzie czasami na opak, prawda? 

- powied1Jiała. 
Czy ja wiem? - młody farmer rozej­

rzał się dQkola. - To zale_ty_, 

- Rowley„. - znc~ęła Lynn I urwała. 
Czy.„ jak by tu po,JYiedzieć?„. Czy było ci 
przykro z powodu„. Johna? 
Zmierzył ją chłodnvn„ obojętnym wzro­

kiem'. 
- Zostawmy Johna w spokoju. 

skończona. Mnie szczęście dopisało. 
Wojna 

- Dopisało ci s~zęście? - zawahała się. 
- Dlatego, że.„ :i:e nie musiałeś iść? 

- To . był prawdziwy uśmiech losu, nie 
sądzisz? 

Lynn nie miała pojęcia, jak przyjąć tę wy­
powiedź. Młody człowiek mówił łagodnie, 
ale jak gdyby ~ lekkim naciskiem. Po chwi­
li uśmiechnął się blado. 

- Wam, kobietom-woiskowym trudno bę-
dzie ooiąść spokojnie w domach. · 

- Nie bądź głupi, l;to"'!'ley! rzuciła gniewnie. 
Czemu się zirytowała? Może dlatego, że 

ostatnie zdanie bliskg d9tykało prawdy. 
-:--- Mniejsza o to - - odparł. - Chyba na­

Iezałoby teraz pogajlać o naszym ślUbie. je­
żeli paturalnie nie zmieniłaś zda.niar · 

- Oczywiście, że nie zmieniłam zdania. Dlaczego miałabym zmienić? 
- To nigdy nie wiadol'I!.O - bąl,tnął mętnie. 
- Czy sądŻisz, że ja„. że jestem teraz inna? -
- Niespecjalnie. 
- A może ty z,mien!łeś zdanie? 
- Och, nie.„ Widzisz, 

mało co się zmienia. 
na takiej farmie 

- To dobrze - Lynn odczuła, że niebez­
pieczny kryzys minął . - M_ożemy się pobrać. 
Kiedy byś sobie życ_zył? 

- Powiedz1py„. V! czerwcu. 

- Zgoda. 

Umilkli. Kwestia została rozstrzygnięta. 
Lynn odczuła nie wiedzieć czemu bolesne 
przygnębienie. Cóż, Rowley był 'jak Row­
ley: zawsze -tak.i sam. Ucz}lciowy, niezdolny 
do. objawJ;mia wz~szeń, skryty. 

Kochali się I to od bardzo dawna. Nigdy 
nie mówili dużo o miłości, czemu więc dzi­
siaj mieliby zacząć o niej mó?Vić. 

Pobiorą się w czerwcu. · :i:amieszkają na 
farmie Long Willows (to bardzo ładna na­
zwa) i Lynn nigdy już nigdzie nie wyje­
dzie. Teraz po -wojnie słowo „wyjazd" miało 
dla niej inne niż niegdyś znaczenie. Na jego 
dźwięk odczuwała podniecenie chwili, gdy 
trap zostaje ściągnięty na nabrzeże i sły­
chać tupot śpiesznych kroków załogi okrę­
tu; biały samolot unosi się w powietrze, a 
ziemia pozostaje w dole; kiedy spoglada 
siq na nieznaną linię bi:zegową przyl:!ierają­
cą coraz wyraźniejsze kształty. Lynn wyda­
ło się, że czuje zapach gorącego kurzu, 
nafty, czosnku. słyszy bezładny gwar obcych 
języków, widzi e<'zotyczne różnobarwne 
kwiaty.„ Pakować się, rozpakowywać.„ Jaki 
będzie kolejny etap? 

Tamto minęło. Wcina dobiegła kresu. Lynn 
Marchmont powróciła do kraju: marynarz 
zawinął do T'~rtu. 

.,Ale ja nie jestem tą samą Lvnn, która 
stad odjeżdżała" - przebiegło przez myśl 
dziewczyny. 

PodnioR>a wzrok i spost-i:zegła, że Rowley 
obserwuje ją baczo.ie, 

. iC. d. n.) 



KOl~WJtMV Gdzie Pan (i) spędzi 
O~fillzwach - - SYLWESTRA? 

.. ,_ ;.~f ~:-~~C I tern wraa: z mężem pój(iziemy 
~ :.[;/, GDZIE SIĘ w TYM ROKU BAWIMY w SYLWESTRA,~ na prywa.tkę do sąsiadów. No-
·.~ "'""" JAK I GDZIE POZEGNAl\lY STARY I PRZYWITAMY NO- wy Rok powitamy la.m.pkq WI-

M 
ilf~· 1":!.ztrasta się coraz WY ROK? LAMPKĄ WINA w GRONIE RODZINY, CZY NA na p!"ZY telewirorz.e. Mam na-
bał'<tziej. z ka4:dym nie- BALU w OTOCZENIU PRZYJACIOL? dzieję, że bęclJZ.te ba.rdw pr.zy-
ma.l Tokiem wy-rasta w z PYTANIEM GDZIE PAN LUB PANI SPĘDZA SYL• jemnie. 

miejscu staTych Tu<ler, lub na WEST1\A, ZWROCILISMY SIĘ DO KILKU OSOB: 

dziewiczych dotąd polach, no­
wa dzieln.ica miesz.kani-Owa, z 
nowymi ulic.am.i. Każda z 
łódzkich ulic otrzymuje na­
zwę. 

Trzeba z · przykrości4 stwier­
dzić, że mamy ulice o na­
zwach dziwacznych, często hu­
mory.stycznych, o nazwach, 
które niekiedy wywołują ru­
mieńce zażenowania na twa-
1'Zach ich mieszkańców. 

Oto ki.Łka przl/'k/;a.<iów: Ba:l-
1amowa, Cepowa, Doda-tnia, Fa 
solowa, Katowska(!), Kolek-
tywna, K0<1nposto-wa, Kusa, 
KwaterUnkowa., Lewa i Pra­
wa, Mylna, Odda.lona, Pie­
przo-wa, Ponura, Postępowa, 
Powtórna, Produkcyjna. Sek­
westratorslta, Szpina1kowa, Ta­
jemnicza, Zaga.dlwwa it.d., itp. 
Łodzian te nazwy śmieszą. 

JADWIGA WAWROWSKA 
prządka ZPB im. S. Okrzei 

- W ubieglym roku byli­
śmy na za.ba.w.ie publicznej. 
Teraz Nowy Rok powitamy w 
gronie rodzinnym. Zaba.wa bę­
dzie prywatna. Mamy tal.ewi­
zo,r, będą ply<ty, a nawet ha,r­
monia. Mój 19-le·tni syn przy­
prowadzi sympatię. Mam na­
j.zieję, że za1ba.wa się uda. 
Oczywiście, że bę.dzie lampka 
wina, może na1wet niejedina.„ 

MARIAN HOFFMAN 
trener „Startu" 

- Urządzamy wewinętrzną 
za-ba•wę dfa dziaJaczy spodo­
wych „Stadu" w klubie. Je­
stem Oi!"ga.niza.to1rem i będę się 
ba.wił, tak, i·ak bawią się 0tr:­
ga1ni1zatorzy. Ubie.gto.rocz,na na­
sza za.ba1wa uda.la .siię i mam 
na.d'llieję, że podobnie bę.dzie 
terarz:. 

z małżonką (Ha.nką Dobrowol­
ską - dop. red.) · do Lublina, 
gdzie jesteśmy zapr06zeni na 
występy, 

JERZY RAJSKI 
sekretarz ZMS 

Sylwestra s.pędzę z .sym­
pa.tią w Pała.cyku ZMS. Ponie­
waż zapowiiada się tu szało•wy 
bal, z wiel{);!lla a.tra1kcjam1, 
mam nadzieję. że Sylwester 
będzie bard:zo uda.ny. Strój 
mam jUJŻ w komplecie: srno­
ki.n.g, czarna mu.sozka, elega.n­
ckie pa111Jtof1.e, '.ctóre włożę po 
ra.z pierwszy. Jak będzie ubra 
na moja sympatia - to dla 
mnie słodika taj.em.nica. 

JADWIGA MEKELOWA 
eksnedientka sklepu PSS 

- Po.lożę sy.n.koa spać, a po-

FELIKS PIOTROWSKI 
lekarz 

- No1wy Rc•k wiitać będę 
wraz z żoną, na balu w do­
mu wczas.owym FWP w Spa­
le. P<li!lieważ &potkamy się 
tam z wieloma znajomymi i 
Lodzi, myślę, że za1ba·wa bę­
dzie wyśmiend<ta. 

DOMINIKA BOGUSOW A 
krojczyni Domu Mody 

„Nestor" 

- Przed Sylwestroem napra­
cowaola.m się, gdyż w tym ro­
ku miałyśmy mnó.stwo zamó­
wień na .<1utk.ienki ba.J01We i 
cockta.iJo•w>e, przewa,żnie ze zlo 
tej i srebrn•ej lamy. Sa.ma 
soca.wiła.m sobie skrnmną su­
kienkę z cza·rnego ryp.s.u. 
Wlrari z mężem wybiera.my się 
na baJ, ore;anizowany przez 
Komendę MO w Pa.la.cu Spoc­
towym. 

Protestują przeciw nim w li­
stacli do redakcji, wymwajq.c 
je<lnocześnie - jakże ważki -
argument, że pomija .sdę przy 
nadawaniu nazw ulicom, z 
przyczyn zgoła niezrozumia­
ły.eh, nazwiska ludzi, lct&rzy 
przeszli d.o historii ruchu TO­
bottrviczego, Polski, świata. 

EDWARD NOWAK 
kominiarz 

Ma.m dlWoje dzieci. N.ie 
chcąc ich zostalWiać bez opie­
ki, noc sy•Lwe.strową spęd1z,imy 
w domu z żoną przy telewi­
Z<ltl"Ze. WydiJJtek będzie mrniej­
sty, a oot.a.tn,ie gcd1zi1ny Star-e­
go Roku u.płyną na1m na pew 
no milo. O 12 wychylimy nie 
lampkę, ale porządnego kieli­
cha. 

e Tram wa.ie 8 Handel 
- Dlaczego nie ma w Ło­

dzi ulicy Marksa., Lenina, 
Engelsa, Wa.ryńskiego i Dzie'l'­
Ż!J.ńskiego? - pytają nasi Czy­
telniicY· Uzupełnijmy, ten 
slcr01nnY w swych rozmiarach 
postulat, o nazwiska: P!<vto­
na. Gi<Yrda.no Bruna i Galile 
usża., Da.ntego, Pa-s.teiu-ra i Ro­
berta Kocha, Fleminga, 
M./JJk-sa PLMlclca i Einsteima, A 
czemti nie wystatWić bodaj 
f!a•/c skromnego pomnika w na 
szvm mieście Kazinnie-rzowi 
Wie·LkiemU, Boles/.aivom 
Chrobrem·u l Krzywoustemu, 
Solskiemu i Osterwie. 

A może wielu mieszokańco<m 
Łodzi na.zwiska te nic nie 
mćw~ą? To oczywiście nie­
W1J1kluczone. Ale, czy można 
:t góry zarożyć, że ktoś. 
171.ieszkający np. _ przy _ul. 
Fletminga n.ie zechce dociec, 
jakie zasllugi położyl dla lu.dz 
kości człowiek., lvtóTeao imie­
'l!Aem ochrzczono jego ulicę? 

J. BIN. 

Zrób to sam.„ 

.ROMUALD SPYCHALSKI 
artys'a Opery Lódzkiej 

- Od czasu rozipo.cz,ęc ia 
pra.cy w Operze, a więc od 
12 la•t, ka.żJd.ego Sylwootra &pę­
dzam z rOZJbaw1c.nVl!Tii ludźmi. 
BaJ()l!lJiJti, to.a.sity, życ-zen.i.a. Syl­
wester to jedoak dla mnie 
dzień, a raczej noc wytężo•nej 
praicy, na którą co pra.wda dc­
browo.lni•e si() godzę. Od wie­
lu la.t . przyirz.:okam &obie, ż,e 
tym ra<zem spęcltzę noc sylwe­
strową forn.czej, taik ja.k Wl.'>ZY­
scy, na beztrookiej zaba<W!e. 
Ale nic z tego. I w tym roku 
również dalem się namówić. 
31 grud•n.ia wyjeżdżamy wraz 

Nowomiejskiej. Najdziwniej­
SGZe zaś, że ten stan rzeczy 
nie irytuje instruktor~ MPK, 
dyżurującego na stacji. 

Jak nas informuje · dyrek· 
cja MPK w noc sylwestro­
wą podwojona będzie często­
tliwość kursowania tramwa­
jów linii nocnych nr nr 101, 
102 i 103 oraz linii autobu­
sowej „N" - od Bałuckiego 
Rynku dg Pl. Niepodległoś­
ci. Autobusy tej linii będą 

Skończą się nareszcie kło­
poty majsterklepków z re­
peracją żelazka, kuchenki 
elektrycznej i innego sprzętu Bez komentarza 
domowego. Spółdzielnia Pra- w roku 1961 zanotowano 

W kilku§. ~ 
zdaniach ey Metalotechnika" otworzy-

ła. pierwS"l:Y w Łodzi punkt 382 osoby, które w stanie 
usługowy branży metalowej nietrzeźwym prowadziły po- Teatr Powszechny <>bchoozi 

t · M · t l o a Sylwestra na pr-zeodSotawieniu 
i elek ryczneJ " aJS er c w - jazdy. Znalazło się wśród komooii fra•ncuskieJ Ma•rcela 
nie". W lokalu spółdzielni Acha•r>da „Idiotka". Przedstawie­
wszyscy chętni, nie posiadają- nich 57 woźniców i rowe- nie zaczyna się 0 godoz. 21.30. 

cy od!'owiednlch materiałów, rzystów. W tym roku zano- "' * .,. 
lub narzędzi, za drobną o- towano jnz niemal zet taką w Państwowej Fllh.armon!l 
płatą będą mogli majstro- p.rzy ul. Na1rutowlcza 20, o g-0-
Wll.Ć, lutować, ciąć, szlifować samą ilość nietrzeźwych kie- d17.i,nie 20.30 I 23.3-0 wystą.pi daw-

k t · rowców, motocyklistów, woź- no nie ogląda.ny Mieczysław 
itp. - orzys aJąc z szero- F<>gg. Tym raizem zobaczymy 
kiego asortymentu przyrzą- niców i r.Qwerzystów. I~o- ambasado•ra polskiej piooeniki z 
dów, maszyn oraz fachowP.j menta.!,ze są chyba zbędne. towa1r-zys?en°iem żeńskiej o.rkie-
porady wykwa.lifi)rnwa.nego stry „Klips" I żeńsk:e-go chóru 
instruktora spółilzielni. Lo- rewelersów „Karaty". ___ _ 

kal jest dość duży - około lr-----------------------------1 :ro m ltw., dobrze wyposa-
Ż<>nY• toteż wszyscy zwolen-1 
n'cY metody „zrób to sam" 
znllSclą tu na. pewno wspa­
niałe miejsce do pracy, 

Tramwa!owe 
łamigłówki 

Dworzec tramwajów pod­
m iejskich przy ul. Pólnoc­
nej odwiedzają każdego dnia 
setki pasażerów. Mieści siQ 
tu, poza tym, końcowa sta­
cja linii „26" łaczącej dwa 
krańce miasta. Nie wiadomo 
niestety w jakim celu nie­
którzy pracownicy MPK or­
ganizują pasażerqorn doraźne 
łamigłówki i zgaduj-zgaduli>. 
Bo tak: rg_;. „26'' przystaje 
naorzeciwko kiosku „Ruchu". 
innym ra-zem przy krytej 
poclekalni. Zdarza sic rów· 
nież, że tramwaj spóźniony 
przystaje tylko na króciutki 
moment - i nim się kto zo­
rientuje, już stoi... przy ul. 

Przepraszamy 
Do wcz&rajszej Informacji 

o nowych władzach Zarządu 
Łódzkiego Ligi Knbiet wkradł 
się przykry bl:>,d. Nazwisko 
nowe.I przewodn:cz~ceJ ZŁ 
LK brzmi JANINA SUSKA­
JANAKOWSKA. 

Tym razem wypadku nie było.„ 

Zgrzyt hamulców. „Warstr.a wa" zatrzymuje się przed rozba· 
wioną grupą dzieciaków, które sankami zje-.;dżają z gór­
ki pros~ 11a jezdnię ul. Wrześnie11skiej, przed po.;esją 
nr 27. Na sz.częśde, tym ra7..em kierow<:a w porę zahamo­
wał i wszystko sk·o1iczyło się na stradm. T·o prawda, że 
są_ ferie świątee„ne, że dzle-el chcą się wyszumieć na 
lyzwa.ch i sanka.ch, ale nie rw.umlemy dorosłych, którzy 
pozwalają na i·o, by jero nla stała S<ię mie.Jscem do sa.necz· 

kowania. O wypadek przecleź nietrudno, 
(j. kr.) 

jeździły co 7,5 :i:nln. Urucho­
mione będą również dodatko 
we tramwaje na trasie: Pl. 
Niepodległości Marysin 
(Ruda Pabianicka) oraz od 
ul. Tarnka (z ul. Nowotki) dą 
ul. Widok na ul. Wojska 
Polskiego. 

Ponadto od dnia 1 styez­
nia 1963 roku tramwaje linii 
nr 1 skierowane zostana na 
dawną trasę, tj. do Kolei 
Obwodowej. .,. * * 

W Sylwestra, 31 grudnia 
1962 r. sklepy wszystkich 
branż czynne są normalnie, 
jak w każdą sobotę. w p!erw 
szym dniu nowego roku 
sklepy czynne tak jak w każ 
dą niedzielę. 

z SĄDU 
Surowe kary 
dla niedoszłych 
n1orderców 

Wczoraj przed Sądem Wo­
jewódzkim dla m. Łodzi za­
padł wyrok w sprawie 17-
letniego Ryszarda Wydrzyń­
skiego (Ozorków, Słowackie­
g• 31) i 20-letniego Jerzego 
Klimczaka (Ozprków, Sl11:wac 
kiego 37) - oskarżonym o 
zamiar dokonania mordu ra­
bunkowell'o na wlaśdcielu 
taks6wki nr 2117 Józef'.e T. 

Jak podawaliśmy, 1 paź­
dziernika 1962 r., po opraco 
waniu planu napadu, .Klim­
czak zabrał z domu żelazny 
łom q_raz składaną łopatę I 
razem z Wydrzyńskim udali 
siQ do Łodzj. Dla dodania so 
bie odwagi wypili w restau­
racji „Ogrodowa" po 50 gra­
mów wódki i przystąpili do 
„akcji". 

Okolo godz. 20 na postoju 
przy ul. Lutomierskiej wsie­
dli do ta~sówki n.r 287, każąc 
się wieźć na ul. Szczeciń-
ską. Tam, na dany przez 
,Klimczaka znak, Wydrzyński 
wyjął z tec7ki łom i zaczął 
bi, kierowcę po głowie. W 
tym czas;e Klil!lczak dusił 
Józefa T., zatykając mu nos I 
i usta. 

Samochód stanął w po-
przek drogi i tylko przypa­
dek sprawił, że nadjeżdżają 
cy akurat funkcjonariusze 
MO zdołali w porę interwe­
niować. Kierowcę w ciężkim 
stanie przewieziono do szoi­
ta1a i dzięki wysiłkom le­
karzy udało się go utrzymać 
przy życiu. 

Opinia biegłego wykazała, j 
że zarówno charakter ran. 
jak i sposób ich zada·nia, mia 
ły na celu pozbawienie ży­
cia. Józefa T. Znale:iiona w 
teczce Wydnyńskieito łopa­
ta wska:r.uje na to, :ie chcia­
no .iej użyć do zakopania 
zwłok. Zarówno Wydrzyński 
jak i Klimczak potwierdzili 
fakt dokonania naoadu na 
Jó7.efa T. nie pn.yznając się 
jednak do zamiaru zabicia 
go. 
Sąd skazał niedoszłych mol' 

dcrców na karę po t:l lat 
więzienia, utratę praw na 
okres lat 5, orzekajac przy 
tym powództwo cywilne na 

1 rzecz Józefa T. w wysekoś-
ci S.031 sł. 111l) 

~2 • 
WSZELKIEJ POMYSLNOSCI 

®_PO OO DA 
PIHM przewiduje dla Ło· 

izi na dziś zachmurzenie 
lu:i;e z okres!!wymi prze­
jaśnieniami i n!ewielkimi 
'padami śniegu. Temperatu­
·a min;malna ok. -9°C, 

'Jlnksymaln.a -4°C. Wiatry 
łabe z kierunków polud-

j ,;;;;;;;ienny i!l!!!!!! -
35 I 40 laf 

w służbie ksio żki 
W Klubie Dzien.:-ikarza 

odbvła się eneg-daj miła 
uroczystość wręezenia. na-
gród zasłużonym ks!ęga-
r~<>m - .iubllatom: JÓZE-
FbWI BltZEZIŃSKIEMU (35 
lat pracv w zawodzie księ­
gana), WACJ,AWOWI KO­
ZAKOWI, .JANOWI ROGO· 
ZIŃSKIEMU i KAZIMIE­
RZOWI WEBEROWI (40 lat 
pracy w zawodzie ksi~goa­
rza). W spotkaniu tym 
uczl'OStn!('zyli, oprócz ktlle· 
gów z Domu Ksi~żki, rów· 
nieź przedstawiciele insty-

;

tucji wydawniczych. wspól 
pracujących z juhilatami 
oraz ZwiązkJI Literatów 
Pe!sklck. ....." ................................... ,"" ...... ... 

Premiery -- --· 

filmowe 
W „Bałtyku" dramat 

produkcji francuskiej w 
reż. Clouzota z Brigitte Bar-
dot w roli ilównej 
„PRAWDA", a także wystQ-
PY estradowe pn. „FOGG I 
AND ROCK" (o goci'L. 19.30 
i 22.30). Natomiast we „Włók· 
niarzu" lekka komedia pro-
dukcji USA „ZABAW-1 
NA BUZIA" z Audrey Hep­
burn w roli głównej oraz 
występy artystów scen łódz­
kich: K. Nyc-Wronko, L. 
Wilczyńska, J. Duński i inni 
(godz. 20 i 23). 

Natomiast wśród premier. 
CWF zapowiada: w „Wiśle" 
od 31 grudnia 1962 r. polską 
komedię reż. A. Bohdziewi­
cza „DZIEWCZYNA Z DO­
BREGO DOMU" z K. Sty­
pułkowską i T. Janczarem w 
rolach giównych. Film jest 
„a propos", bo akcja toczy 
się w noc sylwestrową. 

W pierwszych dniach stycz 
nia wejdzie do „Bałtyku" 
.. BIAŁY KANION" we­
stern produkcji amerykań­
skiej, film barwny, w reż. 
W. Wylera. 

Od 3 stvcznia, w „Wolnoś­
ci" oglądamy na trzech pierw 
szych seansach komedie pro­
dukcji francuskiej „WSZY­
STKO DLA PAŃ" - w do­
skonałej obsadzie z Gerar­
dem Philipe w roli główne!. 
Danielle Darieux i in. Na 
dwóch wi„czornych seansach 
- w dalsz.vm ciągu „KLUB 

D 
aw1io, dawno te-mu 
przed świętami chodz ili 
po dornach kominiarze 

i li stonosze i sprzedając 
kale ndlirzylci OTaz życząc 
wszystkiego dobrego, pilnie 
wypatrywali, ile za to da­
dzą gospodarze. 

Dziś ten nies?Jmpatyczny 
zw:;.czaj nie 3est już pra.kty 
k ol.vany. Domolcrążn.i dawc11 
sz częścia są JUŻ chyba na 
emeryturze, żtuf.e>i szanują­
cy się kominiarz czy listo­
nosz nie wyci4gnie ręki po 
datek. Ale jakże •tu świę· 
tować Nowy Rok be-z penpek 
tywy szczęścia i powodze­
nia? Wychod.Ząc naiprzeciw 
sp? lecznemu zapotrzebowa,­
niu w tym zakresie, ofiaru­
jemy naszym Czytelnikom 
za jedyne 50 gr podobizne 
tego sympat ycznego kominla 
rza. N iech Wam przyn1.e.ste 
mn.óstwo wszelkiej pomyśl­
ności ! 

Na Nowy Rok 
W kracza.my w No"?JI Rok, 

nasza gazeta zas w na­
stępne 5 tys. numerów. ł 

sylweostrowo - noworoczne 
Po lcrótkiej przerwie na.l 

~ naleństwo, znów za.czną się 
r dni pracy, sukcesów i n.ie­
pow-odzeń. Zrodzą się nowe 
sprawy, nowe problemy. 
Nie lvtóre ;roś przejdą po­
ś ! i.zgiem z ulJ.ieglego roku i 
z pier~sze-j. 5~! ysięcznej ster 
ty „D„ iennika . 

Co 11am przyn.i~sie Nowy 
Rok? Czy znów we wrześ­
ni u b ędziemy musieli (lro­
mić tych, którzy przespali 
lato na 11ie wyremo-ntowa­
ny.ch urząd.?enia.ch ogrzew-
11iczych, obudzili się zbyt 
póź no i mają pretensję do 
prasy, że wstawia się :ia 
mieszkańca.mi bloków-, któ­
rzy marzną? Czy znów bę­
dziemy musie·li pisać o nie­
uprzejmych ekspedientkach, 
kelnerach i Ttondul-.t<>rach? 
Czy z!Ww będziemy musie­
li w nieskończoność przelw­
nywać dyrekcje przedsię­
biorstw o tym, że gorą,ee 
zupy dla bu.dowlanych PTZy- • 
śpieszają wykonanii.e pla­
nów? Czy znów będziemy 
musieU piętnować wszyst-
k ich, którzy przeszlvtulza,-
ją ?„. 

Wiele ma.my spraw n.ie 
;alittwionych i o n.ich pamię 
tamy. Sądzimy jednak, te 
w ferworze sylwes·trowy.ch 
ba!ów zna.jdzie się chwila 

! 
czasu na refle/(sje t!/P1.I; 4 
może by z Nowym Rokifem 
po nowemu? 

A na razie, !yczymy 
wsz ystkim szczęśiiwego, do-
brego, pogodnego Nowego 
Roku... jp 

' HASŁO DNIA 

I Zostaw stare błędy przed 
progiem nowego roki 

KAWALĘRÓW". (w) ------...-----~ 
. DZIENNI!\ L0J;>Z..~ .• l.'5toil;::.J{_ 
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5Inf-0rma.c•e o wsze!· • a RM ;n (Szp'.•talna 6). i5 kloeh uS'lugach 03 Szpital im. H. Wołft1 U :P-0g·1>t. Ratunkowe 09 2'0; 1.1. pro.grr-am i go- ROll'IA (Rzgowska nr &4) Laglew111lcka 34·36 - pt"L~ 31 grudn"1a 1 słyczn"10 $P<>got. MU!cyjne 07 dzi•ny ja•k 31.12. „Karmazynowy pirat" muje chore gi·nekol<:€ic1 ENocna pomo()C lekar· WLOKNlARZ (Próchnlka prod. USA, doo:w. od nie z Dz. Batuty - W5:Z~ PROGRAM' 1 = ska m Lodzi 444.44 16) „Spotkanie w Baj· lat 12, g. 10, 12.30, 15, stkie ;>ocad·nie z :oz. >\ 

N I E D Z I E L A ·~ 
30 grudnia 

PROGRAl\1 I PROGRAM I 

9.00 W.iadomośc!. 9.0ii ..Fa·la 5~" · 8.00 Wiadomości. 8.05 Muo:yka i 
9.20 Antonio VivaLdi: Kcmcert ał<otua•lnc·ści. 8.3-0 Gira Ork. Dęta 
D-.dur na obój z towamzyszeniem Pomo.rs.klego Okręgu Wojs·kowe­
<:>rkiestry. 9.30 Radiowy .M~ga:zyn ·go. 8.50 Pora<iy _p:·aktyoz;ne dla 
Wc·Jskowy. 10.00„ Dla dz:.ec1 aoo. k<>biet. 9.00 Au<:!. dla <l<Z'ieci „o 
pt. '!Cho<l.aczek : 10.2() Kon.cert Nowym Roku i Mlynairzu SY'lwe 
z~·~n_, 11.4-0 ,~Niezwyk_le spotka- IS.~rze" _ słu.ch. 9.20 Kon.cert Po­
me · - audyoCJ.a. . ll.o7 :Syg.nalna·nny. 1-0.10 Audycja his-tory=na. 
c=.su i .heJnal. 12.0> W1.a.doma..ci. 1 0.30 Ka•rnawal w mu"Zyce. 11.00 
12.10. ~elle;.<>n z cyklu ~,Plam_y na Melodie ro.zrywkowe. 11.56 Komu 
m~pie • _12:Z~ Melodi_e i P~ooeruki. nika.t o &ta•nie wód. 11.57 Sygnał 
12.5-0 N1ooz,elny kierma~z mu-. cza5'll i hejnał. 12.05 Wiad0<mc.SC1.. 
zy02Jny. 13.30 „Rozmowy z :PO<>ła- 12.15 Rolniczy kwad<ra.n.s. 12.3-0 Ra ml''.· 13.4-0 Gra PolSka. Ka.pela pd. di-o.reklama. 12.45 Na swojs1ką 11~1 
Feliksa D'Ziel"Za•no~1e.go. 14.15 tę. 13.00 Kon<:'el't. 14.00 „Baimie i 
„.zielony ,;na.gazyn · 14.30 MW J gadlkl ludowe". 14,3(1 Utw<J·ry in­
z1<?'ra.n.a.ch - ocie. 15.00 .l\lragarzy spirowane j.:=em. 15.00 Wl<lC.0'111-0 
:n:ies!ęczny „Kultu<r.a p1łme pos<t.u !lei. 15.05 PI'Ogram d1n!a. 15 .Hl „u 
k>wa.na". 15.30 Pl~ni "'. wyko~,.. pr.zyjaC'lól". 15.4-0 Konce1rt rO!llryw 
ruu .J, S • .Aaaimc:Ziew:skiego. lo.;ilO kowy. 16.05 „Litera.trnra i życie". 
E. Cha.l>r.ier;, Uwerotwra .do OperJY lG .35 ,,.Przekrój muizy>e'Z.ny tygo­
.,Cuendolma : 16.00 W1adorrnos<~. d·nia" - au.a. 17.00 Wladomoki. 
16.05 Tygod:nlowy pt'2legląd. WY>dfl- 17 .05 Dla młocla:ieży s.z:kV1nej Ce­
T'Zeń !Jliędlzynarooowych: 16tw rebras.Jcop" - s!Juch. 17.35 Recital 
Słuchowis.ko pt. „Szczęście F:t:a- fortep. T. Ruth"Owsikiej. 18.01l Me 
nl.a" •. ;7.26 Muizyika tan€>C'Zlla .. u;m lodie flimowe. 18.10 „Og·ród mi­
Wyn.iiki regiocnal:nych gier hczbo- !ośoi" - a<U<i. 18.3-0 Piosenki śpie 
wych i Toto-L<>tka. 18.05 Mur;y- wa zesipół „Les compag•noo de Ja 
ka tallleC!"1llla. 19.0J „Zespól D:iie- Cha•nsons". 18.45 Rad1oll'ek!l.,,rrna. 
wiątka"„ 19.25 Koncert w~Jer- rn.oo Wieczór mu:zyki operetkowej. 
sklch p1-0.set1Je.lc 20.~ „Tydo:len. w 20.00 n:z.tennik wioozrumy. 20.30 
kraju i na świecie • 20.:IJ6 W1fldo- „4X 15" słynnych z.es.palów tanec:z 
mości spOII'OOWle. 20.30 „Ma1ysia- nych. 2'1.30 Wleca:ó·r Sylwestrowy. 
kawie'.~ - -0dcl'llek. 211.00 Nle:izie;- 0.15 Dod.aitek nadzwyczad·ny pod­
ine wiecrzory muzyczne. 22.()0 M.i.7 wtecrorku pnzy miklrodonie. 
kro:fon dla wszystkich. 22.40 i,,WYJ 
ście z kirate<ru" - :tra.g:men-t. 23.00 
Ostab:nie w!ad-omości. 23.10 Melo­

8.00 Wiadomc·śoi. 8.05 Pnegląd !strat POżarna 118 ce•• prod. po!. dc;zw. 17.30, 2-0; 
1 

31.12. i 1.1. <}zew - Poradnia _.•·1;; pra.sy. 8.15 Po.ranna mOIUl•!ka sa.li- 5Kom. Miejska MO 2S2-22 od lat 16 g. 10, 12. 14. pro.giram goodzlny jak przych0<!.J1i Rei-011ow~, stów. 9.00 Wiiadomości. 9.05 „Mój =in:om. Ruchu Dro- 16, 18, 20; 31.12. „Spot- wyżej JO, Zbocze 18a (Stoki). na.j,piękniejsa:y dl'.l.ień 1962 r." 9.:ro E gowego 516-62 l<anie w Bajoe" g. IO, SO,JUSZ (Platowcow;i; 6) Szp\.ta.l im. dr JoroAlla Ludomi.r Róży.cki. Su'ta z baletu i::Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 12., 14. 16, 18 Woo.olek syl „Przygo•dy Pmobo - ul Przyro.Gnicza 7.9 • Pan Twa d ~ k'" · 10 00 'Dl :pryw. Po~ot. Lek. 333.33 westrowy „Zabawna bu pro.gram s.kJ.ad. g. 13.45 p,-'zyjmuje chore gLnekO d•ziect w ~l~k: ~r=z.ed>s.ikolny~ !§ " 555.55 zfa" prod. USA i wy- „I ty „ z~taniesz ln<lia- logicznie z oz. Sródmid „Chochołowa muzyka" ba.Sń. 10.20 =MOI 359·15 stępy . airtystyczne ~; n~nmn p.od. poi. dozw. ~-.cie _ wszystkie po.rad Koncert ży=eń. ll.4-0 Muzy-ka !<U- E -- 20, 23, 1.1. „Sti'.l·kr·o·tka O<l l?,t 9, g. 14:45 „Cichy n;e „K". oowa. 11.57 Sygn.al C?.a\SU i hej- E -. E ~"I m111-.. pr. fr„ d·ozw. od ~·t !6 Do~ II sena, prod. Szpl1al im. curie-Sklll na!. 12.05 Wiadomo&c.i. 12.10 „In- E g ~. Al'1l • g. 1-0, 12.30, 15, 17.uO, ·"" ra<1z„ doz;v. 0d lat 16. ·dowskioej, ul. curie·Sk:.0 telektualiSci. a rewolucja" :!Ta·gm. S . WOLNOSC (Przybyszew- g. 17, 19.lo; 31.12. „Wy- d.owiskiej 15 - przyjmu, 12.30 Gra PC>hsUl:a Ka.pela pd. F. :;TEATR NOWY (Więokow- sk1eg~. 16) „Klub kawa- r<>li" prod. poi. dozw. chore g!nekolcg;-::z·nie Dzierżan•owskiego. 13.00 Ka•lejdo- ;: sk1e~o . 1.~~ g. 19:15 Jerów prod. poi. (J;>3- od lat 16, g, 17, 19; l.~; Dz. Górna - wsz,•,;tk' sko,p muzyki roo:rywlrowej. 13 .4-0 ;:: „nr~ ta~nik1 • 31.12. nie- noramal do;w. od la.t poran<>k g. 14 „Wyrok p:i.radnie ,.K" z Dz. wJ „Zielo0ny aOO<rnlik". 14.00 GwlarJ..dy E c:zy'ti.ny, •1• g. 1 ~;15 l6, g. <16·, 12 --<> - s~an- g. l5, 17, 19 , o(ioZ„ew - po!'ad·n'a „K" Qui p.ro quo" i MO'l'sklego - ,.Uc:oclwa dziewczyna se za.mkn.ęte) 15, 11.30, SWIT (Bałucki Rynen: 5) Przvohodni Rejonowej Jll Oka" aud. l4.3'0 „Poe„{~ i mll!zy- §MALA SALA czach<>d·ni.a 20; _ 3~;12. „Klub Rka~~- Pora.n<;k -:-- b~·/ki • g. 11 12 (szplr,aln.a G). ka" 15 00 P~alunil<i nowOlt'Cc:z- : nr 93) g. ~ „La.daez:n1· Ierow g. 10, !?..:W, Jo, „1.1czcn d1a.bla prcd. „• d. 16" 00 w· d . . ·. 5 ca Z zaBa<laml" 17.30, 20; 1.1. P•!X>glra!Ill USA. dozw. od lat 12. •o nc a·u, · · ia omosci. l6.0o = 31.12. niec.zy>rnna · 11 g · " do:·'l1y i·ak 3112 g 16 18 2{)· 311• u- " .l2. Rezerwa PI. 16.2Q 0 Beczuilika" i : ' • • · 1 ~(] 11 
• • • • „ , • , ,; • ..... ,, l..a.c;in.a" słuch. 17.06 Od walca ! 26~j~cznl>ea z zasa- ~z·.en dlab,a g. l6, l8, Chimrgla J'IOIUdnle "" do twis.ta, cocktail tan·:>e'lJ!ly. 18.()() ! d KINA 1 KATEGORII .o, 1.~. P0;rane:;: g. 11 · Szpital Im. dr Pi.rogowa „P<:d gwJaiZJdami" :tra.gm. 19.0·0 ;:TEATR JARACZA (J.aira- ~ „U.czen diabla g. 15, ul. Wólczańska !95. Ku.bańska muzyika ludowa. 19.20 :! cza 27) g. 10 i 13.151KINO J,DK CTra<U„utta 18,; 18, 20 . Chirurgia Pó!n:>e - Szp „Mis·trzowie estra<iy". 20.00 Dz.ien- ;; „Dziect pan!" majstl'a" „Traper z Ke~tucky TA'l:RY (Slenkiewl= 4n) tal j.m. dr Stercnga, ul n.!.k wieczOU'Jly. 20.20 Wiadomości :; g. 16 „Mąz I żona"; prod. USA doz'n. od lat Progra111 dla na1mlo<i· Sterlinga 1_3. sportowe. 20 .25 ChwJ.la mU'ZY'kL ;: 31,12. g. 16 „Dzieci pa· lZ g. 15, 17.30, 20 . szy~h: „Przyg~a w pn. J.,aryng·o!·ogła: s-zp. J w.30 Stamsla·w Monlus-z.ko: „Ka;r- ::i na majstra"; 1,1, n:e- 31.12. l 1.1: ja1k wyżeJ ski ~. „f{ot l klębu- dll' Pirogowa, ul. Wólcza manio! - czyli Fra.ncu>t,i lub1ą 1;: o:zyn.ny MUZA - n1rozynne 5~,1; • „s,~a,~olny Dy- ska 19;;. 7.artować" operetka. 22.00 „Kwa-J=TEATR 7.15 (Traugutta 1) STYLOWY (Kilińsl,iego 123) zio • „Dziecu;cy bu- Oku'!styka· Szpital lTll, d1ra<ns dJa 1>0wM:nych" prooa hu- §l g. 9.30, 12., 14.:Ml „K.ot „r..es Girls" (panorama) mor fłlmowy nr I" ~· <Ir J~'.nscher. ul. Mll!O• mo.ryistyoe-zma. 22.20 Rewia słynnych S w butach"; 31.12. noe- prod. USA, do.zw. od Hl, 11, .12• 13, 14, lo, wa 14 a, e<rkiestr taneoznych. 2.'l.00 OstaitnJe :: czynny"; 1.1. g. 19.15 lat 15, g, 13.30, 15.~~. 1,~ 1 ~1 ~: K~~/ilmó:V _Po!; n~hlrurgi~ 1 laryng-0logil wlaldomooci. 23.10 Mwz. ta.neczna. : „Romans z wodewilu" 20.15; 31.12. ,,Les Girls sd <: ·

1 
u Macius l dzi<>elę.ca· S·zT>lt.al Jin l{o1 :: Il' 15.45, 18, 20.15: 1.1. =wo ony od lat 7 - · · · . · '" PROGRAM li ;:TEATR POWSZECHNY „Sp1>tkanie w Baj~e" g. 18, „Jadą go!ide, ja- e7.aka, ul. Armti Czer • 

die na dobranoc. 

l'BOGRAM U 

8.30 Wladolmości. 8.35 RadioQPro­
blemy. B.50 (i..) omówierue pro­
graimów. 8.55 (L) K.oDCert życzeń. 
9.55 (L) Poog'I"am tygodinla. 10.30 
(L) ,,.,.JaJ<i będzie mój SY'lwester?" 
- audycja, tl.00 Mekl<lle Ro1y z 
:filmu „ Wojna i l[Xllkój ". 11.20 
i..P!rOS!Zę mówić - sluchamy". 
.U.4-0 Muzyika lw:l.mvai. 11.5-7 Sy­
enal czasu i hej:ool. 12.QS Wda<:Lo­
rności. 12.10 l'ocam.ek syimfonkz­
:ny. 13.15 ,,w tanecznym kręgu" 
- audycja. 13.30 „MOSl!cwa z me­
loci'ią i pic+s>enG<ą stucBaic:zodn pol­
s.kllm". 14.00 (L) RewlJS. solistów, 
:res.połów i orkiestr IOOQJI'ywko­
wych, :i;;.oo Dla dzieci sl<Uchowl­
sko pt. , ,Sędrz.i1<;1,·ój na dw<lll"Ze 
króla ZyiglJTl'llirrta?'. 15 .45 (L) A u­
dycja literedka. Hi.OO (L) „Kolo­
rowe melodie". 16.30 Koncert 
ch„piJllio<W\S,1.G. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Felieton na tematy mlędzy­
n.aircdowe. 17.15 KwadirMJs piooe­
nek iradlz!ec;kicb. 17 .30 „Zgaduj­
Zgadula." :n1r 82. 19.00 MelOOie ta­
:nec'1ll1e. 19.28 ;,Zb<rodinia chana" -
słucoow.iSl<o. 211.00 Dzienrn.ilk wie­
czorny. 21.2Z Wiadm:n<>OOI. spomt.o­
we. 21.25 mubione melodie. 2:1.40 
Gra P00>nańska 15 Radiowa. 22.00 
OgóJnop<>lsk~ >yiadoa:noOOi sporto­
we. 2.2.2'0 (::..) Lokalne w:iadJolIJlo­
śct sportowe. 22.30 M:urzyika ta­
neczna. 23.50 ostart.rue W1adQ,!l1oścl. 

TELEWIZJA 

PROGRAM u 8.30 Wiadomc·ś:Ci. 8.35 (L) Omó- E (Ol:>r. Stalil!J•g;x-a?'tt nir 2~) p-rod. poi. d!rnz.w. od IM dą" dozw. o<i lat 16. neJ 15• 
wien!e p-rog.rarrnów. UO (L) Pme- E f,i f,,~ 1t.:!<;!~~OO.: ~;~; 16. g. 16, 18, 20 ~i 2<l; 31.li2. ProgTam 31,12• 

8.30 Wliad<J<lll-Oścf. B.33 Fala SG. ~i:de~ie żyn~~·.r°fo~~· (L)9.00,,T~~~ ~ „12 kr~.el";„ 3i.i2. ·g. Z~J=;1'taz~zr;;:~;,k~r;~) 1~~ 17. ~t;~~ ~i~~~ p~i . 8.50 Fragmenty o;>erowe. 0.20 Mię sty, 63„ _ a;;.d.. 10.45 Z naJ·~lęk- 5 21.30 „Id1-otk!'- ; 1.1. g. ang., doow. od lat 11, skich j. w. 1•1• Pi·ogrr. dla Chlrnr.gia Pohtodnl
1
9

1
•1e· <lrzynafl'Od<l<WY Un.lwersytet Raddo- . . h ~-•-

11 .,. = ~4., 18 „Niedźwiedź kró- " 10 12 14 16 18 211 noajml•odszyich g, lQ, 11. Szpital Im. N. Bar! c' wy. 9.30 Maile zesp. ravrywkowe. meiszyic oper"'"""· .20 „P:ro1SJZę = la Gniewobora" „. • · · · · 1 13 4 G - "O ul Ko.pc1ń9'<Jego 22. 9.45 Ra<ii<:>wy kuirs nauki języka mówić - shichaomy" - Lwdwl!k STEATR ROZMAITOSCI 31•12•. 1 1•1• P"'<>tr·raun i i: 'nL, · 15
• 1 ~k· 1 b. ~ Cbirtirgia Pól,;·oc - Szp! fra·ncu:sikiego. 10.00 Melc<lie egzo- sempoliński. 11.4-0 Piosen1ki Leo E (Moniuszki 4a) nleczyn gcd>ziny jak wyżej ·a':0 -ż~mow po ie tal im. B!egańsklego, ul. t~e. 10.30 „W .JeziQII'a·nach" - Ferreg<> śpiewa Catherme Sau- :: ny J WJ' J Knlszlcwi=a 1-5. odc. 11.00 .J. Brah!IllS: II Son.Ma v.a.ge, 11~57 Sygnał ~ i hej- 30PERETKA (Piotr<Jcowska JUNA n K.ATEGORll KINA m KATEGORll Laryngologia: S~. ltn wlolooi=elo.wa F-<lt\.11r O!P. 99. 11.30 nal. 12.00 Wi~d-0mośc1. 12.1-0 Po- ;: 243) g. 19.15 „Ja tu rzą- ADRIA (Piotrkowska 150) N. Bart;cl<f.ego. ul. I<OP-W rytmie wa.Jca i taJlga. 11.57 Sy ira11Jek symfon.~y . 13.00 „S'ZO•P- ;:: d'Zę"; 31.12. ntieczyn.ny; „Towarzysze broni" -'LĄCZNOSC (Tó-ze!ów 43) cińsl,lcgo 22. gna1 c:iiami i hejnał. 12.05 Wiado ki sylw~i:ow'.' · 13.30 „MOS"kwa :: 1.1. g. 19.15 „Ja tu rzą- „DGm l>"z 'okien" r. Okul!istyka: Szpital ltn mości. 12.15 Mu:zyka luoowa. 12.45 :z met-C>dią i 1>1 C>S>P...nką sluchac-L.om = dzę" proo. ti-a.nc„ dozw. od 1 d od 1 t ~6 N. BM'l!ckiego ul. Koi> (L) ,,Spólod-ziel.crzy :nall'Ybek" - re pobsk.Lm". 14.0o (L) „D"L.laod.ek do EoPF...RA J Jait 12, g. 13.3-0, 15.45, ~o l5 ~wi9· 31 l.;~ . ~ clńs.kiego 22 po.rta.ż. ~~.55 (L) „Naukowcy - oirrechó"-'." a<ud. 14.40 (L) K~ll-; S 19 „RyJ;'~koś~ll'a~~nlf~ 18. 20.15; 31.12. „T.owa- ~yn,;e; '·1.1.' „11i1~~śJuel Chirurgia i lary":golor.il ro.Jm.tkoan • 13.00 Tańce sym:foonioz dJI'a1ns p1ooe.riek. 15.00 Dla drl,1eci = " P ~·d'-" T . rzysre bl'O'lli" g. 15h.45, gniew" g 15 17 19 dzle<:ięca: Szp\tal im. }{o ne. 13.25 "Ulica nad.!briz..eżina" - a.ud. pt. ,.Bylo rarz dWU!l1-?S1tu 5 cza , " i:,ef.'U. ~„' " an„ 18, 2-0.15; 1.1. „Zak-oc a- . ' , n.o.pnick!ej. Sporna 3&-50. oo.c. 14. 13.4-0 ~rog•nam dln.ia. 13.45 braci". 15.3'0 Koncert d1a do:1ecl. E ~0 poloW1e-clde , 31.12. la. się dzimvczyna." pr. STUDIO (Lu;;umby 7-9) (L) Inf<>l'l'?lacje d;nia. 13.50 (Ł) Au- 16.00 „Najwa!Żniejsze wy<la<'Zen;a 3 !~eaitir.:_ N<>~) g . :,~ „Pa ;ra<il"l. d1o'Z'W. od Lat 14, „KQmediant:r pr. poi. l.l. 1903 r. dycja literacka. 14.0S (L) Mozaika muzyic-zne .. w ro.~11 198Z". 17.00 E JM~ C~i-.•pelia , 1.1. g. 14, 16, 13, 20 d_ozw. ?'1 1at • 16. ~· muo:yczna. 14.45 utwCJfl'y &kl"'Z.yq;ico W1a<iomosci. 17.0o Fę!leton na te- : (Teatr .Jar:;oza) g. 19 DKM (Nawrot 27) „Chy- lo, 17.1.o, :,9.30, 31.l~. Chirurgia PolUdnle we. 15.00 Melodiie ro:2lrY'W'k:owe. maity mJędozynairodowe. 17.15 Re- = „Casanova try lis" g . 12, „Tata, „Trudcielka pT. :Dr.-wl. Szpital lm. dr Jonschera 15.3'0 Audycja di!.a. d7;1.eci „Sylwe- cital skrzyp.coowy Chall'lesa Trege- ;:A.RLEKIN (Wólczaiń!Jka 5) mama, córka I zięć" pr., (pano<ra:ma) <l:o<Zw. cd ul. Milionowa 14. mo.wą nocą". lG.00 WiadJomośc:l. ra.. 17.5() „Parrada po!s""lch ar- : g. 11, 14, 18 „Sakiewka rad-z„ d.oo:w. od lat 14, lat 18, ~· 17.1,~· 19.3o(J; Chirurgia Północ - Szp 16.00 Pc.sluchaomy muzyki i 0 mu kiesł>r i zesa>ol6'W roo:rywkowych E z dwoma grosikami"; g. 16, 18, 20; 31.12. nie- 1.1. „Trucw:ielka g. 15, tal Jm. Pasteura. ul. Wf zyce - a<Ud. 16.30 Mu:i:yika ta'!lecz l ta.nec-znych". Uł.5() Dwa miklro- i5 31.12. :nieczynny; 1.1. c:zynne; 1.1. g. 12 ,,A1a 17.15, 19.30 ·„ury 19. na. 17.00 (L) Radlo.reklama. 17.10 9łuchowlska. 19.40. Pan<llrama m!-1- ;: niEOZY'!11llY ma kota", ,,Kolorowc'Sil{AWA (.Ja,n.os~!ka 15U) Laryngologia: Szp, lrr (L) Omówiein.ie prog.oo1mu. 17 15 :zyk.\ rO'ZlrywlrnweJ. 21.00 Z kra~u :SPJNOKIO (Kopem.tika 16) pf.ooenki" prod. USA, 31.12. „Cinderella" pr. N BarLlcklego ul. Ko;: (L) Mel<0dle z :tl:lmu „Destzic:zowa· i ze śWi'l-ta. 21.35 Ku·ba·ńs•kle ze- S: g, ll1, 15.3'0 „N:lespodzia.n d>Olzw. od la:t l<I, g. USA, do'ZJW. od lait 7, ;ifJ•kiego 22• ' piooenllca". 17.30 (L) Akt~1alności spoly ta<neozne. i r=rywikoM-e. i5 ka Plłnoklo"; 31.12. nie- 16, 18 g. 16, .,Tygrysy na po- Okulistyka: S'z,pital Jrr łÓ>dJ22kie. 17.45 (L) .,Oo w trawach 22·00 Ogólł'l<ll!>Olsk:e Wiar.l.omo6ci § czynll'ly; 1.1. g. 12. 16 DWORCOWE (Dw. Kall- kla>dzle" por<:<:!. ra0::lo:. odr Jons.chera, ul. M.l PiSIZJCfZy". - rep. 18.00 (L) Muzy- <SlPOrto~e. 22.20 Muzyika. tanecz.na. ;: „Nl<!l!lpodzlanka Pino- ski) „Przygoda k<>ta <i<>Zw. cd lat 10, g. 18 lionawa 14. ka iro!Z'l'ywkowa. 18_.45 „Racibo<r- 23.5'0 O&ta>trnie wJ~. i!! klo" Juli", „swawolny Dy- CZAJKA (Plcmowa nT 19, Cblntrgla I laryng<>l<>I! $-kie efektY'i· lP,.()O Wiadomości. WTOREK. l STYCZNIA 1963 R. i:TEATR ZIEMI ŁODZ· zio", „W 10 lnlnut do· Ko~hanówka) „Wa.ka· dzl~e-c.°': S"Znót;:il irn. K 19.05 Mu-zyikla i aiktuA•lno',,ci. 19.:ffi l4.0

3 Pl'Olglt'aim <linia (L) a! K.IEJ (Koa>ernika nr B) okola &wiata", „Na.ro- CYJne przy;;ody" proo. nO')lllioktejł. Spania 36-· (L) KC?"1cert ży.c;:zę.!). 20,00 Dz.len- i g 10 i 13 · .,,.,_ dziny filmu" g, 10', 11, radz., dmw. <:d lat ?• mk, wieczo.rn.y. ·20.:>0 Sy!westro'!Ve. 14.05 Pu'og,raim d·la <llzi·eci „Gwla'Zd $ Dorotk•'„ 31•12vrw~:: 12., 13, 14, 15, 16, 17, g, 15, „Czyste sza.Jen- ADRESY i GODZIN rew1•a Olt'k. i .zespo1lów ta111ec"1)ny>eh. kawy a<Utokarr" wg K. I. Gał = " ' 1 • • 1 · 18 19 w 21 stwo" prod. USA, PRZYJĘC SWIĄTECZNł 2l3.55 Mu-zyka Zega1rynka i crzyfus'kllego (~ań). „ S cv:ny; l. D g, t~'2 „ 16 31'.12. 'i 1:1. progJraim óoo;w, oo lat 18, g. 17, i NOCNEJ POMOCY PIE. toast n~Oll'ooml.Y· -0.05 D. c. syl- 14.35 „Maili mUSZ'kieterowie fltm : " rwan~ oro ę gcdlZllll1Y jaik wyżej rn; 31.l~. nieczy>nne; 1.1. LĘGNIARSKIEJ: westrowei rewu orikies1:lr i :res.po fa•b. prod. radz. dla d>zlec•1: GDYNIA-STUDYJNE (Tu- „Wakacyjne przygooy" Swiąteczna pomoc pfe• łów t.a<nieazny>eh. 
16 00 (Liatś kl ik „ (W) : ••(J --. EA wima 2) „400 batów" g. 15, „Czyst·e szaleń- tęgnlarsl::a w dni usta ló·ls PICF ~wf eon a 1ei- IL.. (panora.ina) prod. 7"· stwo" g. 17, 19 wowo wolne . oo. p.!·a~ 9.30 TV kull"S roLnicrzy „,;E>ytarua TELEWIZJA 16·2S Stao·ony św!ata w 1962 r : doo:w. od la·t 18, g •• O, MEWA (Rzgowska nr 94) <ia.k-Onttje :za.b1e!l<;>W <J, i odpo.wiedfil't (W) · :.:_ m~ż til.m w ·!=MUZEUM SZTUKI (Więc 12.3-0, 15, 17.30, 20. „swawolne kacz.orkl" OOJ.•09fych 1. dz1ec1 w ' ' 10.30 Pr.Ler<Wa 16.~R P.l'C®l'am d!nla (L) 17.00 „życzeni.a n~Oll'~Jn.e 2 : kowsk!ego 36) mynne 3U2. .pro!l'l'am .' go- g .. 11 i 12 „Sto kilom".· brne;:i.e -za·b,egowY'm l ' 13.13 Progiram dJnia (L .lok.) 17.00 żyoren.Ja noWOII'Ocrtme d1Ja braitnich telewirz;ji (W) I= we wtorki j czwalI'tki <liz1n.y Ja<k„ wyzej, 1.1. tr.ow" !Jll'od.. wlo15.k1e1. ·:lom~ chc.re~o w go•d!;<l. t:J.15 RepOII'tarż z polkatzow ~i d-zleci od SzymO'tla Kobyihń- 17 35 Teaitl!' TV· S"likoda w _ : w go&z. 11-19; w śro- „Prz~'!l!-Oo(ia pr·cd. wł. d'<11zw. oo lat 12., g. 16, na:ei: o~ 7 d·o 19. . alk!robaltyiki ~ej (W) I skiego (W) ' sów';~ A Dmuosrrowsk!eg~ )! dy, piątki t soboty w d!o'1JW. oo lait 18, g. IO, 18, 20; 31.12. ja.k wyżej Smdnueśde-Ul. Pio;fJ• 14.00 ,.Ka•walkada piosenek" - 17.lV „Cudowna pocl.<róż" - :ttam RetY"Seiria _:_ Tadewsrz Alek: iS: godlz. 9-15; w n.led<zte- 13, 1.6, 19 (be'Z porao:!lkU) g, Hi. 18, kO>VlSka 102, tel. 2.71-B-0. fiJJm z seńl ,,Dlslley1a111.d" dla dzieci p;rcxl. :re..cllZleokiej sandiro>Wlcz Mu<Z;'1ka _ ~- :: Je 10-16, HALKA (Krawiecka 3-5) 20; 1.1. „Były dwa pl.e- Baluty - uI. ;?nY' "t' (W) (W) cios'lka xwiip111sk'1egio. Wylko- i 5MUZEUM msTORII RU- ,,Leniwy kowal" pr·o- ski" g, 11, 12, „Skarb" ska. 1-3. tel. 5~19. 14.50 Nieda:ieJl!\a biesiada (W) 17.55 FH.m klrótlromet:tiarżowy (L. :nawcy: Jam.l,na Traczy'kćWll'ta, i~ CRU REWOLUCYJNEGO g.raim S·kła•d. g. 12. - prod. po!„ dOIZW. od. Ja.t Widzew -::, u„ Szpital 16.00 „NQWO>rOC2JnY tp<>d.rurek" lole) .Ja~.ga Wejc:man. Heruryik •: (ul. G<Lań$ka 13) czynne „I tr, zootanie<'IZ Indian! 7. g. 13, 15, 17, .19 ·na _s. tal. 2,1-53. występutią: 1lea<t:t.'ZY'k N Viold- 18.10 „Eu.relr.a" - ro.ag. JXllP.-Ca- BoiroWs'kl, A.rullrzej Gawroń-15 w każdą nled'l:ielę i dnl nem prod, po!. do.zw. POLESIE (Fornals.k1ej 37) Gorna ul. ~r nek:" i ~k tańiea ,,Pi- Wk<lfWY (W) ski.. Jan K-Obu>S'Zew9lc1, M.aTian 5! pows:zedinie w godz. od od lat 9 g, 15.45, „Dyli Bajki - goo•zl.na 13.30 oza 6. tel. 427-70. . , irueclik" (W) lfl.-M> ,.Kino krótldch filmów" - Lącz (W) 5 10 do 17, a we wtOI'ki żans" prod. USA dozw. „Matka i córka" pro1. Polesie - Al. 1 Maoa · 16.40 Te!ewi'zyjJn.y Tealllr Popul111r- [pI'o,groan PJ'OIW. ired. B. Mi- 18.30 Piosenka :tlilm<OWa ·- łele- :; i czwartki od godiz. li od lat 12 g. 18, 20.. wlosk!ej, d".>Zw. od l8t tel. 382-98. ny: -.Roooilbki" kO!TiedJa .Jó· chl!lłek (W) tuimiej (W) 1= <lo 18. W p<>nledzla1kl 31.12. „I ~r :bOOtan~esz 18. g: 15 .. 17, 19: 31.J~. nr-oc~a P'~ pielę~ zeta Bllz.ińeltiego. Ad.a.ptacja 19.l() „Piosenki PEGAZA"; im>- 19.!lQ D'Z!ennl'k telewizyjny (W) 5! i dni poświąteczne mu- In<l~inet,';1 g. lo.45: „~pózniem pl"Z<>Cł>IX~- ,iirska z. s1e-dlzibą p::r., 1 :reżyseria - llren.eusrz Ka- :W.IS . Dia'bet W>Cdelolly" _ flłim : :zeum nieczynne. „Dyliża1llll g . 18, 20, nie" pirod . pal. d""z'~. A„ KOOClU&JIO 48, tel nicki. Scenogra!lia - .Jemy f{.;;n rorzirywkowy-<fiłmon.vy bib prod tra'flc doww od i= 31.12 1 11 nieczynne 1.1. Po;rane1k g. 12, od łat 16, g. 17. 19: 1.1. 324-09 od g·o·dz. 19 do MaslQIWISk:!. Opracow. mUtz. 19.30 Dzlenrulk teleiWl!rz:ylfny (W) lat· 18• iteżyoori~. Cl~ SMUZEUM H:isTOlUl WLO „Futr:r.any gang" prod. ja1k wyżej. g. 15, 17. 19 thkon'tlje zab;~gów d - Stanlstaiw Geirsiten'kom. AuWrlt Laira. w rolach g1ów- E KIENNICTWA (Plotrkow an.g. d.uzw. °"! JaJt 12., g. ENERGET'llJC (Al. Poli- <i?'co•tych i caieM w g: w~wicy: s~w L&- 20.00 :E'!rnemówlenie nowo1l'<l1C2111e :nyc'h. Mfehel·llle PlrESle Ge- = ska 282) 15.45, 18, 2<J„lo techniki 17, róg Fel- binocle -zabiegowym l piński,· Seweryn Bu1'rym, p.rzew. Rady Państwa„ Al. :rard ·Philipe CW) ' !SALE wYSTAWOWE _ MLODA GWA~.l>IA (Zie- s•ztyń"•klieg'O) B~i.~i g. 11 Qc.rnu cho;ego w P.r?;Y Teresa Mairecka.1 Barnaira zawa<lrlJkiego (W) - p~y ul. Więekowi;.kie- lona 2) „Pa.tr1a o Muer- „W.ojna l poko,1 prod. pa.ct'ka•c-h p1 .. nych na -z;e P.ac'hwalslka, .Joattma .JOOlueW- 5 go 36 _ wystawa pt. te" d-orz.w. Od lait 12, g. USA.· do'.7'w. od lat 12. cenie lek.a..-s'lc;e w~-s~a-,v:' ska, Anna Mlllewskla, .Jer-cy 20.10 „Syiliwester pmierz telekl!1" - :: „NO't'Weska sztuka lu- 10, 12, 14, 16, 18, 20 . g. 15, 19; 31,12. i 1.1. ne poiza gcd!z.:inm: p~.c w~ Ma<r.ialil. Garnskl. irep. Mamin.a Mlll!"Lyńskieg-0 : dowa" 31.12. p.rogiram i go<ltv.- nitt:zy>nl!le ga~<netow zal:ne.«owy<'h. Wallda Cłrwi~. Boh- (W) Chrońmy = Wystawa czynna co- ny ja<k wyżej; 1.1. * ~ * ADRESY i GOVZIN' &a.n Mlkuć, Włoda;l&ŁIUW Ziem 20.4'0 „Melond!k 1 m~y" _ :&Lm E d:ziennie prócz ponie- „Ho6l'S2lt" pr. ~r„ d<lłZW. PR~EDSPRZEDAż blle- PRZYJf;:C SWIĄT~Z1:-'l?J bińsllcl (Lódiź ogólnop.) :r.a.b. ;prcd. a~;.g. _ kome<:l<la : d'Zialków w go<lrz. 00 Od lat 16, g. 10, 12, 14, tow na 2 dni TISIPfI"Zó·d \~ECZOROWE.J 1 NOI 18.00 „Wiebka. g!l'a'! - teletulm!Lej <Ida ł skrzydlatych Ei 11-18. Hi, 1&, 20 do kf,n: ,..:BaltY'k", „P.;>- Nf„J POMOCY LEKAł (W) satYft'yezna, dołzlw. m o- 5 * • * ODRA (Pr'Zędtzalnlaina 68) J~mia", „Wisła", ,;Wlók·ISKJF..J: 19.00 ,.Ch!wHa wspo!!?lnień" - kr<>- dzieży (WJ ;zoo _ czynne g. 9-lG. Bajki - godtzina .~a niarz", „WoJ111ość", c·:l- Sw1ątec7.na. pomooc ,.,. :nllka fllmoOwa. z ~ 1m (W) 22.25 Teaitr TV: ;.&ilk~atnnca. wo- - "" : * :f. * „Poławia.cze gąbel< pr. bywa się w specja·l0nej fkamka ud;z1ela w dn 19.30 DzieninAik telewlizyjl!ly (W) dy", i'l1:SC. TV :Iwmedii Eu· pr v"1oc"ro' ł SPALMJARN'IA - czyn.na ra<llZ„ doa;w. od lat 16. kasie kim.a „:BaltY'k" U·stawowo wolne c<I ]:)t'a· 20.00 Spo!Iiowa nied!Zl.ela (W) genwsrza Soribe'a. Reżyseirta Z 5! 00 g. 10 do 18 (prócz g. 11„, 19; 31.12. „żółte Cui!. Narutowlcza 21()) w cy. pomocy dCl'I'o!S-IYJTI. 2t).30 ,,zloty chlJopak" - fll!m :fab. - .Józet. srotwiJi~ki. Sceno- ;: po:niedzlał·ków). psislro g, 17, 19; 1.1. d11i poW>;1Zed1nie w go- odz:eciom w amt>u.1.ato1ritrrr 

J)ll'-Od. USA, dozw. od lat 16 graifla - Ewa Stairowieylllka. Ptakom 1roz·1 a= jl.a7i,\C llJ wyżej g, 13, 15, c!ozinach Th-17. ~z~s~m~ c~r~o 1~ g<> (W) Wyikonawcy: E'.l"ilbi.eta. Czy- W żewaka., Antonina Gosr>don- § VST & W CT OKA (Tuwima :M) „Ga- Wiec:roI"owa pomoce Je-22·05 W'iladcllno8ct spo!l'liowe (W) Gocooka, Ba:rbSJra K'llBd'.:fltów- : • ~ I raź śmierci" prod. ang. APT E "-1 karska ućtziela w dn· 

~:;,'rw T~siY.Y'ffi~slt~e~~ n'1ebezp'1eczen' stwol §1t~II' ~S PJ~~ow:~ ~i.1r1Thi~~;n!;·1:~: 30.lZ. ~g~~;iriedrd~•z!~moc~. /" 1111111••H•n··-· .żewl!lkii., Hencyk S2'JLetyńsilci a stawa grupy młodych „Jego ekscelencja pan bu.1ato.n'll•rn w !;'Od'Z1<Tl tW) • i pla<!Jtyków „Konrtirasty" Dup.oot" prod. !II'al!lc. ObT. Stallngra<lu 15, Pa o>d .10 <le- 21 oiraz P'"-' 

O
, PRZETRiWAC ZIMĘ" - z ta- 5 czynna w godz. l0-18. <kaw. od lat 12, g. 17, blanicka 218 Główna 50 mu.1~ w tym cza.sle "·~ • 0.30 ,,S::IJOIDka sy1west.rowa", w!d. - 19 · . ' · S:ZEnoia na wlzyty don kulkielllrowe wg tekstów Ja- kim apelem 2lWil"ÓCiły się do 3 POPULARNE (Ogrodowa ~opernika 26 · Plotrkow- we zalatwla,ne pr:z~ nc ~ na Bmeehlwy, .Al!l.t-Oon.iego Ma młod?;ieży lllLkoluej koła. Ligl = ~ f N A 18) Anat<>mia morder- ,ka 67• Pl. Kościelny 8• na ;>oimoc Iekwrską < ::::- _ ll'i3'Tl<>w!.oza i .Jairuum Mlll'l- 5 - stw;.: pre-cl. USA doz.w. Jaracz.a 3z. gcd"Z. 20 ~'? 6. 

~ 
O ltiew:łcrza. Lanki - .Jem.ego Ocb:rony Przyro4Yf •~- 5 KINA PRnłIEllOWE 00 JM 18 g. 16, 19 3112 Sr6"dmtesoete - ul. "'lr 

WiQJ~ f(ĄS~ 
Zlllru!by. Reżyser:ia. - cze- Ohooiarż mamy erie. to .I"'"' = 31.lZ. f 1.1. n:leC'ZJl'flne . • kOWR·ka Hl2, tel. 27.J ,o. - siew Stztpa!lwwloz. Riea.tfaacja dtnaik: wiieile 81.flt!ÓJ: il'Mire prttJec- ieAŁTYK (Nll1!'Ultl0w1cza W) PIONJER (Franclmkańska Pabianicka 56 . Piotr- Bałuty. -:- ul. zu1·1 p, TV - Bambaira Bory& (W) W!ailo dJoik.annilialllńa ptadt6'w. :! „Klub k&W'alerów" (pa 31) „R!.o Bravo" pr.o~. kows·ka 127, T~wima 59, can?wsk1<'!J 3, tel. li41-l>t 1.15 FiilllnOIWY progiram estrado- Dclil:mT.e byłoby, aibY W iś.1ad :! nora.ma) J>l". pol. do-zw. USA. d-07.W. od lat L, Z!elona 28, Wschodnia 54, w.dzew - ul. S'zptta ••ll•DH!lllłilllllllmB wy (skla>Cbamka) (W) &r.JOOi p.01S1zili i dlarolś.1d., nie ża- = <>d lat 16 g to 12 a~ Hf g. 111• 19 ; 31•12• 1 1.1. Lltnanowskiego 37, Rzgow na 6• tel. 271- 10· T ~1 . ...... 1 -•-·-'-'-- "'·-•A.- = · · · • iprogiram i ~Zll.ny ja.kk 147 Górna - ul. ...,.,.,,~„ ~utiąc .,,.,..u. ...... ...,w 7le "'""'~w. 5 17.30, 20; „ 31.12. „Klub wyżej s a • cza 6, tę!. 427_70 . 

Red. Bwbarze DRZEWINSKIEJ wyrazy głębokiego 

współczucia z Powodu śmJerel 

OJCA 
ZARZĄD LODZKIEGO ODDZIALU 

STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH 

.,...,~ -'·~-·j . . : kawalerów g . 8.3-0, t:ł, • Pole~i·e - Al 1 Maja 2 •· ... „„.,.,....sem """""'..._ e s;;ę, ze = 14.30 17. W~k syl POKOJ (KarLililliet'l'.a M 6) 1.1. lv63 r. tel Sll'2-9B • 
niekitórizy ~fle ci.ęż_ 5 w~: „Prawda" pr. P<>ra111€!k - baJikl ~· 1.1 . ~~.n~ Pom<>e lel!ruis.Kt.. fol <Jlkires inaisrz;ych iSikJrrzydlle- 5 t.r., d-OtZW, oo. lat 13, „Zm&rtwychwstanle II Tuwima . 19, Wólmań- (NPL) dla m. LOO.zl 1 t;i:C!h preyijia<;Wit • .zas\ałW.i.adą in.a 5 g, 19.3&, .2.2.30 i wystę- seria,. prod. rado:„ dO'ZW. ska 37. Piotrkowska 307, s>!-e<l>t,i.\Ją w Stacji POfl<J• '!lilie eiidlla i. pu]',apk!i. Mnożll 5 py artysty=ne; 1.1. od 1ait 18. g. 15.30. 1~ zir.erska 146, Nowotkl l?. towia Ra1Un•kowag-0 cl.U si mełd kii ła . pt&.. 5 ,,Klub kawal«aw" g. 20.ao; 3~;12. ,,Ztnart"'Y" Rozy Luksemburg 3, Dąt> m. r~cd?.i PI'ZY Ul. s•en· ,_J,_ ~ ~~ t k' 5 10, 12..30, 111, 17.30, 20 wstanie g . 15.~o, lti row&1dego 24-b, Al. Koś- kiew:= rur 137, tJ•dzioelE ~ ~ ,..,.,, „ . Oll'le 'Pa 1 !POLONIA ~ nieozynne 20.30; l.t. P-O<t'.al!'leK .~· ciu.~zld 48. poimocy w domu oho:re-jalk '?~• 151~1. szczyg)y, 3WISLA (Tuwima rur I) „Zmartwyobwstan!e g, go d•la dorosłych J dzJ.e:;i dootwlall:i!lu, czy dlliWOl'ice złaft'.)a- 5 „przyroda" prod. wlo- 15.30, 18, 20.3o D • zl'(ła~7.ając~'<Ch 7..achor-0wa· ill>e w ten spQllÓb gim.ą.. 1flhe i: sklej d<l'ZW. od lat 18. REKORD (Rzgow~ka nr 2) JŹUfV SZPll31i nie po g-0d•zin.ach p.rzvJt';l sJJ['li'ledla!Wairue są paltem na 5 g . 9.15. 12. 14.45. 17.30, „Futrzany gang P!'Od. . p·rzYC'hodnl ire.lc·nowych 01.ER'Vll()ll(Vm. R"·"'-• = 20,16; 31.12. ,,l)'Zlewczy- amg. d<>zW. od lat 12, Szpital m1. M. Mndu- N<>cna. pl>!llo()C Jelmr · """"""".' 5 na z dol>rego clomu" g. 10, 12.30. 15, 17.30. :W I"1>włeza, 111. M. Fornal· .,.rz:vjmu,~e zg:oszenla Ingpe;kł.oinzv ~ Lił'J ()cbroin.y : ip.r. poi., d'IY?JW. od lM 31,12. i 1.1. pro.gram i sk!e.i 37 - pnyJ.tnu.je oho Jefonkzne -O•d goo~. :Przyroov zafrzymal.[ już .Sl)O!'O E 16, g, 10, 12.3'0, 15, 17.311, gcdzi<ny j:alk: wy.:i'.ej re glneko!-0glo.2111ie z Dz. od-o 6 na nr tel. <144-44 Jmndlafl'2Y ł :pinekaJm}I id! ;: 
91l'ł'awy llo lroiegłów flirzekaJ~- §i 
eych. Ml.~my naiblieję, że s-~~ ~~~"'"'~ ~- ~l~ltllU'llll'ił.I~~~ spra.wy te ~ktowane będi\IE•--_.„,1"„„iiW"'Jll'a-.~1"'8 iilil/f„1"'8 ~JJJ~-~ iAN''„J"~ ~·„111·;a-~"J!'~--~ 
ri.--.... ~da. - (li;M,) „. ~ . . . . - - -
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~ WYTłUJ i ZACHOWAJ WYTNIJ i ZACHOWAJ~ 

OPO!XUNKA m- Ctzfedk&JSIATK! ~ ;..; KtEltOWNIKOW std~ .Z·praldyką w hcn­
(ł0-50 lat) ~Młlko- bramy, słup<ki i :turtkl; dlu oraz inwentaryzatora z pełnym średnim 
wana oo lekalrza potrzeb poleca wa~sztait Jairacza 41 , k tal en.iem _ za•„.m.t. zaraz DyrekcJ• 
na. Refeirencje k<>d"llec2· MASZVNOPISANIA na.j- Vi y sz C ~.....,..... • dzJ l J 

I PAAiiiOWY"'"''llEATR POWSZEC H'NY"""W„'ŁO'O'ii ; 
ne. 22 Li«Jca 50 m. 7 god'Z. lepiej, natlszyibcle'J na- MHD Art. Chemicznymi W ,,_,o , n. r.: erze„ 
17-19 W.286 G uczysz się lndywilduailnie. go 10/12. 0958/T 

RÓŻNE 
. t3~oooerua PiotTk=k~ TECHNIKA mecha.nłka z kilkuletnią prakty„ 

ką zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego ił1l. Fr. Zubrzyckiego w Lo„ 
dzi, ul. Nowotki 163/165. Warunki pracy i 
płacy do omówienia w dziale kadr w godz. 
8~15. 5932/'r 

= = I . un.. OBR. STALINGRA~U 21 I PASY PRZEPt~OWE, LOKALE 
b~uszne, n.a ~ie --------­
żo·lądkJl i Jem, protezy 

~-i== „KL~ ~ic::uAR ~~1~0~;A:N •m ,;zin ·MATUeĄ" 1 I rąk, nóg - n&jnorwszej LOKAL nadaJJl\OCY się na 
konstru1kcJi apaira,ty, gor- praOC>Wnię kadetnlczą w 

sety ortc~y<?-Lne, wk!iad dobrym pU«l!kcie przyjmę ·----------.... -----·---• ki na bolące .sotOoPY z ma w Qtz!erżawę. TE'!!. 31111-57, 
sy i innych materiałów god.z. 19-21 20280 G IJ N I E Ił' li z· N I E N I IE 

Joomediia w 3 ak!tach komedia w 3 aktach sztuka w 3 aktach a 

= = E § 
! I. ILF l E. PIETROW.' T, 'Rittner l. Slldrydti I R. Syka.ta :::i 

i ,,12 KRZESEŁ" Gł . J k b" „Niedźwiedź Króla ~ 
i " UPI a u Gniewcbora" 1§ 
5 ,.. __ ,...,_ w • -..+·cła komedia w 3 ak'--'" 5 z: K.,..........,. "' _.... """-'" bajka w 3 aktacl\ -

:i = 

oTar.i: ws:zysitik<> co wch-o-
d-zi w :z.ia·kres ortO<Pedii - MALżFJIQ'STWO poerz1,1ikuje 
wyk'Onuje na zamówien~e J)O'lroJu sublokaotor&k!ego 
poraoown!a ort.orpedy=na., (na roik), chętnie !!: gaira­
J<Yzet Edwa'!'d ROZVCKI, żem. Tel. 824-45 w godrz. 
Lódź. ul. Więckowskiego 16-18 (prócz pondedrział-
12, telekm 2,gg-n 2~ G ku) 200!8 a 

Wl!llllllłlllllllllllllllllllllłllllllłllllllllllllllllllllllllłnlllllllllllllll!! 

ł Z okazji Nowego 1963 Roku I 

Unieważnia się zagubioną kartę wstępu na 
tory kolejowe nr 495/58, wystawioną na ob .. 
Waleriana Michalskiego. 6280/Kl 

Kierownikowi technicznemu Spół­
dzlelnł Pracy „Karton", Ob. Bolesła­
wowi MACKOWSKIEMU z powodu 
śJnierei 

~ 11 ~ 14.00 ;,Niedźwiedź Kiró'.la !&. środa 19.15 „Głupi Ja.kub" ~ 
5 Gniewobo.ra" 17. czwartek 19.15 „Glupi Ja3cub" :; = a. wtorek 18.00 1 0Nl<Eldźwiedź Króla 18. p.iąt.ek 15.30 „Głupi Ja.kub" :;: 

~i PRZEDTERMINOWEGO WYKONANIA i 
= ZĄDĄJ,q' PRODUKCYJNYCH 1962 ROKU: M A T K I 
1- SERDECZNE ŻYCZENIA NOWORO· ~ wyrazy głębokiego współczucia skla-ii Gniewobolra" 18. piątek 19.15 „Glupi Jakub" !!! 

i 2. środa 19.15 ,,Przed maturą" lU. sobota 16.00 „Niedźwiedź K<róla 5 
- 3. czwartellt 19.15 , IdiO'llka" Gniewobora" -

E CZNE i PODZIĘKOWANIE ZA OSIĄG- e dają 
~ NIĘCIĄ PRODUKCYJNE ~ ZARZĄD, RADA SPÓLDZIELNI, S 4. pd8,<tek 16.00 ,;Niedtwiedź Kiróla !9. sobota 19.15 „Głupi Jakub" i 

Ili Gniewobo<ra" :io. niOO-Ziela 11.0C „Niedźwiedź Kł'Ó~ = 
5 4. ;ptątelc l,9.15 0,12 lcrz€Se1" G.niewol>Oil'a" 5 - c PODST. ORGAN. PART. i CALA g SKLADAJĄ CALEJ ZALODZE ZPW im. ~ ZALOGA Sl'-NI PRACY „KAR-i 11. ~ lS.30 „N>ectżwiedź K'l'óia 20. niedziela 15.30 ;,Niedźwiedź Króla i 
= 5. sooota 19.15 „~~~:~:. 20. piet\zl~ l9.1s ~letj~r;:. :: 
i e. Jli.ed7.:i~ 1'1..00 „Niedźwi.edź K<róla 22. wtorek 19.13 ::Klu·g Pick~icka'f i 

j ANDRZEJA STRUGA w LODZI 5 1„.5.95~5·/T„llllll'lll•T•OmNllll"•wll!LmO•D„Zillll!l'!lllllli!I. 
B DYREKCJA~ KOMITET ZAKLADO~ ~ li „ Gniewob;o.ra'• 2.1. 9roda 15.30 „Ghl1pi Jakub" = 

§ g, :ni«!aJlela lli.30 ;,Niedźwiedź Króla 23. środa 19.15 „Idiotka" ~ 
= Gniewobora'( 24, czwartek · 19.15 „Klub Plckwioka" 5 
§ t. :niedziela 111.'15 , Idiotka" 2~. piątek ll;.3~ 1,G.tua:>i Jak-ub" -
$ JO. czwairi>eik 19.lS 'ro.ub PJckwiJdM<& 25. piątek 19.15 „12 krzeseł" § 
§ 11. piątek 19.15 ;'.!Gub Plckwldl·:a" .:.>-O. sołx>ta 15 .OO „ll! krze.sel" -
- l.'ł &Obo1Ja 16.00 „NiedźWiedź Króla 26. sobota 19.15 „Przed matll'C'ą" !!I 
5 · Gniewobocra" :n. niedziela 11.00 „Nledźwiedt Kr6!a 5 
§ u, aobot;a 111.15 ;,Klub Pl.Ckwkik>a'• G.niew~a" §! 
- _,_._._,_ 11 OO N'edtwiedź Król.a %7. !l.iedz.1.e!a 15.30 ;,Niedźwiedź Króla -i_ 13. „,.,..,,...,.... . " " = 

Gnie'W'Cllb<l4'a" 7.1. ni~ela 19_13 ~ewobOII'a" §=-: 
~ 13. niedl'Jie1a 15.30 ;,~~=~~a"Krć'loa 29. wtorek 19.15 ·::Klu~ ~~I~., 
§ :3. n!edziela ~::~: ;,Klub Pickwleka'! :: := ~!:~ ;:~~Jca~alrab'' :i 
: iS. wtorek „GJ:upi Jakub" 31. 01;Warflek 16.30 „Gill~i Jakub'' iii!::_: 

§ 16. Śl:'Oda 15.30 ;,Gl:uPi Jailmb" 31. czw~ 19.15 „12 ~" 

= Dyrelteja teatru zastrze&a sobie pr•wo ewentualnych zmian w repertuan:e. -
~ Biuro Organizacji Widowni - Lódz. ul. Obr. Stalingradu 21, telefon 350-36 przyj- i 
§ m.uje w godzinach od 10 do 16 zamówienia od zakładów pracy i instytucji na -= bilety zbiorowe oraz na organizację okolicznościowych akademii, których częścią !i 
ł artystyczną będzie przedstawienie dowolnie wybranej sztuki z bieżącego reper- i 
e tuaru. = 
~ -

~ WY PZPR, RADA ZAKl..ADOWA § 
!! i RADA ROBOTNICZA -
! 6248/K ~ 
n111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111r 

Nowo!ić 
DLA PAŃ! 

TUSZ DO RZJiS 
w lc;emte o.Kamelia.'' 

z pręcikiem gwintowanym 
zamiasł szczoteczki do tuszu. 

Do nabycia we wszystkich drógeriach 
I perfumeriach. Producent: Spółdzieloła 

pracy „HYDROCHEMIA". 

W dniu 2'7 grudnia 1962 roku zmarł 
po krótldch lecz ciężkich cierpieniach, 
przeżywn:y lai '75 

S. T P. 

Stanisław Krym 
zielarz 

Mszllo św. za duszę Zmarłego ś.p. Stil.· 
nisława KRYMA zostanie C>dprawłona 
w kołciele Serca J~usowego na. Julia­
nowie dn. SO. bm., o godz. 12,30. Po­
grzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza. 
św. Rocha na Radogoszczu dn. 30 bm •• 
o godz. H,30, o czym powiadamia po· 
grążona w głębokim smutku 
20364/G RODZINA 

„ Zakłady pracy, instytucje orni kierownictwa i komitety rodztclelskle 6Zk6ł pod- g 
~ stawowych mogą zamawiać dla dzieci w ramach skeji nowl'lrO<'n1ej <ipecialnie 5 

Wlłrszawa, ni, Zioła 111. 15981/K 
~-. ... --......... --... -... , .................................. _~ ifi'jiWM# IEł&1+wW11\Nd ft 

§ przygot.owaną przez t-eatr nową zabawną bajkę pt. ,,Niediwledź króla Gniewobora". IS 
_ Na zaproszenie Mikolaj może rozdawać dzieciom paczki, dotwczone przez orga- ~ 

PRZETAIJGM i nizat.orów imprezy. e 
! Kasą Teatru Powszechnego czynna przez cą?y tydzień z wyjątk!em Poniedział- i i ków od godz. 10 do 13 i od 16 do rozpoczęcia spektaklu. w wypadku ;:>lflnowane- ~ 

55 
go p112:edstawienia popołudniowego - kasa czybna od godz. 10 do lił,lS. ~"l<>fot1 

1 
Lódzkie Zakłady Włókien Sztucznych w 

350-36. ł2SSIK Lodzi, ul. Armii Czerwonej 89, oglaszają 

~ ... „,, ....... „„„ ..... „ ..... „ ..... ,„„, ..... ,,„ ........................ ,„ ....................... 4L4L pr-.eetnrg na naprawę ~o wag technicznych 
~-..,-..-............ _,~ i analitycznych. Szczegółowych informacji 

1U OGtOSZENIA DROBNE Ili PLAC 915 m kw. p;rzy ul. lllllllllllllllllUlllllllllllllllllJllllll udziela dzial głównego mechanika, tel. 
Sc'Wińs~iegią <~oo~) 398-20, wew. 374. Oferty mogą składać przed-

~t!n~6 j"~ć ul Place domk"t w·111e Siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry-

---------------,UZBROJONĄ ~ę bu--
11.'R'IM:n lcHOMOSC I d<>W1MH\ w Lodzi s.prze­
.L~ dam. Wiiaodio!Il<JŚ'ć telefion 

SPRZEDAŻ 

_________ 321>-13; g()dig. 20-at PIANINO „~arn1C'Zlle, 

GOSPOl).AJIS"rWO l'Ollae kl'!t.y:Wwe ~m. Oglą 
._~ Cllllłe lub w DOM n~wy 5-:ktbowy <>- <liać żen>ornskiego 36 m. S 
części (g>l'.amioa LodaJi) - raz P11'•00Wlnię f111itnooruJc I 
~. _ Jan Ba·jkiit- z u.rządozerulem lJUb becz KLARiNET, trąbkę ~ 
Wicz,· R<l<mi1111ÓW 11 l{XlCSI'-~· Lódd, t.elfiloo<n d"''l"Il' M\.chailsk:l, Piotr-
t& ~narów LÓcliziki 4~-78 ~ G k<>'\\-"Sika 182-M :wlłtl~ G 

MLODZIEż SZKOLNA ZEBRALA 
107 ton MAKULATURY 

W dnia.eh 10-20 grudnia br. odbyła się w 
szkołach łódzkich specjalna zbiórka makula­
tury. 
Ml-Odzież liceów ogólookształcących, t.ech­

ników zawodowych i szkół p<idstawowych ze­
brała 107 ton starych gazet, czasopism i opa­
kowań papierowych. 

, , 1 watne do 15 stycznia 1963 roku. Na kopercie 

d t prosimy umieścić napis „naprawa wag -gospo ars wa oferta". Przetarg i otwarcie ofert nastąpi 16 
naJ!epleJ kupli\ ł 11pne­ iltycznia 1963 r. 5939(!' 

da6 mQ'1na w Spółdzielni 1-------------------

,, CZYS TOSĆ" 
l.ódź, Glówna 11 

tel. 220-47 

która udzie~ In.farma­
cji, czy nieruchomość 

n.le jest zą.grot.on.a. 

Lódzkie Za.kłady Gastronomiczne - Ka-1 
wiarnie ogłasz-ają przetarg nieograniczony na 
wyrąb, zabezpieczenie i ułożenie 1.100 ton 
lodu naturalnego !'la rok 1963. Oferty proel- • 
my składać do LZG-Kawiatnie w ł,.odzi, ul. l' 
Piot11kowska 24 w sekcji zaopatrzenia. Do ! 
oferty należy dołączy<: analizę wody, z której 11 

UllllllllllllllllllHlllllUlllllllllUlll będzie dokonywany wyrąb lodu. otwarcie 
SZĄLE ka.rnaiwa~owe, we ofert nastąpi dnia '7. I. 1963 r, Zastrzegąmy 
lony - poleca praco.w- sobie prawo wyboru oferenta. · 5ś86/I' i 
ma haftu Narutowioza 57 

KUPNO 
PUBLICZNA DYSKUSJA NAD FRACĄ 

DOKTORSKĄ 

Dnia 28 grudnia. 1962 roku zmarJa 
po długiej i ci~kleJ chorobie, prze­
żywszy lai 54 

ś.tp. JaQina Majerows ka 
z domu DONAT 

Pogrzeb odbędzie się dnia. :u rrudnia 
br. (poniedziałek), o godz. 15 z kaplicy 
cmentn.rza katolickiego na Dołach, o 
czym zawiadamia.fi\ pogr!łźeni w głę­
bokim smutku 
20377/G SYN i RODZINA 

•• ••' n 
wwwxwww•111 

Dnia 27 grudnia 1962 roku po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zasnęła w 
Bogu 

s. + r. 
Teofila r\lac.-.wiez 

s domu PELCZARSKA 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w nie­

dzielę dnia 30 bm., o godz. 1' z kapli­
cy na Ra.dogoszczu, o czym zawi<lda­
miaJą porrążeni w nieutulonym żalu 

MATKA, SIOSTRA i PRZYJACIELE 
20356/G 

I 

Za zebmną mak\llaiturę s2lkoły uzyskały łączną sumę 87.354 zł. 
W .związku z zakończeniem akcji składamy podziękowanie Ku­

ratori~ Okręgu Szko1nego m. Lodzi, Inspektorato~ Oświaty oraz 
Kierownictwu, Nauczycielstwu i Młodzieży wszystkich szkól, któ­
re ucze11tniczyly w zbiórce. 

TAPCZAN lub f~et-łó­
żko kupię. Tel. 37iHl8 
PIANINO 'wym~jącett 
m-Oon<tu ku.p.ię. G<l'ucha·hsllc.a 
PloOj;li!rowska 71h-:MI 

SAMOCHOOY­
'MOTOCVf{LE 

Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 
Uniwersytetu Ló<lzkiego podają do publi­
cz.nej wiadomości, że w dniu 11 11tyc:111nia 
1963 r. (l)iątek), 4' godz, 11 w gmachu U.L. 
przy ul. Narutowicza 65 w sali posiedzeń 
senatu i rady wydziału (28) odbędzie 11ię 
publiczna dyskusja nad prac" doktorską 
mgr Krystyny PoklowskieJ pt.: „Grupa pi­
sany Dziennika Literackiego (18~7-1863)". 

I. Olwwittel1>wi TAnF:US70Wt C:AnOM~ 
. . SKIEMU - dyrektorowi Zjednoczenia 

ł'i:zedsięblorstw l'nemyslu 'l'e1·enowego 
Matf)l'jałów Budowlanyeb ID. Lod'lll wy-

Składamy również nąjlepsze fyczenia szczęścia i wsrell~iej po­
myślności w Nowym 1963 Roku. 

Spółdzielnia Pracy 
,.SUROWIEC" 

Spółddelnia Pracy 
„ZBIERACZ" 

6283/K 

.,~ ....... ,„ .................... -„„„„ ......... _ ....................... -. 
ł • 

Z\"\7 YZKA CENY 
SKUPU MAKULATURY 

Centrala Surowców Wtórnych w Lodzi zawiadamia w11111y­
stkicll P.T. Dostawców, że od dnia 1 stycznia 1963 r . cena 
skupu 

MAKULATURY MIESZANEJ 
za 1 kg zostaje podwyższona i obowiązywać będzie jak na­
stępuje: 

loco magazyn dostawcy - 50 rr. 
franco magazyn odbiorcy - 1 zł. 

R6wnocz.eśnie Centrala zawiadatnia kierownictwa szkól 
i komitety rodzicielskie, że od dnia 1 stycznia 1963 r . 
szkoły otnymywać będą za W57.elką makulaturę po z1 1.­
za kg., nawet w przypadku odbior-u surowca środkiem lrarul­
portowym aparatu skupu. 

Uzyskaine z tego tytułu fundusze - znacznie obecnie 
zwięks?.one - mogą być przezinaaxme na potrzeby szkól. 

6282/K 

~~~~~·A~.1 

• 

SAMOCHO.D „Moekwlcz„ 
t:irr> 402, s-t.Ml oobiry lł,P'me 
d..,m, Szadek, teL 86 
SAMOCUOD -;;syren--ę,,.,..' ---
81>r:zedaim. St.ain bSll'd'U> 
<l'O<ln'y. Oglądrać Si~ie­
wiaza l«i (W<a11-sztat) 

LEKARSKIE 

Promotor: prof. dr Słefa.n · KA WY.N 

Recenzenci: prof. dr Antoni KNOT 
z Wrocławia 

doc:. dr Aniela KOWALSKA 

Praca dokt.orska jest wyłożona do wglą­
Dr ZIOMKOWsKI - ę!Pe- du w Bibliotece Uniwersytetu Lódzkiego 
~~~h~t.a. ,:g~:chwer;~ PrzY ul. Narutowicza 108, czytelnia głów~ 
l'iO<bi:kOtWSlka 14 191195 G na. Wstęp na posiedzenie wolny. 6279/k 
pi.- Jlldwiga~FORO· , __ ... __ ......... _ .................. --......... „ .... " 
WICZ wenery-=ie, eilcór-
ne 15.30-18.:W P>róooo4-
ka s :wmG 
Dr - KlJDRE\VICZ specjaU­
sta.. ch<Jlrób wenecy1C2ll:ych, 
skornycn &-1~. l-t---.111„ 
ullca 22 Ltp:ca. 4 ~~ G 

.(fi: PRACOWNI~ PQSZUKIWANiJII 
PORTIERA-rewidenta, frezerów, ślusarzy ob-

PRACA róbkl ręcznej i mechanicznej, ślusarza re-
----------· montowego, toJtarzy na tokarki pociągowe 
POMOC dJomo,wa na st;ałe i rewolwerQwe, technika-me~ha.nika. na sta­
P-Otrizebna. ~e.ncje ko nowisko prakarza w dziale kontroli technicz­
~ieo:mie. Z!ll°'61Z'6!1Aa Piotr nej oraz inżynierów-mecha.ników i tec:bnlków 
-Iła 116-7 (1 d) lewa --"anlk. . . . „_. 

C>tlcyna. I wej&Q\e 1 ~!ę m.,.,.. ow ze zna3omosi;1ą maszyn ._1e--
~~rz. oo 16 do 13 włarskich na stat\<lwiska ~onst.ruktorów xa· 
OC>:JtODN'll\A pirzyjcrc11ę ció trudni natychmiast Fabryką Czl)Ścl do Ma­
spóA'i _(m<:1te być z ··~i szyn D7Jewiarskłch Famad" w Lodzi ul 
ną), M'le!i'ZOkan·je 2ijUpewnio w' 'J _ _. k 9 " . ' .' 
ne. Wlo!lldomość All1Inii Lu e cz..,,„s a 1 • Zgłoszenia pl:"ZyjmuJe sekc3a 
dowe:J 36 2'0092 G personalna w gotlz, od 7,30 do 15,30. 

~z;~~~Wld~n;:ą~ KOTLA~zy lub pomocników kotlarskich dQ 
czeń :zmający srzewmwo produkcJi kotłów warzelnych, tokarzy, bra­
oo ~'Il ~ro.tlall'Sklę karza ze :zmajomością obróbki wiórowej i szli­
~~ (;1~~~'· zti~~\fi~za-polerowoika do galwanizerni - za.tru­
l'OMOC~-~ - ~-t) dnią zaraz Lódzkie Zakłady Mełalowe, Lódź, 
n.a. :l<qpci~ ta ~- ul, Tar&e>wa. 9 ą,. Zgloozenia przyjmuje dział 
la . ,.. G .Md; W goci.z. 'l-"- · 68l9l! . 

• 

l'HY irłfJbo·kłeiro współca;ucia z p~u 
~mieroł • 

ZONY 
skla4a.lą 

DlłJll!:KCJA I SAMORZĄD RO­
BOTNICZY MIEJSKICH ZAKLA­
DÓW BETONIARSKICH w l.ODZl 

*M ••')J•;a pprs5waeg 

Wyrazy głi;bokieco współczucia dy­
rektorowi Zjednoc~enła Przedsiębiorstw 
Pnemyslu Terenowego Materia.łów Bu· 
dowla.nycll w Lodzi, Ob. Tadeuszowi 
GADOMSKIEMU z powodu śmierci 

ŻONY 
strada~ 

l\lJEJSKIE 
5926(!' 

CEGIELNIĘ w LODZI 

Dyrektorowi ZJednoozen.la Przedsię-
b1~tw Przem:v$łu Terenowego Materi11,­
lów Budowłan:veh in. Lodzi, ob, TADEU• 
SZOWI GADOMSKIEMU, wyrazy głę­
botdeco ':soótcsuela 11 ~odu zgonu 

zo 
składa.iii 

PRACOWNICY 

V 
Z.JEDNOCZENIA 

~66-JC „. 

J . 



Zanim orzvszłv sukcesv ..• 

porto -
przeJechał 97 lys. km. 

NIEDZIELA. 
lłlOXE.J NA LODZIE. Rewal!lż<>­

we S!J>C'likanie Wlóknia.-z - Boru­
ta w Zgierizu., goodtz. u . 

W sa,1„ch klubowych 1 S'Z'kol­
n.yoh drailsrzy ctąig !Jtn.?rez mł<>rc!zie­
żo'WY'ctl. 
Pa~ ZorÓod!Mslka - kulig,· god'Zl.­

na i.i. 

- Nie było przecież plebis­
cytu. 

- Nie trzeba go przeprowa­
dzać. Sprawa jest jasna. 

- Cenimy pańs~ą wyjątko­
wą skromność. Z tym więk­
szą satysfakcja składamy gra­
tula·cje. C:::ieszymy się, że otrzy­
mał pan w prezencie od władz 
miejskich Łodzi klucze do no­
wego '.!Jlieszkania. Życzymy w 
1963 r. utrzymania posiadanego 
tytułu i pozostania nadal naj­
lepszym kolarzem PoLski, a na 
mistrzostwach świata w Ko­
oenhad!ze uzupełnienia sztam­
bucha, nowymi wycinkami z 
gazet. 

Celem udokumentowania o­
statniej w tym roku wizyty 
oań:;>kiej w naszej redakcji 
prosimy, jak mówi fotorepor­
ter Olejniczak, o przyjemny 
wyJ.taz twarzy. 

;J. NIECIECB:T 

CASABLANCA. OdJby! Silę tu re 
wanż·owy mecz o wejście do 1/8 
&ału Pucharu Eu.TO!PY w koszy 
kowice mężczy=, w którym miej 
s-co_wy zeo•pol Club des Clubs zwy 
c1ęzyl po·n·ownie drużynę Zama-
1-ek z KaiJru 3:2 (16:14, 4:15, 15:11; 
11:15, 15:12). RrzeciwnlJdem ko­
sizykairzy nwirokańsk:ich w 1/8 roo: 
grrywek będo;ile dJrużyna CSKA 
M<>&kwa. 

BERLIN. W Berlinie zakończy? 
się międzynarrodowy turniej sia~­
kówkl kobiet z u<l!Zialem poJskie 
go ligowego zespołu Stairtu Gdy 
n.ia, Sia>tiklaJI<ki polskie zajęły II 
md~sce przeg.rywająie z wicerni-
strze<m NR.D RO<tatlon Ll,psk 2.;3 t 
zwycię7.ając mLsrtrza NRD, Dyna­
mo B<>...rl!n 3 :1. 

Turniej wygrała d<rużyna Rorta-· 
tion Lirpsli:, l<otóra równd.-eż wygra.. 
la z DYlllllml> J :1. 

BRUKSELA. W Liege ~ 
się międzyna,rodowy turniej ko­
s:zykówki mężczyzn o pu.cha.r La.n 
tina. W pierwsi:ym dniu turnieju 
S!ą.srk W'1'ocliaw 2lremls-Owal z Za 
~biem (Jugc.s!awia) 54:54 (25:28) 
a w drru,glim meczu Sporting Club-' 
Liege pckonal tu'!'ecki zespól U4 
niwersytetu z Istambułu 57:55" 
(27:W). 

MOSKWA. - w rewallti:Qwym 
srp.o.tkarn.iu 1/8 fin!lłlu PuchaTU 
Eurrapy w :i>i~ce ręcznej 7-osobo 
wej kohiet, mist.t"Z ZwlązkU · R..a­
d·zleckiegro - Trud Mos.kwa sP<J'f; 
kal się z mis.trzem Polski - Ru 
.chem Chor:zów. M-ecz zakończy? 
się zwycięstwem pi?kaJrek rad'Zi-ec 
lctch 15:7 (5:1). Dzięki temu zwy 
ciestwu drużyna ra,:lzi-ecka zakwa 
lifikowala się de> ćwierćfiJJ.alu. 

HA W AN A. Tenisista meksy.ka.ń 
ski, Rafael Osruna, został uznany 
za naJiepsugo srpoctowca AmerY' 
ki Lacińs.kiej w ankieo!e ZC•!'gani 
zoo.vaqiej przez Kubańską Agen­
cję Flra.sową Prensa Lait!na. Dal 
S"le miejsca za,j ęli: 2. Nicolaoi 
Argentyna - pływanie, 3. Rornero 
Weneome!a - lekka atletyka, 4. 
Kenr, Jamajka - Ieloka atlety­
ka, 5. Tilmon, Uru.gwad - lroJa.r• 
~wo. 

LONDYN. &l2;egra.ny w L<>ndy 
nie mlędJzyp.ańsbW<>WY' mecz ko­
s:zykówkf mężczY'Zn Anglia -
Szwecja :PrzY'tlió&l zwycięstwo go 
s,podaorzom 64 :56 (27 :26). 

BERLIN. - w LiJP$ku rc'Zl!Xl<:7ą? 
się międ:zyna'l'C>dowy tlll!"nlej siat­
kówki męUzyzn, w którym bio­
rą ud'Zlal m. in. Korona KTa'ków 
i re:prezenta.cja S'Z>C'7ecina. Oby ­
dwa polskie zesJ;>Cl\!y przegira!y 
pierwsze S.Potka.nia. Ko.:-ona z mi 
strrzem NRD, P..ota1Ji·on Lipsk 0:3, 
a Szczecin z Dynamo Berlin 1 :3. 
W t~m meczu turnieju Zelez 
ni.ca'!' BeLg,rad. poko·nal DHFK 
Lirp<;k 3:1 

BERLIN. W Aue odbyło się mię 
d'Z3'11.ail'Od•owe sipo.tka·n'.e w p' lce 
r~nej, w który.zn m:·st.rz Polski 
Sparta Ka~·orw'.cc, pi!"Ze .~ral z ze­
s.po!em Wismut Aue 17:~4 (5:1.'). 
Najleip.szyrni za:wodnikaim! Sparty 
byli w tym meczu reoc-e-zenta.ncl 
PołSlki, Zawa•dzkl i Skolik. 

Sport łódzki poniósł dotkliwą stra.tę. 
W tragicznym wypadku zginą.I 

• • 1nz. Jerzy Wojciechowski 
w wieku lat 32. 

Wieloletni reprezentant Polski i LKS. 
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